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Po r e f o r m i e  w a l u t o w e j

WZROST TRUDNOŚCI GOSPODARCZYCH
w  Zachodnich Niemczech

AngSosasi wywożą z Berlina urządzenia przemysłowe
B ER LIN , 5.7 (PAP). — Szereg dzienników niemieckich podkreśla 

zgodnie wzrastające trudności w Zachodnich Niemczech po wprowa
dzeniu tam reformy walutowej, szczególnie w  dziedzinie wynagrodzeń 
Sytuacja taka pociągnęła, asa so bą wzrastające z dnia na dzień nie
zadowolenie w szerokich masach robotniczych, które nie dysponują do 
stateczną ilością pieniędzy na pokrycie najpilniejszych potrzeb łącznie 
z utrzymaniem.

D ziennik „V o rva e rts “  donosi, że pre 
Zes Centralnego B anku p ro w in c ji Pół 
ńocna Nadrenia —  W estfa lia —  Huel 
Ze oświadczył, iż bank jego dysponu
ją  na wszystkie potrzeby sumą 300 
b ilio n ó w  m arek, podczas gdy na sa- 

w yp ła tę  dla uzrędn ików  i  robo tn i 
ków w in ien  posiadać 600 m ilionów .
, B urm is trz  K ilo n ii ośw iadczył na po 

jedze n iu  Rady M ie jsk ie j, że na sku- 
*eli re fo rm y  w a lu tow e j cała gospo
darka finansowa m iasta znalazła się 
w  ruinach.

Prasa donosi z Recklinhausen, że 
w  Zachodnich Niemczech wzrasta be 
zustannie ilość górn ików , k tó rzy  m u 
Sz3 rezygnować nawet z posiłków  w  
Stołówkach kopaln ianych, ponieważ 
n ie są oni w  stanie p łacić 90 fen igów  
za obiad. Na kopa ln i B luem enta l po- 
nad 25 proc. gó rn ików  zrezygnowało 
z gorących posiłków  na m ie jscu nie 
dbając czym  ich  opłacać.

PRAGA, 5.7 (PAP). — Agencja Te 
«Press, donosi z B erlina , że Schuma 
cherowska SPD odrzuciła  propozycję 
Niemieckich chrześcijańskich demo
kra tów  utw orzen ia  wspólnego fro n tu  
Przeciwko decyzji kon fe renc ji londyń  
Skiej, zapow iadającej utworzenie pań 
*łw a zachodnio niem ieckiego. Decyz
ja SPD w  te j sprawie zapadła 4 l ip — 
ca w  Hahoverze.

Obserwatorzy po lityczn i podkreśla
ją  że akcję CDU należy tłum aczyć dą 
Zeniąm i te j p a rtii,  zapewnienia sobie 
Szerszych podstaw oparcia wśród lud  
Pości n iem ieckie j. Chrześcijańscy de 
•ńokracl, o rien tu jąc  się w  nastro jach 
Ptas n iem ieckich, w ysunę li p ro je k t 
odrzucenia uchw a ł londyńskich , p ra 
ż ą c  w  ten sposób zyskać popu lar
ność.

B e r l i n , 5,7 (PAP). — W niedzielę
usiłowano podpalić lo ka l socjalistycz 
do.i p a r ti i ludow ej jy  Wiesbadenie. 
Bięciu osobników, w  te j liczb ie  dw aj

Elektrownie Śląska Opolskiego
przekroczyły plan produkcji

. W okresie p ierw szych 5-ciy m ię 
k c y  rb . e lek trow n ie  podległe Okrę 
gowym Sieciom Śląska Opolskiego 
»Osso“  p rzekroczyły  p lan  p ro du kc ji 
energii e lektryczne j o  przeszło 50 
Proc. Plan p ro d u kc ji d la  4-ch elek
trow n i w  Nysie, Opolu, Odmucho- 
W:e i  T uraw ie  przew idyw a ł w yp ro 
dukowanie w  okresie p ierwszych 
^ 'c>u m iesięcy 10.200.000 K W . W ypro
dukowano natom iast 15.400.000 K W . Po 
doliczeniu do te j c y fry  p ro d u kc ji czerw 
Oowej — plan ogólny został p rz e k ro 
czony.

w  am erykańskich m undurach, obla ło 
benzyną d rzw i, w iodące do lo ka lu  so 
c ja lis tyczne j p a r t i i ludow ej, podpala 
jąc  je. Zaalarm owana straż ogniowa 
zloka lizow ała pożar.

B E R L IN , 5.7 (PAP). —  Anglosasi 
ogołacają w  dalszym  ciągu zakłady 
przemysłowe w  swoich sektorach Ber 
lina  z niezbędnych urządzeń technicz 
nych i Surowców. A m erykańskie  i  b ry  
ty jsk ie  sam olo ty transportow e prze
wożą codziennie z B e rlina  na zachód 
po k ilkase t ton maszyn i  urządzeń 
przem ysłowych. O statn io w yw ieziono 
m. in . m o to ry  e lektryczne z AEG , o- 
becnie zaś przygotow ano do w yw ozu 
maszyny d ruka rsk ie  z w ie lk ich  d ru 
karń , zna jdu jących się w  zachodnich 
sektorach m iasta.

LO N D Y N , 5.7 (PAP). — Agencja Re 
utera donosi z Duesseldorfu, że G łów  
na K om is ja  Parlam entu  p ro w in c ji pó ł 
nocna Nadrenia — W estfa lia  (b ry ty j 
ska stre fa  okupacyjna) odrzuciła po
stanowienie kon fe ren c ji londyńsk ie j 
o podjęciu  na tychm iastow ych k rokó w  
w  k ie ru n k u  u tw orzen ia  Zgromadze
nia  K onsty tucy jnego Zachodnich Nie 
mieć.

K om is ja  zaproponowała utworzenie 
w  strefach zachodnich C entra lne j K o 
m is ji. A d m in is tra cy jne j, k tó ra  by za
decydowała ja k ie  zadania i  obowiąz
k i m ają  spaść na N iem ców, a ja k ie  
b y łyb y  zachowane przez okupacy jny 
zarząd w o jskow y.

K om is ja  zwołała specjalne posiedzę 
nie pa rlam entu  w  te j spraw ie na 
dzień 14 lipca. Równocześnie poleco
no p re m ie ro w i p ro w in c ji —  A rno ldo  
w i — ażeby po in fo rm ow a ł z góry par 
lam ent p ro w in c ji przed wyrażeniem  
zgody na ja k ie ko lw ie k  propozycje w  
spraw ie kon s ty tu c ji d la  Zachodnich 
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Naszym zdaniem:

M alarze przy pracy na Wystawie Z.O.

Rozejm w  Palestynie uchwalony na przeciąg miesiąca kończy 
się w  najbliższym czasie. Inspiratorem zawieszenia broni był hr. 
Bernadotte, który coraz jaw niej występuje jako rzecznik intere
sów imperialistycznych na Bliskim Wschodzie. W  pojęciu moco
dawców pana hrabiego rozejm palestyński miał być wykorzysta
ny dla sabotowania uchwały O NZ o utworzeniu dwóch niepodle
głych państw w  Palestynie. Temu celowi służy przede wszystkim  
projekt „federacji“ polegający na połączeniu w  jeden organizm 
państwowy dwóch autonomicznych rejonów: obecnego państwa 
Izrael oraz powiększonej o arabskie części Palestyny —  Transjor- 
danli.

Jasne jest, że taka „federacja" pozbawiłaby całkowicie suwe
renności państwo Izrael i zamieniłaby je  w  przyczepkę do angiel
skiej kolonii, „królestwa Trans Jordanii“. Jasne jest, ie  projekt ten 
oddałby królowi Trans Jordanii, Abdullahowl kontrolę nad połud
niową częścią Palestyny tzw. Negewem, który Anglicy od dawna 
upatrzyli sobie jako bazę wojskową ochraniającą od północy ka
nał Su es ld. W  ten sposób Anglicy, którzy ewakuowali parę dni 
temn swe wojska z Palestyny drogą morską, powróciliby do tego 
kraju drogą... lądową, poprzez swego „sojusznika" transjordań- 
skiego. Załatane zostałyby też sprzeczności anglo -  amerykańskie 
na tym terenie, albowiem przykrywką „federacji“ arabsko-żydow- 
skiej m iała być spółka anglo -  amerykańska sprawująca patronat 
nad tym tworem.

Projekty ten spalił na panewce: nie udało się stworzyć spółki 
anglosaskiej, nie zgodzili się też nań inni władcy arabscy, którzy 
obawiają się wzrostu potęgi Abdullaha, nie zgodził się rząd Izraela, 
ktorego społeczeństwo zdecydowane jest bronić dopiero osiągnię
tej niepodległości. ‘

Po niepowodzeniu „pokojowej“ akcji —  hr. Bemadotte*a —  
imperialiści zastosują niewątpliw ie nowe chwyty w  swojej 
grze o panowanie na Bliskim Wschodzie.

Bsrnadotte proponuje przedłużenie rozejmu w Palestynie
Arabowie apwiaflaiq wznowienie działań wojennych

LO N D YN , 5. 7. (PAP). Jak podaje 
*  Wyspy Rodos Agencja Reutera, roz
jemca ONZ Bernadotte zaproponował 
oficjalnie Żydom ł Arabom przedłu
żenie okresu zawieszenia broni w Pa
lestynie, oraz demilitaryzację w  Je
rozolimie i  rejonu portowego w  H a i- 
fle. Dla ochrony miejsc zdcmilitary- 
zowanych Francja, Belgia j USA, re 
prezentowane w  Komisji ONZ, mają 
wysłać uzbrojone straże.

Pełniący funkcje premiera Iraku  —  
Jalal Baban oświadczył, że 'Arabowie 
odrzucą propozycje przedłużenia ro
zejmu w  Palestynie. Dodał on, że A -  
rabowie wznowią walkę j  będą pro
wadzić wojnę do chwili uznania su
werenności arabskiej nad Palestyną.

LO N D Y N , 5. 7. (PAP). Agencja Reu 
te ra  donosi, że m ed ia to r ONZ w  kon
f lik c ie  pa lestyńskim  B ernadotte udał 
się ze swej kw a te ry  g łów nej na w y 
spie Rodos do Tel A v iv u , by przepro
wadzić rozm ow y z członkam i rządu 
państwa Izrael.

W  niedzielę Bernadotte pow róc ił na 
Rodos z K a iru , gdzie kon fe row a ł z 
przyw ódcam i państw  arabskich. B e r
nadotte ośw iadczył przedstaw icie lom  
prasy, że n ie  zaniecha w ys iłków , by 
przedłużyć roze jm  w  Palestynie, a na
stępnie uregulow ać ostatecznie p ro
blem  palestyński. Po rozm owach zrzą  
dem państwa Izrael, Bernadotte ma 
zam iar odbyć konferencje , jeszcze 
przed up ływ em  te rm in u  obecnego ro 
zejmu, z przedstaw ic ie lam i L ig i A rab 
•sklej.

Bernadotte zaznaczył, te  w  razie 
gdyby jego nowe propozycje, p rzew i
dujące utw orzen ie  państwa federacyj 
nego z Palestyny i  T rans jo rd an ii zo
sta ły  odrzucone —■ porozum ie się on 
natychm iast z Radą Bezpieczeństwa i 
Narodów  Zjednoczonych.

PARYŻ, 5. 7. (PAP). Korespondent 
agencji France Presse donosi z T e l- 
Avlvu o sytuacji wojskowej Żydów 1 
Arabów w  przededniu zakończenia

Zapowiedz strajków w USA
w odpowiedzi na zarzqdzenia antyrobotnicze
N O W Y  JO RK, 5. 7. (PAP). W  związ 

ku  z szerzącym się niezadowoleniem  
wśród rob o tn ików  ko le jow ych , żąda-

UPORZĄDKOWAĆ WCZASY PRACOWNICZE
Nasze związki zawodowe przy- 

Sotowują się do reorganizacji i  u- 
P°rządkowania gospodarki domami 
Wypoczynkowymi, w których robot 
°Icy i pracownicy spędzają wczasy. 
Doświadczenia dotychczasowe 
Wskazują do czego prowadzi bez - 
Planowość w gospodarce domami 
Wypoczynkowymi. Bardzo wiele in 
stVtucji zajmuje się dziś admini
stracją tych domów i w rezultacie— 
^°ffly te nie są należycie wykorzy
stane i  rozdział miejsc pomiędzy po 
szczególnymi związkami jest bardzo 
nierówny. Jedne związki nie są w 
sianie wykorzystać swych domów, 
Innę znów z braku miejsca nie mogą 
2apewnić ludziom pracy należnego 
kh wypoczynku.

Dla maksymalnego wykorzysta
na domów istnieje również potrze
ba przedłużenia sezonu wypoczyn
kowego. I o ile trudno jest to osiąg
nąć w miejscowościach nadmor
skich, to np. na Dolnym Śląsku moż 
na bardziej równomiernie rozkła - 
dać urlopy tak, by wszystkie lub 
Prawie wszystkie miesiące w roku 
były wykorzystane.

Komisja Centralna Związków Za 
Wodowych — piszemy o tym na str. 
3-ei — od dawna już zajmuje się ©-

pracowaniem metod gospodarki do 
mami wypoczynkowymi, które by 
zapewniły najlepsze i  najbardziej ra 
cjonalne ich wykorzystywanie. O- 
siągnąć ten cel można jedynie przez 
scentralizowanie akcji wczasów.

Polski świat pracy spodziewa się, 
ie  wnioski do jakich doszła Komi
sja Centralna Związków Zawodo - 
wych zostaną szybko wprowadzo
ne w  życie. Spodziewa się też, ie 
wreszcie postawiona będzie w na
leżyty sposób sprawa pracy kultu
ralno - oświatowej w domach wy
poczynkowych. Wypoczynek wi - 
nien być bowiem umiejętnie zor
ganizowany, by mógł zapewnić 
wczasowiczom nie tylko najwięk
szą korzyść, ale i  największą przy
jemność. Nie tntffco to osiągnąć. 
Wspólne ogniska ze śpiewami, kon
certy, amatorskie przedstawienia, 
wycieczki itd. niewątpliwie umilą 
każdemu pobyt.

Wczasy pracownicze są jedną z 
największych zdobyczy socjalnych 
ludzi pracy w Polsce. Centralizacja 
gospodarki wczasowej pozwoli jak 
największej liczbie robotników i 
pracowników skorzystać z tej zdo
byczy «połeeznejł

' jących polepszenia w a ru n kó w  pracy 
i podw yżk i płac, Sąd Federa lny USA 
w yda ł ustawę zabraniającą na czas 
trw a n ia  k o n tro li państwa nad k o le j
n ictw em , w szelkich s tra jków .

Z w ią zk i zawodowe ko le ja rzy  doma
gające się rozpoczęcia rozm ów z p ra 
codawcami w  spraw ie zm iany um ów 
zbiorowych, spotka ły się z odmową. 
Również związek zawodowy gó rn ików  
obe jm ujący 400 tys. osób, spo tka ł się z 
odmową rozpoczęcia p e rtra k ta c ji w  
spraw ie nowego uk ładu  zbiorowego. 
Pracodawcy pow o łu ją  się p rzy  tym  
na ustawę T a ft_H a rtley , nie dopuszcza 
jącą do zm ian um ów  zbiorowych na 
korzyść robo tn ików .

Zw iązek zawodowy m arynarzy i  ro 
bo tn ikó w  po rtow ych przygo tow u ją  się 
do w a lk i s tra jko w e j, k tó ra  ma się roz 
począć we w rześniu b. r. Zdradziec
k ie  e lem enty w  łon ie  zw iązku zawo
dowego m aryna rzy  prowadzą zacie
k łą  kam panię i  uc ieka ją  się do te r
ro ru  i  p row okac ji, w yda jąc w  ręce 
p o lic ji zw o lenn ików  s tra jku .

W zw iązku z tym  17 cz łonków  ko
m ite tu  wykonawczego zw iązku m a ry 
narzy złożyło oświadczenie, potępia, 
jące te rro r p o lic y jn y  p rzeciw  zw iąz
kom  zawodowym  i  jego członkom.

----------ooo----------

Marsz. Żymierski
na Wybrzeżu

Na Wybrzeże przybył minister 
Obrony Narodowej Marszałek Pol
ski Żymierski.

W dniu 5 bm. Marszałek obecny 
był na ćwiczeniach marynarki wo
jennej.

Rzqd francuski winien wykorzystać szanse
które stworzyła Konferencja Warszawska 

Debaty w parlamencie rozpoczęte
P A R Y Ż 5. 7. (PAP). Zgromadzenie 

Narodowe, k tó re  w  poniedziałek roz 
poczęło debatę nad francuskó-am ery- 
kańsk im  układem  dw ustronnym , do
tyczącym  p lanu  M arshalla, by ło  w i
downią osobliw e j sceny. Po p ie rw 
szych^ dwóch przem ówieniach, prze
wodniczący w y w o ła ł z ko le i 5-ciu 
dalszych m ówców, k tó rzy  — ja k  się 
okazało — nie p rz y b y li na posiedze
nie. N a żądanie m in is tra  B id a u lt 
posiedzenie zostało odroczone. Należy 
podkreślić, że n ik ła  frekw encja  de
putow anych na posiedzeniu, pośw ię
conym  u k ład ow i dw ustronnem u, jest 
przedm iotem  w ie lu  kom entarzy.

P A R Y Ż  5. 7. (PAP). W debacie za
b ra ł ja k o  p ierw szy głos deputowany 
kom unistyczny Lecoeur. W skazał on 
na to, że p lan  M arsha lla  zagraża nie 
podległości i  bezpieczeństwu F ra n c ji 
oraz po ko jow i świata. M ówca naw ią 
zał do . d e k la ra c ji warszawskie j,

' stw ierdzając, że jest ona całkow icie 
zgodna z in te resam i F ra n c ji. : Odpo
w iedzialność Francji,. —  pow iedzia ł 
Lecoeur —  wzrosła po ogłoszeniu de 
k la ra c ji warszawskie j. Obowiązkiem  
rządu francuskiego jes t w ykorzystać 
szanse, ja k ie  s tw orzy ła  ta kon feren
cja.

Następnie mówca zaznaczył, że w a 
ru n k i p lanu  M arsha lla  są w a run ka 
m i, ja k ie  zwycięzca narzuca zwycię 
żonemu. W aszyngton w  istocie rzeczy 
n ie  u s tą p ił ze swego stanow iska i  
na łożył na F ranc ję  c iężkie obow iąz
k i. Lecoeur p rzypom nia ł, że F ranc ja  
będzie m usia ła przyznać Niem com  k ia  
uzulę najw iększego u p rzyw ile jo w a 
nia. Czegóż w ięce j żądał od F ra n c ji 
kanclerz B ism arck po Sedanie?

Lecoeur zapowiedział, że posłowie 
kom unistyczn i głosować będą prze
c iw ko  uk ładow i.

W  ramach I Ogólnopolskiego Zlotu Przodowników Pracy „Służby Polsce" 
w Warszawie delegacje brygad złożyły wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. Następnie brygady ze sztandarami przemaszerowały ulicami

W arszawy

pierwszego terminu rozejmu w Pala* 
stynie. Korespondent podkreśla, że 
Arabowie wykorzystali zawieszenie 
bron] dla zaopatrzenia się w paliwo 
i żywność oraz zastąpienia zniszczo
nych i uszkodzonych pojazdów mecha 
nicznych nowymi, a wreszcie zgroma
dzili znaczne ilości materiału wojen
nego. f

Korespondent zaznacza, że jeśli cho 
dzi o Żydów, to w pierwszym rzędzie 
powszechną uwagę zwraca ich znako
mity nastrój w szeregach wojskowych. 
Również Żydzi wykorzystali rozejm 
do uczynienia niezbędnych przygoto
wań na wypadek podjęcia przez od
działy arabskie nowych działań wo
jennych.

LO N D Y N , 5. 7. (Telepress). Przed
staw iony przez hr. Bernadotte dele
gatom żydowskim  i  arabskim  p ro jek t, 
dotyczący przyszłości Palestyny, prze
w idu je . że je ś li obaj pa rtnerzy w  cią
gu 2 la t nie zdołają osiągnąć porozu
m ienia, w  spraw ie trw a łego rozw iąza
nia w szystkich problem ów, g łównie 

j im ig ra c ji, to w  r. 1950 ONZ poweźmie 
ostateczną decyzję w  spraw ie Pale
styny.

O publikow anie  pełnego tekstu p ro - ' 
pozycji hr. Bernadotte u ja w n iło  w  
pełn i, że „bezstronny negocjator“  z 
ram ien ia  O N Z -tu , wystęouje jako 
rzecznik anglo-am erykańskiego planu, 
opartego na ściśle po litycznych p rze 
słankach. P lan ten celowo zmierza do 
tymczasowego rozw iązania problem u 
palestyńskiego, aby uczynić z państw  
żydowskiego i arabskiego ośrodek sta 
łego niepokoju, co um oż liw i A ng lo- 
sasom okupację w o jskow ą obydwu 
kra jów , oraz podporządkowanie go
spodarcze i  stworzenie z n ich s tre fy  
bezpieczeństwa, strzegącej angloame- 
rykańskiego Środkowego Wschodu. 
W łączenie T rans jo rd an ii spraw i, że 
m arione tkow y k ró l A bdu llah  będzie 
w  stanie bezpośrednio w ykonyw ać 
rozkazy b ry ty js k ie  i  am erykańskie.

Cały p lan sk ie row any jest przede 
w szystk im  przeciw ko dem okratycz
nym  postępowym siłom  w  państw ie 
Izrael, a przyjęcie  go przez Żydów  
oznaczać będzie poddanie państwa ży
dowskiego pod ca łkow itą  po lityczną 
i  ekonomiczną zależność od A ng lo - 
Am erykanów .

N a js iln ie j oponować będą praw do
podobnie przeciw ko p ro jektom  Berna 
dotte postępowe organizacje Żydów  
palestyńskich, m im o w yraźne j „ ła 
p ó w k i“ , ja ką  jest przepis p rzew idu
jący  kon tro lę  żydowską nad im ig ra - 
cją do państwa żydowskiego w  ciągu 
na jb liższych dw u la t.

N O W Y  JORK. 5. 7. (PAP), M in is te r 
F inansów  Izraela — Kap lan przesłał 
ONZ sprawozdanie o sy tuac ji finan 
sowej swego państwa, ' M in is te r za
rzuca rządow i b ry ty jsk ie m u  u tru d 
n ian ie  rozw o ju  gospodarczego Izraela 
drogą zamrożenia 100 m ilion ów  fun t. 
szterl., będących na rachunku szter- 
lingowym ^ Palestyny. A ng licy  zamro
z il i powyższą sumę do czasu zawar
cia um ów  z w ładzam i żydow skim i I 
a rabskim i odnośnie ak tyw ó w  b ry ty j
skich i angielskich f irm  w  Palestynie. 
Postępowanie to określono w  sprawo
zdaniu jako akcje św iadom ie zmierza 
jąćą do zahamowania rozw oju  m łode
go oaństwa.

H A IF A , 5. 7. (PAP). Do po rtu  w  
H a ifie  p rz y b iły  w  poniedziałek dwa 
transoortow ce z Cypru, mające na po 
k ładzie ponad 4 tysiące im ig ran tó w  
żydowskich.
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M O SKW A, 5.7. (PAP). — Jak już  do ¡».organizacji życia gospodarczego stre 
nosiliśm y w  Babelsberg pod B erlinem  fy  radzieckie j — władze radzieckie po 
odbyła się w sobotę rozmowa pomiędzy czuwają się do obowiązku zabezpieczę
m arszałkiem  Sokołowskim  a dowódca 
m i w o jskow ym i zachodnich s tre f oku 
pacyjnych w  Niemczech: /

Agencja TASS podaje następujące 
szczegóły tego spotkania.

Marsz. Sokołowski s tw ierdz ił, że
wznow ienie ruchu kolejowego na l in i i  rykańsk ie  m ają zam iar stworzyć w za 
Helm stedt — B e rlin  jest w łaściw ie chodnich sektorach B erlina  odrębny

Prezydent RP 
Uitzieltl exequatur

konsulowi Argentyny
Prezydent R. P. udz ie lił w  dn iu  30 

Ub, miesiąca exequatur panu Washing 
ton A le jandro  O rfila , konsu low i A r 
gentyny w  Warszawie,

— • -  0Q0—-------

Odznaczenie marsz. Timoszenko
M O SKW A, 5yf. (PAP). P rzew odni

czący P rezyd inm  Rady Najwyższej 
ZSRR — S w e rn ik  w ręczył na K re m 
lu  m arsza łkow i Timoszenko order 
Czerwonego Sztandaru w uznaniu je 
go d ługo le tn ie j wzorowej służby w 
siłach, zbro jnych Zw iązku Radzieckie
go,

Zwycięski strajk 
w Chinach

M O SKW A, 5.7. (PAP). — Jak po
daje z Szanghaju agencja TASS w 
Pukou zastra jkow ało około 5 tys. ro 
botn ików , żądając w ydania im  zaleg
łych  przydzia łów  ryżu.

Robotn icy w ró c ili do pracy po u - 
wzg lędnien iu  ich żądań.

----------oOo----------

P o w ó d ź  
w Jugosławii

B E LG R A D  5.7 (PAP). W po ludn io- ...........- -----------------------
w e i Serb ii na skutek w ie lk ie j powo- j na li podzia łu N iem iec pow inn i b y li za 
dżi w  dolinach rzek M oraw y i N isza- ’ stanowić się nad następstwami swych 
w y  około 50 tys; osób zostało bez da- ¡decyzji, a przede w szystkim  nad pro-

• • ......... - ------- ----------- 1 blemem B erlina . Marsz. Sokołowski za
py ta ł dlaczego przedstaw icie le Sta - 
nów Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta  - 
n ii i F ranc ji, k tó rzy  dokonali podzia 
łu  N iem iec w  Londyn ie  teraz dopiero 
p rzypom nie li sobie o B erlin ie , k tó ry  
zna jdu je  się w  radzieckie j s trefie oku 
pacyjnej i k tó ry  pod względem gospo

------- ----- darczym stanowi część te j strefy? -By
Unii kom u n ikący j- I ¡oby bardzie j logiczne, gdyby, na k o n 

nych. przywrócono ty lk o  kom unikację  \ forpnH i londvnskie i

Marsz. Sokołowski o probiernie Berlina
Robotnicy niemieccy uciekajq do radzieckiego sektora miasta

nia interesów 20-m ilionowej ludności 
swej s tre fy  oraz gospodarki radzieckie j 
s tre fy  okupacyjne j.

B E R LIN , 5.7. (PAP). — Jak donosi 
prasa niem iecka wychodząca w  radzie 
ck ie j strefie okupacyjne j, władze ame-

sprawą obchodzącą jedyn ie władze ra 
dzieckie. M arszałek podkreś lił, że wda 
dze radzieckie p rzys tąp iły  do napraw y 
l in i i  ko le jow e j Helm stedt — B erlin , 
k tó ra  po trzech latach in tensyw nej eks 
p loa tac ji wymaga gruntow nego rerpon 
tu.

L in ia  ta by ła  napraw iana i przed 
tem, lecz od jes ien i 1947 r. w ładze oku 
pacyjne s tre f zachodnich dążą syste
m atycznie do zdezorganizowania życia 
gospodarczego s tre fy  radzieckie j. W!a 
dze radzieckie nie m ają obecnie moż
ności korzystan ia z innych środków» ko

m agistrat, po lic ję  i centra lny bank 
N iem iecka prasa praw icow a podaje,

że w zachodnich sektorach Berlina isl 
nieje już  podobno wspólna komendan 
tu ra  trzech w ładz okupacyjnych. Dzień
n ik  „Neues Deutschland" pisze, że w ła 
dze b ry ty jsk ie  i am erykańskie dążą do 
izolowania swych sektorów od sektora 
radzieckiego, m im o że spowoduje to 
wzrost bezrobocia. W zw iązku z przer 
•waniem p ro du kc ji w setkach zakładów 
pracy w  zachodnich sektorach B erlina  
daje się zauważyć masowy nap ływ  ro 
bo tn ików  niem ieckich do radzieckiego 
sektora Berlina.

S t r a ty  w o js k  a te ń s k ic h

Echa rezolucji Biura Informacyjnego
w sprawie K PJ

P A K Y Ż  5.7. (PAP). Przewodniczą- B R A T Y S ŁA W A , 57. Odbyło Się tu
, -i i  1 -PronOIlC- Or! 7P11 ’ 11 T̂ TP7.V d i 11TT1 K om ite tu

R Z Y M  5. 7. (PAP). Rozgłośnia Wol 
nej G rec ji podała kom un ika t agencji 
„E le fte r i E llada“ , pow o łu jący się na 
o fic ja lne  oświadczenie sztabu generał 
nego a rm ii ateńskie j, k tó ry  stw ierdza, 
że grecka arm ia dem okratyczna roz- 

odcinkach fro n tu___ —  poczęła na w ie lu  ----------------
m un ikacy jnych  dla zaopatrywania 20- in tensyw ne dzia łania ofensywne. Po 
m ilionow e j ludności n iem ieckie j w  stre ważne natarcie trw a  na odcinku K a i
fie  radzieckie j i  B e rlin ie  w  niezbędne 
tow ary, •— i dlatego muszą g run tów  
nie i  napraw ić lin ię  ko le jow ą H e lm 
stedt — B erlin .

Marsz. S okołowski ośw iadczył, że 
am erykańskie, b ry ty js k ie  i  francuskie  
w ładze okupacyjne same w y tw o rz y ły  f ssdois
obecną trudną sytuację przez swą po ^  kra1u;
1 .’ t...!.«. L i  TvTi nw-» 1 cyjt I lf*7DCrn !PV

la ria , gdzie wyzwolone zostały m ie j
scowości K astrion . Pendauris, i  inne. 
R ozw ija  się rów nież poważna ofen
sywa na odcinku Arachtos. Oddziały 
dem okratyczne zaatakow ały miastecz- 

l ko Vela w  oko licy  Jan iny. Zaznaczy- 
I ły  się rów nież ożyw ione działania 
i grup sabotażowych w  różnych oko łi-

lity k ę  podziału Niemiec. Uczestnicy 
kon fe renc ji londyńskie j, k tó rzy  doko-

samym czasie oddzia ły sabotażystów 
zniszczyty 8 czołgów, w ysadziły  w  
pow ietrze 54 mosty, zniszczyły w ie le 
k ilo m e tró w  l in i i  ko le jow e j, zestrzeli
ły  6 samolotów.

cy k lu b u  parlam entarnego francus
k ie j p a rtii kom unistycznej Jacques 
Duclos w  przem ów ien iu wygłoszonym 
w  niedzielę oświadczył, że Stany Z jed 
noczone us iłu ją  przekupić Jugosławię 
i  zaprząc ją do „rydw anu  im peria liz 
m u am erykańskiego".

O m aw iając rezolucję B iura In fo r 
m acyjnego w  spraw ie sytuacji w  ju 
gosłow iańskie j p a r ti i kom unistycznej 
Duclos podkreślił, że k ie row n icy  tej 
p a r ti i rozum ują ka tegoriam i ślepego 
nacjonalizm u, k tó ry  zasłania im  jas
ny obraz sposobu w  ja k i pow in ien 
być rea lizow any socjalizm . Zboczyli 
oni z drogi m arksizm .u-lenin izrnu i nie 
chcą uznać ani napraw ić swoich błę
dów.

BUD APESZT, 5.7. (PAP). Rada w ę
gierskich zw iązków  zawodowych na 
ostatn im  posiedzeniu zaaprobowała 
w  całej pe łn i rezolucję B iu ra  In fo r 
m acyjnego w  spraw ie jugosłow iań
skie j p a r ti i kom unistycznej.

Cflpps dziękuje Stanom Zjednoczonym
za „hojną“ pomoc dla Anglii

chu nad głową. W edług dotychczaso 
w ych  danych około jedna trzecia za
budowań gospodarczych w  te j części 
k ra ju  jest całkow icie zniszczonych, na 
tom iast s tra ty  w  ludziach są stosun
kow o n iew ie lk ie . N a jw ięcej uc ierp ia
ły  m iejscowości Nisz i Leskovac 

Szereg obszarów pozostaje w  da l
szym ciągu ca łkow icie  odciętych w o
bec przerwania l in i i  kom u n ikący j- __  ______ _
nych. przywrócono ty lk o  kom unikację  i fe renc ji londyńsk ie j pomyślano o trud  
na głównej l in i i  ko le jow e j do B eigra - ja k ie  n ieuchronnie m usia ł po
du. I ciągnąć za sobą podzia ł N iem iec M ar

szalek przypom nia ł, że uchw a ły  łon - 
dyńskie zostały powzięte przez przed
s taw ic ie li S tanów Zjednoczonych, W iel 
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji w  sposób cal 
kow ic ie  a rb itra ln y  bez udz ia łu  i w ie 
dzy rządu radzieckiego i  w b re w  in te 
resom narodu radzieckiego.

Na zakończenie marsz. Sokołowski 
oświadczył, że w sku tek przeprowadze
nia odrębnej re fo rm y  w a lu tow e j w  
Niemczech zachodnich oraz w sku tek :n 
nych środków w ładz okupacyjnych

W dalszym ciągu rozgłośnia dono 
Si o w ie lk ich  stratach w o jsk  ateń 
skich, k tó re  w  sektorze K on itzy  stra 
c ity  w  ciągu 10 dn i \oko!o 1000 żoł
nierzy, zaś w  okolicach K am enika i 
Stratsane w  ciągu 5 dn i 400 ludzi.

R Z Y M  5.7. (PAP). Jak podaje agen 
cja  E le fte ri E llada, wojska ateńskie 
s trac iły  w  ciągu czerwca 5.310 ludz i— 
zabitych i  jeńców. A rm ia  dem okra
tyczna zdobyła bogate trofea. W tym  lem.

LO N D Y N  5.7 (PAP). Debatę w  Izbie 
G m in na tem at p lanu M arshalla  za
ga ił m in. Cripps. P rzedstaw ił on po-

DeSegaci SPD
konferują w Foreign Office
LO N D Y N  5. 7. (PAP). Delegaci n ie 

m ieckie j p a r ti i socja l-dem okratycznej 
(SPD) bezpośrednio po przybyc iu  do 
Londynu  uda li się do Foreign O ff i
ce, gdzie odby li szereg kon ferencji. 
D z ienn ik i donoszą, że goście n iem iec
cy kon fe row a li m. in. z w icem in i
strem  spraw zagranicznych Mc N e i-

(w)
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Hows iraszyny rolnicze
W  Z S R R

M O EKW A, 5.7. (PAP). In s ty tu t 
Badawczo - N aukow y m echanizacji 
i  e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  skonstru
ow ał i  w yp rodukow a ł pierwsze w zory 
p ługów  i  innych maszyn ro ln iczych, 
k tó re  zostają- przyczepione do tra k 
torów. Maszyny te są znacznie lże j
sze i  badania, przeprowadzone na 
K ub an iu  w ykaza ły, że są one bardzie j 
w y trzym a łe  od poprzednich wzorów. 
W ym agają one m niejszej obsługi, e 
jakość w ykonyw anych przez nie 
prac w  zupełności odpowiada potrze-

Pizynódcy angielskich w. zawodowych
służą amerykańskim kapitalistom
— stwierdza dziennik „Prawda"

M O S K W A  5.7. (P A P ) .  N a w ią zu 
ją c  do o s ta tn ieg o  s t ra jk u  an g ie l
sk ich  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h  „P ra w  
da“ , s tw ie rdza , iż  zo s ta ł on w y w o 
ła n y  przez sam ych ro b o tn ik ó w  
w b rew , w o li szczytów  T rade  U n io - 
nów , k tó re  w ra z  z rządem  la b o u rz y -

r t re f zachodnich, zm ierzających do d e Sto w s k im  o tw a rc ie  S tanęły po s t ro -

Kongres Blumowców
a kcep tu je  p o lity k ę  „trze c ie j s iły 4

bom najnowszej agrotechnik i. In s ty - głosów rezolucja, P f P ^  p^ I

tu t  pracuje obecnie nad pełną mecha- . ^  Rezoluc;ja ta o trzym ała  3650 gło - 
n izacją prac na p lantacjach k u k u ry -

P A R Y Ż  5.7 (PAP) — Na kongresie cją, w  k tó re j domaga się ustąpienia 
SFIO przy ję ta  została większością socja listów  z rządu. Za rezolucją tą

padło 955 głosów.
Rezolucja p rzy ję ta  przez większość

dry. G rupa lew icow a w ys tąp iła  z rezolu

Nowa fala strajków we Włoszech
RZYM , 5.7. (TELEPRESS) — W łos

ka Generalna Konfederacja Pracy 
przygotowała już d rug i s tra jk  robot
n ikó w  przem ysłu chemicznego, k tó rzy  
zaprzestaną pracy we w torek. W śro
dę zaś stra jkow ać będą pracow nicy 
przem ysłu elektrycznego, a w  czwar
tek ustanie praca w  zakładach m eta
lurg icznych.

Konfederacja  ogłosiła w  dn iu wczo
rajszym . że je ś li przem ysłowcy odmó
w ią  p e rtra k ta c ji w  spraw ie re w iz ji

płac do dn ia 10 lipca —  zw iązk i 
„przedsięwezmą energiczniejszą akcję, 
celem ochrony in teresów  k lasy robot
niczej i  przeciw staw ian ia  się zakusom 
im peria lis tycznym ".

Jednocześnie robo tn icy  ko le jo w i 
rów nież niezadowoleni z obecnego sta
nu rzeczy przed łożyli rządow i nową 
sia tkę płac, grożąc s tra jk iem  w  w y 
padku, gdyby żądania ich  pozostały 
bez odpowiedzi.

Wyniki wyborów w Finlandii
w  oświetleniu prasy postępowej

SZ’>DKHO LM v 5.7. (PAP). — Postę 
powa prasa fińska om aw ia jąc dotych
czasowe w y n ik i w yborów  do parlamen 
tu  podkreśla, że reakcja fińska i p ra 
w icow i socjaliści używ ali wszystkich 
środków w  celu rozbicia s ił dem okra
tycznych F in land ii.

Dem okratyczny dziennik „Tuekan- 
san Sanomat“  w  zw iązku z tym  s tw ie r 
dza, że re z u lta t w yborów  nie pozosta-

je w  żadnym  stosunku do w ys iłków  
w ie lk iego kap ita łu  fińskiego, którem u 
nie udało się rozbić, an i nawet, osła
bić dem okratyczny fro n t F in lan d ii.

In n y  dziennik dem okratyczny „V a - 
paa Sane" zaznacza, że do nowego par 
lam entu zostali w yb ra n i znani zwolen 
n icy p o lity k i wojenne j ja k  Von Born. 
Annala, H a k ila  i  inn i.

stw ierdza konieczność kontynuow ania 
p o lity k i trzecie j siły.

Rezolucja ta odrzuca zasadę podwyż 
k i p łac i  w ypow iada się za obn iże 
niem  kred y tó w  w o jskow ych do 25 
proc. w  stosunku do całego budżetu. 

„Ce S o ir", kom entu jąc przy ję tą  re -

nie kapitalistów angielskich. Fakt 
ten przyznały również burżuazyjne 
dzienniki angielskie „Sund Chroni
cie“ , Daily Telegraph“ i „Times“ .

„Prawda" pisze: „A n i wyrafino
wane zabiegi zmierzające do wywo
łania rozłamu w szeregach strajku
jących, ani też szalona nagonka pra 
sowa i  strofowanie ze strony przy
wódców labourzystowskich nie b y 
ły  w  stanie przełamać oporu s t r a j
kujących, walczących o swe prawa“ . 
„Prawda“  wskazuje, że tylko drogą 
zastosowania drakońskich środków 
rządowych udało się doprowadzić 
do przerwania strajku.

Ta zdecydowana wola do walki 
robotników angielskich zatruwa przy 
wódćom labourzystowskim radość 
ich chwilowego zwycięstwa. „To ko
lejne zwycięstwo rządu robotnicze
go“ nad robotnikami konkluduje

ważne trudności, piętrzące się przed 
W ielką B ry tan ią . Zdaniem  jego, jedy 
nym  środkiem, k tó ry  m óg łby przyczy 
nić się do osiągnięcia pewnej rów no
wagi gospodarczej W ie lk ie j B ry ta n ii,_ 
- i  jest plan M arshalla. Cripps w  d łu 
gim  przem ów ien iu pom inął m ilcze
niem  w a ru n k i p lanu M arshalla , k tó 
re — ja k  w iadom o — w yw o ła ły  zanie 
pokojenie w  W ie lk ie j B ry ta n ii. M ówca 
ogran iczył się do pochw ały p lanu M ar 
shalla, dzięku jąc rządow i am erykań
skiem u za jego „ho jność". Cripps ape 
lo w a ł do Izby  G m in, w zyw ając ją  do 
zaaprobowania uk ładu  dwustronnego.

LO N D Y N  5.7 (PAP). P rem ier A u 
s tra li i C h ie fley przybywa w  n a jb liż 
szych dniach do Londynu, w  ceiu 
om ówienia z rządem b ry ty js k im  licz 
nych zagadnień, związanych z p rzy
jęciem  przez W ie lką  B ry tą p i^  planu 
M arshalla.

W okresie w o jn y  A us tra lia  posiada 
la zapasy do la rów , k tó re  przekazała 
W ie lk ie j B ry ta n ii. Z ło to  aus tra lijsk ie  
jest ‘ rów nież obecnie sprzedawane 
A n g lii, k tó ra  z ko le i pozbywa się go 
w Stanach Zjednoczonych za dolary. 
A us tra lia  eksportu je  do A n g lii i  in 
nych k ra jó w  b lo ku  szterlingowego to

posiedzeniu P rezyd ium  K om ite tu  
Centralnego P a rtii Kom unistycznej 
S łowacji, na k tó rym  po w ysłuchaniu 
sprawozdania przewodniczącego par
t i i  Szyrokiego o rezo luc ji B iu ra  In 
form acyjnego jednogłośnie aprobo
wano tę rezolucję. P rezydium  posta
now iło  przeprowadzić szeroką kam 
panię w  p a r ti i dla spopularyzowania 
tej rezo luc ji i  om ówienia na je j g run
cie w łasnych zagadnień w ew nętrzno- 
po ii tycznych.

BUKAR ESZT, 5.7. W całej Rum u
n ii odbyw ają się zebrania, na k tó rych  
członkowie B iu ra  Politycznego i K o
m ite tu  Centralnego R um uńskie j P ar
t i i  Robotniczej re fe ru ją  rezolucje B iu 
ra Inform acyjnego.

Zebrania organ izacji p a rty jn ych  w  
Braszowie, Aradzie, B ra jle , Konstan
cy w  w ie lk ich  zakładach przem ysło
wych Melaksa i  innych ca łkow ic ie  
aprobowały rezo lucję B iu ra  In fo rm a 
cyjnego w  spraw ie Jugosław ii.

Na zebraniu 1500 ak tyw is tó w  par
t i i p ierwszej dz ie ln icy Bukaresztu 
jeden z m ówców Radu Sewer oświad 
czył: „Jako rob o tn ik  potępiam  ja k  na j 
ostrzej k ie row n ic tw ?  p a rtii kom un i
stycznej Jugosław ii, k tó re  odrzuciło 
bra terską k ry ty k ę  i  pomoc innych  par 
t i i  kom unistycznych z Wszechzwiąz- 
kową Kom unistyczną P artią  ZSRR 
na czele.

----------oOo--------- - .

zolucję, zaznacza, że we w to re k  roz -  \ „P ra w d a “  —  dow odzi jeszcze raz 
poczyna się w  Zgrom adzeniu Narodo ¿ p rz v w ódcy  la b o u rzys to w scy  i  ich  
w ym  debata nad budżetem w o js k o - . , . . .
wym . Najbliższe dn i wykażą więc, w sp ó ln icy  z k ie ro w n ic tw a  z fra n e
czy socjalistyczna grupa pa rlam enta r j U n io n ó w  służą b u rż u a z ji a n g ie ls k ie j 
na stosować się będzie tym  razem do ¡ ¿ k a p ita lis to m  a m e ryka ń sk im , 
uchw al Kongresu.

t K R O N IK A  fPO LITYCZNA.,

-  ®
D nia  3 hm. w  godzinach przedpołud

n iow ych M arszalek Sejmu Ustawo
dawczego R. P. ob. W ładysław  K o w a l
ski p rz y ją ł Ambasadora R epub lik i 
Czechosłowacji, pana F ran tiska  Piska.

Dnia 5 bm. p rem ier Józef C yran
k iew icz p rz y ją ł w  Prezydium  Rady 
M in is tró w  ambasadora R. P. w Bel
gradzie, Jana-K aro la  Wende.

D n ia  5 bm. p rem ie r Józef C yran
k iew icz p rz y ją ł w  P rezydium  Rady 
M in is tró w  delegację Kościoła B ap ty
stów, k tó re j skład s tan ow ili: d r Char
les Johnson (Am eryka), prezes Świa
towego Zw iązku Baptystów , d r OskarT  L  T . towego z/wiązKU nap iys iuw , u i uo»«* 

w ary, k tó re  m ogłaby z ła tw ością (N o rw eg ia ),. sekretarz general-
sprzedawać na rynka ch  dolarowych. - - —  —
O statnio A u s tra lia  odczuwa b ra k  do
la rów . D e ficy t do la row y A u s tra lii w  
ciągu ostatniego ro k u  w yn o s ił 150 m i 
lionów  do larów . W  tym  stanie rzeczy 
ko ła  rządowe A u s tra lii zam ierzają 
zm ienić swą p o litykę  gospodarczą i  
nawiązać- bezpośrednio k o n ta k t han“ 
d low y z k ra ja m i do la row ym i.

ny  Zw iązku, pastor N iels H am m er- 
stahl (Szwecja), d y re k to r A k c ji Po
mocy Polsce oraz pastor A leksander 
K ircu n , prezes Rady Naczelnej K o 
ścioła B ap tystów  w  Polsce, m gr A l
fred  K urzaw a, re k to r Sem inarium  
Teologicznego w  M a lbo rku  i  Stefan 
Andres, sekretarz generalny Kościoła 
B ap tystów  w  Polsce.

Po k o n g re s ie
włoskiei partii socjalistycznej

R Z Y M  5. 7. (PAP). Na osta tn im  
kongresie w łosk ie j p a r t i i socjalistycz
nej w yb rano  do w ładz k ie row n iczych 
jedyn ie  przedstaw ic ie li centrum , re 
prezentu jących 40 proc. uczestników 
kongresu.

Jeden z przyw ódców  le w icy  w ło 
skiej L izzad ri w  w yw iadzie , udzie
lonym  dz ienn ikow i „R epúb lica", za
atakował ostro nowe władze k ie ro w 
nicze w łosk ie j p a r ti i socjalistycznej, 
zarzucając im , że m anew ru ją  w  k ie  - 
ru n k u  połączenia się ze skrzydłem  
praw icow ym  p a rtii.  L iz z a d rii podkre-

Co pisze prasa zagraniczna

O p in ia  demokratyczna oceni należycie
działalność kombinatorów politycznych USA

na terenie Niem iec Zachodnich
M O S K W A , 5. 7. (PAP). D zienn ik ra ' Zjednoczonych, dążące do rea lizac ji rem onia lne j gospodarki Stanów Z jed - 

dziecki „P raw da " zamieszcza obsze r-; swych w łasnych egoistycznych p la -  j noczony , y
ny a rty k u ł na tem at kon fe renc ji gu- 'n ó w . nie chcą dopuścić do | C]p nn ie w a i 1ednak b ry ty js k i m in is te r
berna to rów  w o jskow ych zachodnich go odrzucenia postulatów , uchw a ło -j stanie przytoczyć żadnych
stre f okupacyjnych Niem iec w  F rank  nych w  W arszaw ę, p o n ^ w a z w ^ te n  nJe b y ł w

S eria  katastro f lotniczych
w Anglii

LO ND YN, 5.7 (PAP). — W ponie
działek m ia ła miejsce w W ie lk ie j B ry

PrzyiĘcie w amaasadzie USA
W dn iu  5 bm. z okazji św ięta naro

dowego Stanów Zjednoczonych Am e
ry k i (rocznica ogłoszenia niepoćległoś 
c i w  r. 1776), charge d 'a ffa ires Stanów 
Zjednoczonych A m e ryk i w  W arszawie 
p.‘ E dw ard Savage C rocker w yda ł przy 
jęcie, w  k tó ry m  w z ię li udzia ł, przed
staw icie le Rządu RP. z m in is trem  
Spraw  Zagranicznych — M odzelew
skim  na czele, przedstaw icie le^ W oj
ska Polskiego z I  w icem in is trem  Ob
rony Narodowej gen. Spychalskim  
oraz Korpus D yp lom atyczny akredy
tow any w  W arszawie z dziekanem — 
ambasadorem ZSRR W. Lebiediewem .

ta n ii nowa katastro fa  lo tn icza 2 sa
m o lo ty  m yśliw skie , k tó re  w ys ta rto 
w a ły  z bazy m orsk ie j w  Lossiementh 
zderzyły się w  pe łnym  locie. P ilo t jed 
nej maszyny u ra tow a ł się, w yskaku 
jąc ze spadochronem, natom iast d ru  
g i zginął pod szczątkami samolotu.

LO N D Y N , 5.7 (PAP). — Do Londy 
nu p rzyby ła  7-osobowa kom is ja  Rzą 
du »Szwedzkiego 1 tam tejszych l in i i  
lo tn iczych, celem przeprowadzenia 
wspóln ie z b ry ty js k im i rzeczoznaw
cam i śledztwa w okó ł n iedzielne j kata 
s tro fy  nad lo tn isk iem  N o rth o lt pod 
Londynem . M in is te r lo tn ic tw a  c yw il 
nego — L o rd  Pakennham  zakom uni 
kow a ł wr Izbie Lo rdów , że rozważa się 
powołanie dodatkow o specjalnej K o 
m is ji sądowej celem zbadania, k to  po 
nosi w inę za katastro fę-

furc ie .
„P raw da “  przytacza In form acje, po

dane w  prasie n iem ieckie j, że przed
m iotem  obrad by ła  sprawa re w iz ji 
gran ic  pom iędzy poszczególnymi pań
stw am i zachodnio-niem ieckim i. oraz ■

sposób zdem askowałyby siebie osta
tecznie w  o'czach w szystkich narodów.

Zasługuje na uwagę — zaznacza p i
smo radzieckie y  że generał Clay, 
naza ju trz  po ukazaniu 's ię  w iadom o
ści o kon fe renc ji warszawskie j, opu-

sprawa utw orzen ia  „państwa Z ag łę-| b liko w a l oświadczenie w  spraw ie U- 
b ia  R u h ry ". Poza tym  m iano omówić tworzenia zarządu 3 m ocarstw  w  za
razem z prem ieram i „k ra jó w " zachód chodnich Niemczech nie za' v la d®™“ -

fak tów  na poparcie swych zdum iewa
jących tw ierdzeń, ograniczył się on do 
całkow icie  gołosłownych oświadczeń, 
s taw ia jąc się ty m  samym w  bardzo 
k ło p o tliw e j sytuacji.

„P raw da" wskazuje, że przem ów ie
nie Bevina m ia ło  za cel zdyskredyto
wanie program u działania, w ysun ię
tego na K on fe ren c ji W arszawskiej 8

śla, że grupa centrowa za jm uje n ie 
określoną pozycję w.obec na jbardzie j 
is to tnych zagadnień po litycznych.

W odpowiedzi na oświadczenie 
L izzadri'ego zabrał s^os na lamach 
„Ą v a n t i"  jeden z przyw ódców  cen
tru m  Lom bard!, k tó ry  w  sposób nie
dwuznaczny w ypow iedzia ł się prze
c iw ko  dalszemu is tn ien iu  F ron tu  L u 
dowego.

A r ty k u ł Lo m bard i‘ego w yw o ła ł po
ruszenie wśród członków  w łosk ie j 
p a r ti i socjalistycznej. Zwraca się u - 
wagę W kołach po litycznych, że na 
znak pro testu przeciw ko w ystąp ien iu  
L o m b a rd i‘ego podał się do d y m is ji 
w yb ran y  na osta tn im  kongresie czło 
nek w ładz k ie row n iczych w łosk ie j 
p a r ti i socja listycznej inż. Borghese.

Borghese uzasadni! swoje ustąpie
nie tym , że a r ty k u ł Lom bard ,ego jest 
sprzeczny z lin ią  po lityczną grupy cen 
trow e j, zaaprobowaną na ostatn im  
kongresie.

----------oOo----------

w w c tâ a c h
□  RZYM . W  p ro w in c ji Modena do

szło do szeregu nowych k rw a 
wych w a lk  m iędzy po lic ją  a rob o tn i
kam i ro lnym i. W  w ie lu  m ie jscowo
ściach po lic ja  użyła  w  a k c ji tanków . 
Przeprowadzono liczne aresztowania.
□  W ASZYN G TO N. P rzyby ł tu  *  o- 

f ic ja ln ą  w izy tą  szef sztabu a rm ii
kubańskie j — generał Damera. Prze
prowadzi on rozm owy z szefem szta-m l K ra jó w  za cn u u  C liu u m u i m c m is c u i ,  U le ---------------j ‘■■-SI. , . ..

n io -n iem ieck ich  powołanie do życia jąc nawet swych kolegów b ry ty js k ie - państw, i  odwrócenie uwagi op inu  „ . . . , . .
tzw  federacji nadreńskie" oraz l ik w i-  go i francuskiego. W tych w arunkach społecznej 0d tego, co .się dzieje w | t a  a rm u  am eryka flsk ie j -  genera- 
d a d l obecne p ro w in c ji hesskiej. j organizatorom  rozbicia i rozczłonko- te j c h w ili we F rank fu rc ie . Należy za- łem  B ra ley em, po czym uda się w  dal 
aac.,1 uuet-iiej j . ___ at;™ ;— nnjrzoKno -ioef ndw ro - in v Q̂ rń Rpv in nrzed swym  wysta- szą podroż do Europy. Damera zao i. 7e P raw da“ , wania N iem iec potrzebne jest o d w ró -■ uważyć. że B evin  przed swym  wystą 

„W  ten sposob — ¡cenie uw agi op in ii od „ku ch n i f r a n k - : pieniem odbył 5 rozm owy z ambasa,
-  op iekunow ie am erykańscy ^  j f u rc k iej ‘\  w k tó re j fa b ryku je  się w ła - dorem am erykańskim  w  Londynie
nają juz  P rzykraw ać i  P ^e ra b  ać , m a rionetkow e państwo zachód-1 Douglasem oraz rozmowę z gen. D ra - 
swój sposob f ^ o t o e  N iem cy p rzy , n io^niem ieckie ,, perem, podczas k tó rych  -  ja k  in fo r -

;  ’ bami' d ą ż ą -d o  zrealizowania u - ! w  B e rlin ie “ . O błudnie ubolewając nad skle j wobec Niemiec,
chw ał londyńskich , zm ierzających do trudnościam i, k tó re  w y n ik ły  w  B e r- j „Niezręczne próby Bev.na -  p m e  
rozczłonkowania N iem iec i uzależnię- lin ie  w  zw iązku z re form ą w alutową. w  zakończeniu a rty k u łu  Praw da -  
nia zachodnich terenów n iem ieck ich ! Bevin  s tara ł się przerzucie odpowie- zamaskowania rozb ij a ckich posunięć 
od m onopoli am erykańskich. „Po-1 dzialność z a . te trudności na... Z w ią - n ró s tw  zachodnich na terenie N iem iec 
śpi ech ten -  stw ierdza „P raw da“  -  zek Radziecki. Nie dość na tym  Be- zdołają oszukać nikogo, a opin ia 
jest podyktow any chęcią postaw ienia v in  s tara ł sie rów nież zw a lić  na Zw ią  'lokra tyczna  na ca łym  świecie na- 
całeeo św iata wobec fa k tó w  dokona- zek Radziecki w inę za chaos po litycz - rotę oceni działalność am erykan- 
caree? sw a ny i  gospodarczy, stale wzrasta jący w  skich kom b ina to rów  po litycznych oraz
0 Ek«pan«jonistyezne ko ła  w  Stanach I strefach zachodnich na skutek bezce-! zabiegi b ry ty jsk iego  m in istra«.

trzym a się m. in . w  W ie lk ie j B ry ta n ii, 
D an ii i H iszpanii.
□  PR AG A. Jak donosi czeska agen

cja prasowa CTK, now ym  d y re k 
torem  rad ia czechosłowackiego m ia 
nowany został przez m in is tra  in fo r 
m acji — dyr. Kazim ierz Stahl.
0  M O SKW A. W edług doniesień agen 

c ji TASS do E ryw ahu s to licy
O rm iańskie j R epub lik i Radzieckiej 
p rzybyła  z R um un ii pierwsza w  tym  
roku  grupa O rm ian. Repatrianci zo
s ta li serdecznie p rzy jęc i przez ludność
1 władze, k tóre zapew niły  p rzyby
szom pracę i  odpowiednie w a ru n k i 
m ieszkaniowe.
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Centralizacja akcji wczasów pracowniczych

FWP przejmuje wszystkie domy wypoczynkowe
Referat tow. Szczęśniaka i uchwała plenum K C Z Z
N A  P LE N A R N Y M  P O S IE D Z E N IU  CE N TR A LN E J K O M IS J I Z W IĄ Z  

KÓ W  ZAW O DO W YCH W SZEC H STR O N N IE  O M ÓW IONO  SPRAW Ę 
R E O R G A N IZA C JI W CZASÓW  PR A C O W N IC ZY C H . REFERAT W ICE 
PRZEW ODNICZĄCEG O  K C Z Z  TO W  JO ZEFA S ZC ZĘ Ś N IA K A  Z A 
W IE R A Ł  W YCZERPUJĄC Ą A N A L IZ Ę  OBECNEGO P O ŁO ŻE N IA  W 
D Z IE D Z IN IE  W CZASÓW . P O N IŻ E J P O D AJEM Y W SKRÓ CIE STRE 
SZCZENIĘ W YW ODÓW  R E FE R E N TA  ORAZ P O W ZIĘ TY C H  W TEJ 
SPRAW IE U C H W A Ł.

O rganizacja wczasów pracow n i
czych jest jedną z na jw iększych zdo
byczy społecznych k lasy robotniczej 
w  Polsce Ludow ej. Pom im o licznych 
jeszcze braków  i  niedomagań, akcja 
wczasów rozrosła się do bardzo w ie i 
k ich  rozm iarów  i  stała się jednym  z 
na jw ażnie jszych p rz y w ile jó w  św iata 
pracy, którego zazdrości nam ruch za 
wodowy w  k ra jach  zachodnich, gdzie 
klasa robotnicza m usi toczyć codzien 
nie zawzięte w a lk i o prawo do życia, 
do odpoczynku.

Naszym zadaniem jest dalsze pogłę 
bianie i  rozw ijan ie  te j w ie lk ie j zdo
byczy naszej k lasy robotniczej, ja ką

Osobliwe refleksje
Sprawozdawca teatra lny „ Tygodni- 

ka Warszawskiego" omawiając w N r  
25 tego pisma sztukę Leona K rucz
kowskiego —  „O D W E T Y ", snuje ru
in. takie —  ogólniejszej nat-ury roz
ważania:

„Polska Ludowa, walcząca o re
ferendum, musiała walczyć z ludź
mi i  grupami, posiadającymi okre
ślone „PO ZYTYW NE“ (podkr. na
sze) programy polityczne, określone 
idee, cele i PRAW DY. Właściwy 
dramat idei (!) wiosną 1946 r. ro
zegrał się na tej właśnie P O ZY 
TYW N EJ płaszczyźnie...’'
Szkoda wielka, że autor tych słów 

nie zechciał wyjaśnić dokładniej, jakie  j 
to mianowicie „pozytywne program y" ' 
i  jakie „p raw dy" g łosili ' wiosną 1946 
r. wrogowie Polski Ludowej. Czyżby 
chodziło tu o p. M iko ła jczyka i  jego 
sprzymierzeńców z podziemia, o pp. 
Marszewskich, L ip ińsk ich  i  Obarskich- 
którzy z obcej in sp ira c ji i  za obce 
pieniądze usiłowali zakłócić akcję re
ferendum drogą kłamstw, oszczerstw, 
prowokacji i  —  nierzadko —  krwa
wego te rro ru !— 1 ja k iż  to ,d ram at
idei”  rozgrywał się -— zdafoiem re
cenzenta „Tygodnika”  —  w Polsce, w 
owym okresie, „na pozytywnej p ła 
szczyźnie” T... „D ram at” , którego epi
logiem była haniebna ucieczka p. M i
kołajczyka z k ra ju  i  ostateczna kom
prom itacja jego politycznych sojusz
ników, nie był, w żadnym razie, „d ra 
matem, idei” , nie było bowiem róumo- 
rzędnojci i  równowartości ścierają
cych się elementów; była natomiast 
po stronie dezerterów i emigrantów 
wewnętrznych —  gra osobistych ambi
c ji i zdrada interesów narodowych, za
przaństwo i przekupstwo. M y  nie na
zywamy tego „dramatem idei” .

Sprawozdawca „T yg . Warszawskie
go" jest człowiekiem upartym, i  mimo 
wszystko —  nie traci... nadziei. Więc 
pisze:

„ I wszakże to oczywiste, ie  N IE  
Z A P A D ŁA  JESZCZE K U R T Y N A  
(podkr. nasze), ie  następne akty  
tego dramatu rozgrywają się P® 
dziś dzień i w atmosferze mocno 
napiętej polemiki ideowej.“

M usim y wyprowadzić z błędu auto
ra tych słów: „dram at” , o którym  p i
sze, został —  na szczęście dawno 
ju ż  zakończony i  kurtyna  —  po 
wspomnianym epilogu —  zapadła już  
ostatecznie. „ Następnych aktów”  niê  
ma i  nie będzie —  wbrew jawnym  i  
ta jonym  nadziejom amatorów tego ro
dzaju widowisk.

A le  to_ jeszcze nie wszystko■ W  dal
szym ciągu swej recenzji, autor „n ie
pokoi się” , że Julek Jagmin, po nie
udanym zamachu na rodzonego ojca,
„ wdaje się w kordianowe sentymenty 
i  gadulstwo Z A M IA S T  K O R ZY S TA Ć  
Z M O Ż L IW O Ś C I U C IE C Z K I”  (pod
kreślenie nasze).

„Na miły BÓG — woła p. Jerzy 
Kierst — przecież mu grozi śmierć! 
Każdy z nas (!) chyba wie, w  ja 
kim  kierunku w  takich momentach 
napięta jest wola, uwaga, intuicja!-.

N ie podjąłby takiej akcji zapra
wiony w  walce z Niemcami konspi
rator — BEZ OBSTAW Y W  OGRO
D Z IE  I  DRUG IEG O  REW OLW ERU  
W  K IE S ZE N I. Nieuwzględnienie tej 
sprawy osłabia tę zasadniczą w  
dramacie scenę... Nie walczę tu o- 
ezywista o naturalistyczny reportaż, 
ale i realizm ma swoje prawa.“
Na m iły  B óg ! —  Ktoś złośliwy 

mógłby powiedzieć, ie  sprawozdawca 
„T yg . Warszawskiego”  —  u> imię 
„p raw  realizmu”  chce udzielać po pro
stu... dobrych, bezinteresownych i  fa 
chowych rad wykonawcom „w yroków ”  
podziemia. W olim y nie interpretować 
tego w podobny sposób. Ale musimy 
bądź co bądź stwierdzić, że współczes
ne sztuki teatralne poruszają w nie
których sprawozdawcach dziwne, za
iste, myśli i ,uczucia■ I  niepotrzebne —  
i niedorzeczne, B-D.

są wczasy. Tymczasem sytuacja dzi
siejsza w  dziedzinie wczasów stanów 
czo w ym aga grun tow ne j reorganiza
c ji. Centra lna K om is ja  Zw . Zaw. po 
wszechstronnym  zbadaniu spraw y do 
szła do wniosku, że konieczna jest 
c e n t r a l i z a c j a  a k c j i  
w c z a s ó w  w  jednym  ręku.

RAŻĄCE DYSPROPORCJE
Obecnie sytuacja w ygląda ja k  na

stępuje.
Do Funduszu Wczasów jest zgłoszo 

nych 624 domów wypoczynkowych w  
112 m iejscowościach. L iczba m ie jsc w  
tych domach w ynosi 2,26.000. Dom am i 
ty m i adm in is tru je  około 200 różnych 
in s ty tu c ji. N ie jednokro tn ie  w ięc w  te j 
samej m iejscowości is tn ie je  od 20 do 
30 niezależnych od siebie pod wzglę
dem adm in is tracy jnym  dom ów w y 
poczynkowych. O sposobie w yko rzy 
stania tych dom ów na jlep ie j może 
świadczyć fak t, że w  okresie posezo
nowym , tzn. jesienią, zimą 1 wiosną 
we wszystkich tych domach jest czę
sto po 2 — 3 wczasowiczów i po 10 — 
15 osób personelu.

Rozdział m ie jsc m iędzy poszczegól 
nym i zw iązkam i jest bardzo n ie rów 
ny. W ystarczy powiedzieć, ie  n a j
liczniejsze zw iązk i m e t a l o w 
c ó w  ( ł ą c z n i e  z h u t n i 
k a m i ) ,  g ó r n i k ó w ,  w ł ó k 
n i a r z y  i c h e m i k ó w  m a- 

| ją  n ik ły  procent ogólnej ilości miejsc. 
Z d rug ie j s trony są drobne zw iązki, 
k tó re  dysponują nadm ierną liczbą 
m iejsc w  domach wypoczynkowych. 
Zw iązek Skarbowców, liczący 23 tys. 
członków, ma 26 dom ów wypoczynko 
w ych  sponad 1.400 m ie jsc na jeden 
turnus, czy li z roczną pojemnością 
na przeszło 19 tys. wczasowiczów. 
Zw iązek film o w ców  na 8 tysięcy 
członków posiada dom y wypoczynko
w e o chłonności 5,8 tys. uczestników.

Skutek jest tak i, że mniejsze związ 
k i nie mogą wszystkich m ie jsc w yko  
rzystać, gdy natom iast liczniejsze 
zw iązki m ają za m ało m ie jsc dla 
swoich członków. Tak np. film o w cy  
w ys ła li w  ub. roku  ty lk o  40 proc. swo 
ich członków na wczasy, dz iennika
rze ty lk o  35 proc., choć oba te związ 
k i m ia ły  znacznie w ięcej m ie jsc do 
w ykorzystan ia  w  swoich domach w y  
poczynkowych. N atom iast w łókn iarze 
m ogli wysłać ty lk o  5,6 proc. swoich 
członków na wczasy, a związek ko
le ja rzy  zaledwie 4 proc. Zw iązek ko
le jarzy, liczący ponad 388 tys. człon
ków  posiada domy o rocznej ch łon
ności ty lko  35 tys. miejsc, ta k  że przy 
pe łnvm  ich w yko rzystan iu  m ógłby 
wysiać na wczasy nie  w ięcej ja k  8 
proc. zorganizowanych członków.

N IEB EZPIEC ZN E TENDENCJE

Trzeba do tego dodać, że domy w y  
poczynkowe wyposażone są także bar 
dzo nie jednolicie. Jedne urządzone są 
luksusowo, np. z w indą na drugie pię 
tro, podczas gdy inne m ają p ię trow e 
prycze, s ienn ik i i  koce bez pow ło - 
czek, poduszki ze słom y lu b  siana.

Te rażące różnice pochodzą stąd, ie  
brak jest p lanu i  jednolitego k ie ro w 
nictw a, że akcja nie jest scentra lizo
wana.

Potrzeba cen tra lizac ji podyktow a
na została rów nież tym , że n iektóre 
zw iązki us iłu ją  się wyłączyć z ogól
nej a k c ji wczasów. Tak np. związek 
skarbowców dowiedziawszy się o za
m ierzonej cen tra lizac ji zaw iadom ił 
KCZZ, że założył spółdzielnię wczaso 
wą i  że wobec tego nie będzie ucze
stn iczył w  a k c ji Funduszu Wczasów 
Pracowniczych.

Ta próba w yłam an ia  się ze współ 
nej akc ji jest sygnałem dość niebez
piecznej tendencji w  ruchu  zawodo
wym .

W szystkie w ym ienione w yżej po
w ody sk ło n iły  K C Z Z  do scentra lizo
wania akc ji wczasów.
FUND USZ W CZASÓW  PRZEJM UJE 

DO M Y W YPO C ZYN KO W E
W tym  celu przygotowano już  p ro 

je k t odpowiedniego dekretu, o Fundu 
szu Wczasów Pracowniczych, Po uz
godnieniu z poszczególnymi resorta
m i dekret zostanie uchw a lony przez 
Radę M in is trów .

Powołaria już  została do życia na
czelna dyrekc ja  Funduszu Wczasów, 
k tó ra  już  rozstrzygnęła z ZUS-em  i 
M in . Zdrow ia  k ilk a  spraw  związanych 
z lecznictwem  w  ram ach wczasów. 
Ustalono m. in. że ZUS udzie li 18 tys. 
m ie jsc na 4 tygodn iow y pobyt w  swo 
ich sanatoriach dla wczasowiczów. Za 
ła tw iono  rów nież sprawę op ła t zdro 
jow iskow ych i k lim atycznych . Oprą 
eowano też je d n o lity  system płac dla 
personelu domów wypoczynkowych.

Fundusz Wczasów tw orzy  w  k ra ju  
k ilk a  okręgowych dyrekc ji, k tó rym  
będą podlegały dom y na określo - 
aym  terenie. Obecnie Fundusz p rze j
m uje jedną trzecią domów wypoczyn 
kow ych, a poozstałe prze jm ie  w  p rzy  - 
szłym  roku.

Zcentra lizowana adm in is trac ja  poz 
w o li w  ja k  na jbardz ie j rac jona lny  
sposób w ykorzystać chłonność domów 
wypoczynkowych, ja k  rów nież środki 
przeznaczone na akcję wczasów, k ie 
ru jąc  pieniądze tam, gdzie potrzeba 
wprow adzić ulepszenia, rem onty  itd. 
Fundusz będzie dążył do w yrów nan ia  
w a run ków  we wszystkich, domach, ale 
będzie je ró w n a ł na tu ra ln ie  nie w  
dół, lecz w  górę, popraw ia jąc przede 
w szystk im  sytuację w  tych  domach, 
w  k tó rych  jest na jw ięce j zaniedbań.

T Y LK O  ZW . ZAW ODOW E 
DYSPONUJĄ W C Z A S A M I

W prowadzony zostanie je d n o lity  po 
rządek k ie row an ia  wczasowiczów do 
domów w ypoczynkowych. P raw o to 
zostanie przyznane wyłącznie związ
kom  zawodowym. Funtjusz już  na je 
sieni br. opracuje rozdz ie ln ik  m iejsc 
porńiędzy poszczególne zw iązk i na ca 
ły  rok . Zarządy główne zw iązków  po
dzielą te m iejsca pomiędzy »woje od
działy, a te Skolei m iędzy poszczegól 
ne rady zakładowe, lu b  ko ła  związ
kowe.

W prowadzony zostanie rygorystycz 
ny porządek w yko rzy tyw an ia  przy
znanych zw iązkow i m iejsc. Obecnie 
często się zdarza, że pracow nicy w  o- 
sta tn ie j c h w ili rezygnu ją z wyjazdu. 
Powoduje to duże s tra ty  pieniężne, 
i m arnowanie m iejsc w  domach w y 
poczynkowych. W zw iązku z tym  
p r o j e k t u j e  s i ę  w p r o 

w a d z e n i e  t a k i e g o  p o 
r z ą d k u ,  b y  z a r ó w n o  p r a  
c o  w  n i  k,  j a k  i p r a c o d a 
w c a  w p ł a c a l i  z g ó r y  n a  
l e ż n o ś ć  z a  p o b y t  w  d o 
m u  w y p o c z y n k o w y m .

Równocześnie u regu lu je  się spra
wę pracy wychowawczej i k u ltu ra l
no -  ośw iatowej w  domach wypoczyn 
kowych. Praca ta należy do obowiąz 
ków  ruchu  zawodowego. Fundusz 
wczasów i  w ydz ia ł k u ltu ra ln o  -  oś
w ia tow y  KC ZZ opracowują obecnie 
fo rm y  te j akcji.

Realizacja tych zamierzeń pozwoli 
klasie robotniczej jeszcze lep ie j i 
wszechstronnie j w ykorzystać w ie lk ie  
dobrodziejstwo, ja k im  są wczasy pra 
cownicze, k tó re  pow inny się stać źró 
dłem  nowych sił i  zdrow ia mas pra <- 
cowniczych.

Rezolucja p lenum  K C Z Z  zaaprobo
wała postu la ty  zaw arte w  referacie 
tow . Szczęśniaka i  upoważniła pre
zydium  do ich urzeczyw istn ienia, (a) I

Jak już donosiliśmy i— w  ub. sobotę z okazji Dnia Spółdzielczości Pr« 
zydent Rzeczypospolitej zwiedził budujące się osiedla Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej na Mokotowie, Rakowcu, Żoliborza i Kole.

Prezydentowi towarzyszyli: wicemarszałek Sejmu Stanisław Szwaibe, 
prezes Zarządu Centralnego Związku Spółdzielni poseł F. Ochab i pre
zes Zarządu Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej poseł M. Nowicki.

Szczególne zainteresowanie zwiedzających wywołały nowe eksperymen
talne metody budownictwa, które będą miały niewątpliwie poważny wpływ  
zarówno na przyspieszenie tempa budowy, jak  zwłaszcza na ekonomię 
materiałów budowlanych i obniżkę ogólnych kosztów budownictwa.

Na fotografii Prezydent RP. Bolesław Bierut, zwiedzający budują«« 
się kolonie na Mokotowie. Prezydenta oprowadzał i  informował in l. 
Przymanowski oraz dyr. Rogala.

U w a g a : r e w i z j o n i ś c i  n i e m i e c c y
d z i a ł a j ą !

Oświadczenie ośmiu ministrów spraw zagranicznych uznało 
walkę z rewizjonizmem niemieckim za „¡eden z najważniejszych 
warunków wzmocnienia pokoju i bezpieczeństwa narodów Eu
ropy". Przyjrzyjmy się jednemu z odcinków tej działalności re
wizjonistycznej, a przekonamy się jak słuszne było to postano
wienie Konferencji Warszawskiej.

W stre fie  b ry ty js k ie j działa so - 
bie n ie ja k i dr. Goereke. Przed la ty  
był on najbliższym współpracowni
kiem osławionego min. Treviranu 
sa; dziś przewodniczy Unii Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznej w Dolnej 
Saksonii i jest przyjacielem socjal
demokratycznego premiera tego kra 
ju  — zbrodniarza wojennego Kopia. 
Goereke działa głównie wśród Niem
ców, przesiedlonych z ziem polskich 
i czeskich i największą troską jego 
jest utrzymanie tych przesiedleńców 
w izolacji i  nie. dopuszczenie do te
go, by zaklimatyzowali się na stale * 1

w swych nowych siedzibach. Nie 
trudno zrozumieć jaki jest cel takie 
go postępowania. Szowinistom nie
mieckim chodzi o to, by utrzymać 
wśród ludności przesiedlonej nastro 
je odwetu , rewanżu i dążenia do 
rewizji obecnych granic.

Żeby osiągnąć ten cel, żeby jak 
najbardziej utrwalić odrębność prze 
siedleńców, nacjonaliści niemieccy 
zmierzają do utworzenia rządów 
emigracyjnych. Rządy takie w ich 
pojęciu małyby powstać na gruncie 
tzw. katastru narodowościowego, 
czyli rejestru przesiedleńców, dają-

Z P R A S Y

Tito na błędnej d ro d ze
Ryzykowne i awanturnicze ekspe

rymenty Tito na odcinku wsi wywo
ła ły  żywe komentarze w  prasie stron 
nictw ludowych, czy też w  prasie 
przeznaczonej dla wsi. „Chłopska 
Droga“  zamieszcza artykuł pt. „Tito 
na błędnej drodze“, gdzie omawiając 
stosunek partii marksistowskich do 
wsi, słusznie przypomina, że i 
stronnictwa ludowe przyjmowały ko
nieczność zorganizowania pracy na 
wsi na zasadach spółdzielczych.

W iadom o , ł.e każda p a r t ia  m a rk s is to w 
ska, ja k o  dążąca do w y z w o le n ia  lu d z i 
b ie d n y c h  z w y z y s k u  p rzez  lu d z i boga-

W  5-tq rocznicę śmierci
gen. W ładysława Sikorskiego

K lasy i  k ie ru n k i polityczne, tracące 
w p ły w  i schodzące z w id o w n i dziejów, 
rzadko w yda ją  spośród siebie osobisto 
ści o szerokich horyzontach i  na  mia 
rę przeżywanych wypadków . Polskie 
mieszczaństwo, polska dem okracja l i 
beralno - burżuazyjna może się jeszcze 
u schyłku swej ro l i h istorycznej w yka 
zać po lityk iem , k tó ry  zasługuje na do 
brą pamięć w  Polsce Ludowej.

W ładysław  S ikorski, generał i  naczel 
ny  dowódca polskich s ił zbro jnych na 
zachodzie, nie szukał la u ró w  d yk ta to r
skich, b y ł cyw ilnym  mężem stanu w  
mundurze. Reprezentował centrum  po
lityczne i p róbow ał przeszczepiać wzo
ry  dem okracji burżuazyjne j na faszy
zujący się g ru n t polski. To m u się udać 
nie mogło. Świadomością polityczną i 
rozpoznaniem polskie j ra c ji stanu prze 
rasta ł jednak całe współczesne sobie 
pokolenie p o litykó w  endosanacyjnych, 
k tó rzy  c iągnęli Polskę to w  tę to w  o- 
wą stronę, ale wspóln ie pchali ją  do 
zguby.

D aw ny antagonista piłsudezyzny, Si 
ko rsk i b y ł w rogiem  wszelkiego awan - 
tum ic tw a  politycznego, b y ł w ie lk im  
rea listą libe ra lno  -  mieszczańskim, i 
dlatego w yró s ł na poważny au toryte t 
w  dużym odłam ie narodu, gdy awan - 
tu rn icza po lityka  reżim ów  przedwrze 
śniowych zakończyła się katastro fą . W 
Paryżu i  w  Londynie, jako  prem ier 
rządu emigracyjnego, S ikorsk i pópeł - 
n i ł n iejedną om yłkę (jak  choćby to, że 
zbyt jednostronnie w  pierwszym  okre 
sie w o jn y  lic z y ł na F rancję  i Ang lię)— 
ale w  dobie w ie lk ie j próby okazał się 
po lityk iem  nie po lityk ie rem  i  po lskim  
mężem stanu a nie społeczno -  p o li
tycznym  bankrutem ,

Już 5 lipca 1941 r. S iko rsk i ro z m a 
w ia ł w Londyn ie  z amb. M ajsk im , już 
30 lipca t. r. podp isywał w ojskow ą u 
mowę polsko - radziecką. W ty g o d 
niach i miesiąsach,' gdy arrriie radzie
ckie co fa ły  się na Don, Okę i Newę, 
gdy Sosnkowscy i  Raczkiewicze w idzie 
l i  już  paradę A do lfa  H itle ra  na P lacu 
Czerwonym  w  M oskw ie — S ikorsk i 
rozum iał, że jedyną lin ią  polityczną 
narodu polskiego jest w yrów nan ie  poi 
sko - rosy jsk ie  i  p rzyjaźń polsko-radzie 
cka, stwarzająca dla Polski bezpłeczeń 
stwo wobec na.poru niemieckiego. S i
ko rsk i b y ł człow iekiem  osobiście sła
bym  i w . Londyn ie  odosobnionym: ale
i  w  okresie p row okac ji ka tyńsk ie j ty l
ko czasowo da ł się zepchnąć z w łaści 
wej drogi. 29-go k w ie tn ia  1943 r. na
w o łu je  do ponownego nawiązania po
rozum ienia ze Z w iązk iep i Radzieckim. 
Wie, że ocalenie ty lk o  ze wschodu 
przyjść może — i  że to ocalenie ty lko  
ze wschodu przyjdzie .

Poza drobną garsteczką ludzi osobiś 
cie m u oddanych, m ia ł jednak S iko r
ski do czynienia ty lk o  z zamaskowany 
m i lub  ja w n ym i wrogam i. Sanacja, 
endecja j  wuerenow cy porozum iewa
l i  się pod znakiem faszyzmu i n iena
w iści do ZSRR,'. S iko rsk i w idz ia ł do
okoła, siebie zło i  b łędy, ale nie um ia ł 
się odciąć ód bankru tów  i  sprawców 
wrześniowej ka tastro fy , to le row ał w o
kó ł siebie in tryg an tó w  sanacyjnych i 
dopuścił, by  z odm ętów wydarzeń w o
jennych w ynurzy ła  się na pow ierzch - 
nię politycznego życia Polski em igra
cy jne j nowa k rea tu ra  faszystowska, 
W ładysław  Anders. W tym  tk w ił jego 
błąd zasadniczy. S iko rsk i sta ł się bo
w iem  nie  ty lk o  niewygodnym , ale nie 
m ożliw ym  dla londyńskiego k łębow i

ska żm ij. Do kom prom isu dojść nie 
mogło.

S ik o rs k i—  zdaje się —  niedostatecz 
nie rozum ia ł dramatyczność sytuacji. I  
gdy z końcem m aja  1943 r. uśm ierzał 
pucze andersowskie na B lisk im  Wscho 
dzie, a z początkiem lipca przem aw ia ł 
w  K a irze  znowu na tem at porozumie
nia polsko -  radzieckiego,, b y ł dobrej 
m yśli. W nocy z 4 na 5 lipca nastąpi
ła  znana katastro fa w  G ibraltarze. Jej 
tajem nica nie została po dziś dzień w y  
jaśniona. W każdym' razie o fice row ie 
Andersa hucznym i bankie tam i święci 
l i  śmierć znienawidzonego p rzec iw n i
ka, śmierć, k tó re j sobie życzyli i  k tó 
ra była  dla nich dogodnym rozw iąza - 
niem  k łopo tów  1 trudności.

Co później nastąpiło — w iem y. 
Z d ra jcy  em igracy jn i odnieśli pozornie 
w ie lk ie  zwycięstwo, nie napo tka li już 
na żadne przeszkody w  uchw yceniu 
w ładzy 1 w  pogrążaniu się w  po litycz
ne szaleństwa. A  jednak p rzeg ra li* z 
kretesem. Ze śmiercią bowiem  S iko r
skiego zeszła z areny działa lności po
lityczne j ostatnia w yb itna  postać po l
skie j em igracji, k tó ra  mogła się była 
porozumieć z narasta jącym i s iłam i de 
m okra tyczno - ludow ym i.

Jeszcze tego samego roku  1943 ster 
spraw Polski z rą k  em igracji, bezgło
w e j — a raczej o stu głowach h y d ry — 
przeszedł do K ra jo w e j Rady Narodo
wej. Zaczynała się era, k tó re j nadej
ście p rzew idyw a ł W ładysław  S ikor - 
ski, i  w  k tó re j proces dzie jow y gotów 
się b y ł włączyć. Zginął, n im  m ógł u- 
rzeczyw istn ić swe plany. Spadkobier
cy jego m yśli, i  ludzie, k tó rzy  m u u fa 
li,  znaleźli jednak drogę do Polski L u 
dowej, . ' ’ ' .

ty c h , dąży  do s o c ja liz m u  — c z y li  do 
w s p ó ln e j g o s p o d a rk i w  p rz e m y ś la  1 r o l 
n ic tw ie . I  n ie  ty lk o  p a r t ie  m a rk s is to w 
sk ie  dążą do tego c e lu . L ic z n i są ju ż  dz i 
s ia j lu d o w c y , k tó r z y  głoszą, że p e łn y  do 
b ro b y t i  p o d n ie s ie n ie  k u ltu ra ln e  w ieś  
os iągn ie  ty lk o  w ów czas, g d y  p rz e jd z ie  
na gosp o d a ro w a n ie  g ro m a d z k ie . Te g ło 
sy  w ś ró d  lu d o w c ó w  ro z le g a ją  się  n ie  od 
d z is ia j.  N ie sp e łn a  trz y d z ie ś c i la t  te m u  
na  K o n g re s ie  P S L  L e w ic y , o d b y ty m  1-go 
cze rw ca  1919 ro k u  u c h w a lo n o  re z o lu c ję  o 
ty m , że S tro n n ic tw o  dąży do zo rg a n iz o 
w a n ia  p ra c y  na r o l i  na zasadach sp ó ł
d z ie lczych . I  jeszcze w cześn ie j — bo  14 
lip c a  1906 r .  m ia ł m ie js c e  w  W arszaw ie  
Z ja z d  C h ło p ó w  z 8 g u b e rn i b y łe g o  K r ó 
les tw a , k tó rz y  z a k ła d a li S tro n n ic tw o  L u 
dow e  i  n a p is a li w  sw o im  p ro g ra m ie : 
,,D ążen ia  e kon o m iczne  S tro n n ic tw a  s tre 
szczają się w  haś le : zrzeszenie gospo
d a rs tw  w ło ś c ia ń s k ic h  w  w ie lk ie  ko op e ra  
ty w n e  (to  zn aczy  spó łdz ie lcze ) gosp o d ar
s tw a " . A  s ta ry  dz ia ła cz  lu d o w y  M a k s y 
m ilia n  M a lin o w s k i p is a ł w  ro k u  1913 w  
„ Z a r a n iu "  o k i lk u  ta k ic h  zrzeszen iach, 
u tw o rz o n y c h  p rzez  c h ło p ó w  w  ró ż n y c h  
k ra ja c h  i  na k o ń c u  swego a r ty k u łu  do 
d a ł: „M ą d rz y  lu d z ie " .

P a r t ie  m a rk s is to w s k ie  n ie  są w ię c  je 
d yne , k tó re  u w a ża ją  w spó ln ą  gosp o d ar
k ę  ja k o  d rogę  do co raz  w iększego  dob ro  
b y tu  mas lu d o w y c h . A le  w iedząc to , trze  
ba zawsze m ie ć  w  p a m ię c i d w ie  rz e c z v

Po p ie rw sze  — p a r t ia  m a rk s is to w s k a  
n ie  w ie rz y  w  m o ż liw o ść  s ta łego pod n o 
szenia d o b ro b y tu  \ k u l t u r y  lu d u  bez zdo 
b y c ia  p rzez  lu d  W Ł A D Z Y  w  k r a ju  bez 
u trz y m a n ia  te j W Ł A D Z Y  LU D O W E J za 
w sze lką  cenę.

Po d ru g ie  — p a r t ia  m a rk s is to w s k a  n ie  
w ie rz y  w  m o ż liw o ść  za p ro w a dze n ia  na 
w s i g o s p o d a rk i n a p ra w d ę  g ro m a d z k ie j 
c z y li s o c ja lis ty c z n e j w b re w  w o li ch ło  
p ó w , g dyż  p a r t ia  m a rk s is to w s k a  n ie  u 
zn a je  p rz y m u s u  w  s to su n ku  do  m i l io 
n ów  gospodarzy  m a ło  i  ś re d n io ro ln y c h .

Tito jednak, wbrew temu co uczył 
Lenin, że „marksista nie śmie chło
pem komenderować'* wybrał #drogrę* 
gdzie wszystko odbywa się *,wedle 
rozkazu“.

„Gazeta Ludowa“ omawiając sens 
rezolucji Biura Informacyjnego w  
sprawie KPJ, wysuwa m. in. takie 
wnioski:

J a k o  W skazania pod s taw o w e  re z o lu c ja  
w ysu w a  hasło  so juszu  ro b o tn ic z o -c h ło p  
sk iego  p o d k re ś la ją c  k ie ro w n ic z ą  ro lę  k ia  
sy  ro b o tn ic z e j. N a le ży  s tw ie rd z ić , że oba 
p o lsk ie  s tro n n ic tw a  c h ło p sk ie  P S L  i  S L „  
s ta n ę ły  na ta k im  w ła ś n ie  s ta n o w is k u  w  
s w o je j „D e k la ra c ji  o w s p ó łp ra c y " , p o d 
p isa n e j d n . 14 m a ja  b r.

R e zo lu c ja  p rz y p o m in a , że ró w n ie ż  w  
u s tro ju  lu d o w o  - d e m o k ra ty c z n y m  trw a  
w a lk a  k laso w a . R ezo lu c ja  z n a c is k ie m  
p o d k re ś la , że d ro b n y  i  ś re d n i c h ło o  je s t 
n a tu ra ln y m  s p rzym ie rze ń ce m  k la s y  ro 
b o tn ic z e j, je d n o czą cym  z n ią  sw o je  w y 
s i łk i  w  ra m ach  so juszu  ro b o tn ic z o -c h ło p 
sk iego.

R ezo lu c ja  p o d k re ś la , że so jusz ten  w i 
n ie n  o b ją ć  d ro b n y c h  i  ś re d n ic h  ch ło p ó w , 
a w ię c  w ła śn ie  ty c h , k tó ry c h  je s t w  P o l
sce ponad  90 p roc . A  w ię c  w ła ś n ie  ty c h , 
o k tó ry c h  m ó w ił p ro g ra m  S tro n n ic tw a  
L u d o w e g o  z 1935 r ., że ic h  gospodars tw a  
są ic h  w a rs z ta ta m i p ra c y , k tó re  w ła s n y 
m i rę k a m i unrawi*J%-.

cftgo im prawo wybierania, .«wych 
,,przedstawicieli“ . Ciekawe, że dla u- 
zasadnienia myśli o katastrze naro
dowościowym, dr. Goereke powohije 
się... na koncepcje austriackich so
cja ldem okra tów , przeciwko k tó rym  
przed wieloma już laty występował 
Józef Stalin.

Plany dr. Goereke łączą się w 
swoisty sposób z planami federalis- 
tycznymi, z planami podziału Nie
miec. Wskazuje to zarazem kto w 
Niemczech występuje za podziałem 
tego kraju. Działaczom Unii Chrześ 
cijańsko-Demokratycznej chodzi mia 
ncwicie o to, by w „federacji“  nie
mieckiej reprezentowane były rów
nież „rządy“ emigracyjne.

Dr. Goereke przemawiając na ma 
nifestacji przesiedleńców w Hano
werze wyliczył jakich to przedsta
wicieli chciałby widzieć w przyszłej 
federacji niemieckiej: „Śląsk, Pru
sy Wschodnie, Marchia Poznańska, 
Prusy Zachodnie i Pomorze, które 
obecnie znajdują się jeszcze w nie
woli musiałyby utworzyć własno 
przedstawicielstwa, podobnie jak 
istnieją rządy Dolnej Saksonii, Ba. 
warii, Wirtembergii lub Holsztynu“ , 
Jak widać pan Goereke nie zatrzy
muje się nawet na granicy z r. 1939; 
pragnie on granicy sprzed roku 
1914, włączającej do Niemiec między 
innymi cale Poznańskie i Pomorze. 
Oto kim są i czego pragną szowi
niści niemieccy, korzystający z pro
tekcji i  poparcia amerykańskich > 
angielskich władz okupacyjnych.

Na ogólnoniemieckim zjeździe ko
mitetów Unii Chrześcijańsko-Demo- 
lcratyeznej, który odbył się przed 
niedawnym czasem, bardzo gorąco 
chwalono amerykańską administra
cję okupacyjną, za udzielenie zezwo 
lenia na utworzenie odrębnej orga
nizacji przesiedleńczej, zajmującej 
się właśnie propagandą idei dr. Goe
reke. Propaganda anglosaska dostar 
cza rewizjonistom niemieckim wie
lu argumentów. O jednym, wręcz hu 
morystycznym, .argumencie zaczer 
pniętym z tej właśnie krynicy mo
glibyśmy się przekonać, przegląda
jąc pismo niemieckie, wychodzące 
w strefie amerykańskiej — „Heil- 
bronner Stimme“ . Zacny ten organ 
„stwierdził“  poważnie powołując się 
na wiadome „komunikaty zagrani
czne , że powszechnie używanym ję 
zykiem we Wrocławiu jest... iezvk 
niemiecki. y

Powinniśmy śledzić uważnie dzia
łalność rewizjonistów niemieckich. 
_ _ _ _ _ _ _ __  J- Kowalewski

Ponad plan
czerwcowe osiągnięcia PKP
Polskie K ole je  Państwowe załado

w a ły  1 przeprow adziły w  czerwcu br. 
522.329 wagonów towarowych, zamiast 
Planowanych 486.000 wagonów, v T ko 
nu jąc w  ten sposób plan w  107,5%.

Dla porównania podajemy, ’ że ’w  
czerwcu 1938 r. naładowano na PKP 
369.010 wag., a w  czerwcu 1947 roku  
409.776 wagonów. Wzrost na ładunków  
w  czerwcu rb. w  stosunku do czerwca 
1938 r. wynosi 41,5%, w  stosunku do
czerwca 1947 r. _ 27 4°/

W styczniu br. P K P  W ykonały p i an 
przewozów w  107%, w  lu tym  w  
104%, w  m arcu w  109%, w  k w ie tn iu  
w  109,9% 1 w  m a ju  w  105,3%
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Dwa obrazki berlińskie
F ahrb e rline r P la t i w  B e rlin ie  — 

to przeniesiony do Europy kaw ał 
W ie lk ie j B ry ta n ii. M ieści się tu  b ry  
ty js k i zarząd w o jskow y w  N iem 
czech. Na o lbrzym ich domach powie 
w a ją  fla g i b ry ty jsk ie . Na u licach 
i  na licznych tab licach —  napisy 
w yłącznie angielskie. Ang ie lska po 
lic ja  wojskowa, angielskie samo
chody, n ieustanny ruch żo łn ierzy 1 
oficerów  a rm ii k ró lew sk ie j. Nk tym  
to placu, położonym, nawiasem mó 
w iąc, w  odległości k ilk u  m in u t dro 
gi od gmachu Polskie j M is ji W o j
skow ej, odbył się niedawno w iec 
zorganizowany przez Socjal - demo 
krac ję  i  Unię Chrześcijańsko - de
m okratyczną. Na w iecu tym  zw o
lenn icy Schumachera i  Kaisera prze 
kon yw a li się nawzajem , że pozosta 
wanie okupantów  zachodnich w 
B e rlin ie  Jest n ieodzownym  w a ru n 
k iem  dalszego is tn ien ia  cyw iliza c ji 
europejskiej.

Rozochoceni m anifestanci nie mo 
g li wznosić pod oknam i zarządu b ry  
ty jsk iego okrzyków  —  B oie  ukarz 
Anglię, ale daw a li upust swemu 
tem peram entow i i  swoim  poglądom 
domagając się ..zw rotu“  Gdańska 1 
węgla górnośląskiego.

W  parę dn i przed tą m anifesta
cją  z rozgłośni b e rliń sk ie j (strefa 
radziecka) transm itow ano pub licz
ną dyskusję na tem at „po lsk ie j go 
spodarki“ . P rzedstaw icie l rad ia  ber 
lińskiego, k tó ry  zagaił dyskusję, w y  
raz i! się. że określenie „Foln ische 
W irtsch a ft“  —  to „na jpod le jszy 
zw rc t w  s łow n iku  n iem ieck ie j zaro 
zum ialości narodow e j“ .

N iem ieccy prelegenci, k tó rzy  za
b ie ra li głos w  dyskusji, w skazyw ali 
że tw ierdzenia , jakoby polskie zie
m ie zachodnie b y ły  nieupraw ione, 
— to jedna % legend stworzonych 
do w a lk i z dem okracją. Jeden z 
tych m ówców w y ra z ił się, że bardzo 
by pragnął, by N iem cy gospodaro
w a li dziś tak, ja k  gospodarują Po
lacy, k tó rzy  p rze jaw ia ją  nie ty lko  
entuzjazm  dla  dzieła odbudowy, ale 
1 ogromne zdolności techniczne i or 
gantzacyjne. Poprawa sy tuac ji Niera 
ców zależy od tego, czy po tra fią  n a  
wiązać stosunki gospodarcze z P o l
ską. N iem cy muszą uznać spraw ie
dliwość obecnych granic z Polską.

Dwa zebrania. Dw a poglądy na 
to, ja k im i m ają być N iem cy w  pr*T  
w łości, <3k)

d l e g ł

o niepodległość praw dziw ą
walczą narody kolonialne

Skromnie, w skrócie i na niezbyt pokaźnym miejscu ogłoszone 
depesze doniosły ostatnio o dwu charakterystycznych wyda
rzeniach: w Anglii Jerzy VI „król Wielkiej Brytanii i Irlandii 
oraz dominiów zamorskich, obrońca wiary, cesarz Indyj" zrzekł 
się tytułu cesarskiego, a w Cyrenaice szeik Sayed es Senussi 
przywódca sekty Senussich, proklamował niepodległość Cyre
naiki, za wiedzą i poparciem Anglii. Dwa charakterystyczne 
szczegóły na marginesie wielkich rozgrywek międzynarodo
wych, stanowiące jednak na tyle interesujący i nie pozbawiony 
znaczenia ich fragment, że nie powinny przebrzmieć bez echa.

Rezygnacja k ró la  A n g lii z ty tu łu  | znalazło Się pom iędzy w ydarzen iam i 
cesarza In d y j jest bow iem  zewnętrz-1 drugorzędnego znaczenia.
nym  w yrazem  zm ierzchu pewnej epo-| , .  T- i U  n v i \ T  W
k i, aktem  k a p itu la c ji E uropy wobec | Z A B O R Y  K O L O N IA L N E ,
zaw isłych „ lu d ó w  za m orzam i", rezy-| A by  zr0zumieć przyczyny tego tonu 
gnacją fo rm a lną  z p rz y w ile jó w  ta k ie - lekceważącego, należy pokrótce p rz y -

stro fa  hiszpańskiego im perium  kolo- c ze j i  o b ie c u ją c y  j e j  niepodległościowe [ proszonych pro tektorów . Nadzieje te, 
n ia ln e g o  w  P o łu d n io w e j  Am eryce sta- gruszki na w ierzbie — tak powstały j ak  dotychczas, okazały się złudne, 
la  sie groźnym  memento dla k o lo n i- różne fo rm y rozluźn ianej pozornie p rzecj10dZGnie bowiem  w p ływ ó w  an-
zatorów. szczęśliwą wróżbą dla ko lo - w ładzy Sielskich na am erykańskie m im o tarć
nizowanych. Okazało się, ze odrodzę- jaw n ie  faszystowskie pod ję ły  jeszcze s , , , .
n ie  i  rozw in ięcie  świadomości na ro - próby całkow itego podboju obcych na odbywa się bez w iększych trudności, 
dowej podważa od podstaw panowa- rodów. (W łosi w  A b isyn ii, N iem cy w  Tworzenie państw niepodległych, za 
n ie  obcych w ładców . Ponadto u  schyl Polsce i  „O stlandzie“ ), przyk ładem  miag^  j ak  niegdyś, „k o lo n ii J. K . 
k u  ub. w ieku  ca ły  św iat b y ł ju ż  po- rozw oju  stosunków w  M ości“ , albo, ja k  później, państw  man
dzie lony zn iknę ły  obszary „beżpan- Sił mogą byc fo rm y  panowania F rań- . '  .
śk le“  rozrost w ładztw a kolon ia lnego c ji w  północnej A fryce, albo rozw oj datowych, me dotknęło w ięc is to ty  
m ó g ł’ Się odbywać wyłącznie drogą zewnętrznych fo rm  stosunku U SA do rzeczy i  nie przekreśliło , a rzadko 
współzawodniczych w a lk  m iędzyffló - F ilip in , k tó ry m  przyrzeczono i  w  r. „ dzje podważyło podstawy dom inac ji 
carstwowych. S tany Zjednoczone o- 1946, przyznano „ca łkow itą  n iepodleg- gogpodarczej  A  k to  nie ma niezaw i

słości gospodarczej, tem u. w iadomo, 
n ie  na w ie le  się zdadzą wszelkie inne 
a try b u ty  niepodległości łącznie z człon

NOWE FORMY WŁADZY 
KOLONIALNEJ

go typu  w ładzy, k tó ra  od dawna sta
w a ła  się już fik c ją . G dy lo rd  Beacons- 
f ie ld  w k łada ł na głowę W ik to r ii d ia 
dem cesarski, zna jdowało się im pe
r iu m  b ry ty js k ie  w  zenicie w ładzy nad 
lu da m i ko lo ro w ym i i  ko lon ia lnym i, 
należało w ięc potęgę uśw ięcić i  na
maścić’ egzotycznym, m onarszym  ty 
tu łem . G dy p ra w n uk  pierwsze j cesa
rzow ej In d y j z łożył fo rm a ln ie  swój 
ty tu ł,  panowanie ko lon ia lne m ocarstw  
europejskich przeszło ogromną i  zna
m ienną ewolucję, k tó ra  cesarskość in 
dy jską  -Jerzego V I  uczyn iła  rażącym 
anachronizmem. N ie dz iw , że fo rm a l
ne położenie je j kresu znalazło echo 
ty lk o  dorywcze, jako coś rozw ija jące 
go się samo przez się.

PROKLAMACJA NIEPODLEGŁO
ŚCI CYRENAIKI

nad A m eryką  od K a l ifo rn ii po Z ie
m ię Ognistą). Jeszcze w  okresie roz
k w itu  im p eria lizm u  by ło  miejsce i  wa 
ru n k i na ogromne i  b ru ta ln e  podbo
je : ta k  Cecil Rhodes położył funda 
m entalne zasługi około tworzenia u - 

A le  druga wiadomość: u tw o rzen ia : pragnionego w ładztw a angielskiego 
nowego niepodległego państwa, czyż na l in i i  K a ir—K aptow n, tak  Leopold
i. _ — • _ k L u J aWa w, ■' *-« ł- nro'/>. i T T  wnl#iini><< ł-1 n /-*o i  ol Ci Z*?} o on U1QP

tw a r ły ' tę erę w  1896 r. w ydarciem  łość“ .
H iszpanii, drogą w o jn y , K u b y  i  F i l i 
p in. Już daw n ie j zresztą A ng lia  roz- i
budow yw a ła  swe ko lon ia lne w ładz - ^ .
tw o  nie  ty lk o  przez w o jn y  egzotycz- Czasy g!ę Po d ługo le tn ie j kow stw em  ONZ. Toteż an i kró lestw «
ne, ąle i  w o jn y  toczone w  Europie, wa)f,e E g ip t uzy*ka ł niezależność fo r- T rans jo rdan ii, an i Stany Zjednoczone

sza w™na r św iatowa m i a ^  rów nież Indonezji, zawisłe ca łkow icie  od Ho-
swą n iezw yk le  ważną tresc ko lo m a l- w ierzeń re iig ijn y c h  landh, an i dom in ia Pakistanu i H in -
ną, odebranie Niem com  ich ko lonu  ln d ie , oca]ita z ka ta k lizm ó w  w o je n - dustanu, ani nawet zupełnie oderw a-
postaw iło  A ng lię  u  szczytu je j Pai10'  nycj,  ¡wewnętrzne a try b u ty  n iepodleg- na 0d w spólnoty b ry ty js k ie j Burm a,
w ania  nad obcym i ludam i. łoSci A b isyn ia . Co w ięcej, m am y p rzy  n ie  m  w yw o^ e  entuzjazmu. Ind ie
KOLONIE WESZŁY DO W ALKI kład szybkiego przebycia całej pozor- k ro k  na_

r .  nie d rog i od zawisłości do niezaw isło- , , , , . . , . .
O N IE Z A W IS Ł O Ś Ć . ¿ci; s y r ;a i  L iba n  w  1918 r. b y ły  je- przód, to fak t, ale ich  drodze do pe ł-

Lecz tymczasem sytuacja W ewnętrz szcza częścią im p e riu m  ottom ańskie - ne j niepodległości daleko jeszcze do
na w  kolon iach by ła  ju ż  — poza n ie - go. w  1940 r. są już  osobnym pań- końca.

państw  -  k lasyczny tu  p rzyk ład , t o : n e t ^ « ^ '" z m ^ n io n a ^ W ^ k a ' B u rów  iS o ś ć  w  .cudzysłów, podobnie ? ja k  W ostatn ich czasach -^e ^o d kg k tó ć«
podbóT In d y j przez handlow ą K im -  czy H indusów  o samodzielność, mogła niepodległość F ilip m , K u b y  czy n- okazała się nawet wygodną tarczą,
panię W schodnioindyjską — a pano-1 być w  ten czy ów sposób hamowana nych podobnych tw o ro w  n °w e j p o h - chroniącą p ro tekto ra  od uderzeń. Na
w anie* europejskie ob ję ło całe k o n ty J  i  naw et dorywczo tłum iona, ale nie t y k i Samowi e-  panowanie angielskie w  Sudanie w y .
n e n t y  (władza m onarch ii hiszpańskie j i  rosnące w ie ra ł E g ip t coraz w iększy nacisk i

przeżyły sie, kolonie jedna po d ru g ie j trudności wewnętrzne Skłoniły ba r- nawet zręczne sk ierow anie apetytu
weszły do w a lk i o niezawisłość. Po- dziej mź N iem cy elastycznych im pe- E g ipc jan n a Palestynę nie obiecuje, by
w staw a ły  dom in ia, zaostrzały się w a ł.  n a liś to w  do wypracow ania nowych ' zap omnia ł o Sudanie.

wzm acnia ł sie onór fo rm  Władzy ko lon ia lne j, idących na ^  s .. ‘ , . _ . .
zagrożonych ' koncesję am bicjom  zew nętrzno-po li* W te j sy tuac ji obdarzenie Sudanu

pomnieć przem iany prawnopaństwowe 
obszarów ko lon ia lnych.

Zabory ko lon ia lne m ocarstw  euro
pe jskich zaczęły się od tw orzen ia  han 
d low ych fa k to r ii,  rozbójn iczych g ra
bieży i  podboju państw  egzotycznych, 
n ieraz cyw ilizow anych, lecz słabych 
w  k o n s tru k c ji społecznej, wreszcie z 
szeroko rozgałęzionego hand lu  „heba
nem “ czy li M urzynam i. Z czasem fa k 
to rie  rozros ły  się do zaborów całych

to n ie  z jaw isko za wszech m ia r waż 
ne i  godne gruntow nego ośw ietlenia? 
Przecież nowe organizm y państwowe 
nie  rodzą się na kam ien iu  i  każdy ta 
k i wypadek pow in ien m ieć znaczenia 
historyczne! A  jednak prok lam ow anie  
niepodległości C yrena ik i, czwartego 
po A b isyn ii, L ib e r ii i  Egipcie n iepod
ległego państwa tubylczego w  A fryce ,

I I  „z a k u p ił“  na osobistą własność 
ogromne a frykańsk ie  państwo Kongo, 
tak  rozpoczęło się wciskanie m ocarstw  
w  głąb Chin...
GDY ZNIKNĘŁY „BEZPAŃSKIE 

OBSZARY“ ...
A le  równocześnie zaczęło się w ie le 

psuć w  te j ko lon ia lne j Id y ll i.  K a ta -

tycznym  klas uciskających w ew ną trz  „niepodleg łością“ , obwarowaną odpo- 
SYSTEM MANDATOWY każdego narodu i do zaw ierania z n i- w iedn im i um owam i z Ang lią , czyż nie

W tych w arunkach im p e ria lizm  md m i paktów  celem wspólnej eksploata_  ̂ na jdow cipn ie jszym  posunięciem, 
carstw  europejskich i  S tanów Z jedno- c j i  gospodarczej i  surowcowej bo- 
czonych uznał, że m usi zrew idować gactw  danego k ra ju , 
ko lon ia lne m etody, że m usi ^ y s n o -  pieTWSzym tu  wzorem  b y ły  dzieje 
wac z W ielu Zewnętrznych p g -  porozum ienia angielskiego z m ahara- 
tyw , by  ura tow ać Istotę P dźatem in d y jsk im , k tó ry  zdał egzamin
kolonialnego. T ak na rodz ił się w  na - .. . . ■ - * ■ '  •
szych czasach system m andatowy, do
puszczający samorząd ludności tubyl-

jest na jdow cipn ie jszym  posunięciem, 
w ytrąca jącym  p rzec iw n ikow i b roń  z 
ręk i?  Podobnie ma się sprawa z b. ko 
lo n ia ln y m i posiadłościam i w łosk im i, 
o k tó rych  losie rozstrzygać m a nie

P O D "Z N A K IE M  S Ł O N IA
T H O M A S  N A S T . J B D E N  Z N A Z W Z B IT -  

w t t t s z Y C H  a m e r y k a ń s k i c h  k a r y  
■k - a TTTRZYSTO W  p o l i t y c z n y c h , P O D -
r z l ?  K A M P A N II  W Y B O R C Z E J 1874 R O - 

K U  N A R Y S O W A Ł  S Ł O Ń A N S K I E J S Y U -

S I  p o d c z a s  o b e c n e j  K O N W E N -
r n  P A R T Y J N E J  w  F IL A D E L F I I ,  ZW O - 
t  ra rTM rrY  T A F T A  P A R A D O W A L I P R Z E Z  
S  m Ś T A  P R O W A D Z Ą C  Z A  S O B Ą
SŁANIA P R Z Y W IE Z IO N E G O  S A M O L O 
T E M  Z  C Y R K U  W  T E K S A S IE .

C Y R K  CZY P A R T Y JN A  
KO NW ENCJA?

Pod znakiem  słonia Odbywała się 
w ięc dwudziesta czw arta  konw encja 
p a r t i i repub likańsk ej. O brady toczy
ły  sie w  w ie lk ie j M un ic ip a l Conven
t io n  H a ll. mieszczącej powyżej 15 tys. 
lu dz i a odrem ontowanej kosztem 650 
tvs. doi. U wejścia do h a llu  sprzeda
wano am erykańskie dania narodowe 
gorące pa rów k i (hot dogs) i  zimną 
ca Cola. W  różnych punktach  b y ły  u - 
mieszczone o rk ies try , a na jw iększym  
powodzeniem na estradzie cieszy - e 
kw a rte t, zapowiedziany przez organ i
zatorów  konw enc ji jako „na jlepszy 
k w a rte t fry z je rs k i w  Stanach (Th 
best barber shop quarte t in  [
O rk ies try  w yko n yw a ły  le kk ie  P ^śn i- 
lansowane jako m elodie w y ^ n e j  
kam pan ii 1948 roku . K ażdy z k a n d y -

Nasz korespondent Jan Górski pisze z Nowego Jorku

datów  czy poważnie jszych p rzyw ód
ców repub likańsk ich  ma sw ój w łasny 
hym n. K ie d y  w  1932 ro ku  g łów nym  
punktem  w a lk i wyborcze j by ła  spra
w a p ro h ib ic ji, na jbardz ie j popu larnym  
na ko n w e nc ji b y ł szlagier „Ja k  n r  
jest sucho...“  Na obecnej konw encji, 
przewodniczący narodowego kom ite tu  
p a r t i i rep ub likańsk ie j C a rro ll Reece, 
lansował piosenkę wyborczą „T h  :s is 
m y lu c k y  day“  (To jest m ój szczęśliwy 
dzień).

Europejczyk, obserw ujący tłu m y  
pchające się u  wejść Convention H a ll 
oraz stonia paradującego u licam i m ia 
sta. m óg łby przypuszczać, że chodzi o 
w ie lką  imprezę cyrkow ą lu b  pienie. 
T a k i sam b y ł na pewno w yg ląd  h a li

l ł  ju ż  w  ty m  mieście 22 konw encje i  
wpPSwadzili do B iałego Dom u czterna 
stu  z wyznaczonych przez sieibie kan 
dydatów . W okresie 92 la t. re p u b lika 
nie  w ła d a li B ia łym  Domem przez 56 
lat.

W ow ym  to 1856 r., w  czasie p ie rw  
szef konw enc ji repub likańsk ie j, d ług i 
czas trw a ło  zanim  do narodu do tarła  
wieść o w yn ikach  konw encji. Dzisiaj 
w iadom ości z sali obrad lo tem  b łyska
w icy  oblegają św iat. Na sa li zna jdu je  
się 2000 sprawozdawców prasowych, 
rad iokom enta torów  i  in żyn ie rów  — 
specja listów  od te le w iz ji. D z ienn ika
rze w ysy ła ją  dziennie powyżej m ilio 
na słów, a p rzy  rad ioaparatach m ilio  
ny  lu d z i słucha sprawozdań. Reportay i na pewno wygiciu — * ---------- ----------  . __

cyrkow e j gdzie tegoż dn ia o d b y w a l i  że film o w e  przerzuca się sam olotam i 
się in h y  mecz, bo bokserski, pom iędzy j na tychm iast z F ila d e lf ii do n a jm n ie j-
św ia tow e j s ław y zaw odnikam i J ° e s f r a t f ć r d ?  n a m ię k -

szym ho te lu  F ila d e lfii,  mieszczą się
Lou*sem i  Joe W alcott.

K IE D Y Ś  A  DZIŚ
W  1856 r. odbyła się w  tym że rń e -  

ście p ierwsza repub likańska  konwen
cja, na k tó re j kandydatem  na prezy
denta został w yb ran y  John C. F re - 
mont. Od tego czasu rep ub lika n ie  m ie

uzaiCTn mu.yj5K.iiii, K iu ry  zucii cgAtunui ' ------•" — " ^
dla  dobra angielskiego panowania w  jedna A ng lia . M ó w i się w ięc obłudnie
Ind iach  i  kosztem nędzy ludności p ra  
cującej doprow adził do w iernego do
trzym yw an ia  sojuszu loka lnych  k ró l i
ków  Indy jsk ich  z angie lskim  w icek ró 
lem . Już po pierwsze j w o jn ie  św iato
w e j zastosowali A ng licy  ten sam sy
stem —  z odpow iedn im i m od y fika 
c ja m i —  w  stosunku do spadku kra ju- 
poturęckiego. T rudno by ło  bezpośred
n io  po łknąć św ia t arabski, pow sta ły  
zatem na w p ó ł ty lk o  zaw isłe kró le

m i kandydatam i, N ew  Y o rk  Times o- 
g łos ił w y w ia d  z H a rry  D augherty, k tó  
r y  lansow ał sen. W arrena Hard inga.

l i a ^ r N i f ^ o d z T e w a ^ f i ^ a b ^ T i ' j ^ w a  I r a k u /  T r a n s jo r d a n ^ Yemenu. 
H a rd ing  został nom inow any w  , p ie rw - Państwa te znalazły się pod daleko 
szyrn, d ru g im  lu b  trzecim  głosowaniu, supremacją ekonomiczną i  po-
ale w yda je  m i Się, że możemy czekać h ty c jz o ą A n g ln , a następnie Stanów

O d d a jc ie  nam  nasze dzieci
List profesorów łotewskich do Bevina

Dwunastu profesorów członków 
Akademii Nauk Łotewskiej _ Repu
b lik i Radzieckiej, poeci, artyści, i  pi 
sarze Łotwy — wystosowało do 
min. Bevina list, protestujący prze
ciwko zatrzymywaniu w Niemczech 
zach. dzieci łotewskich.

W liście czytamy m. inn .:
„Kiedy wreszcie dzieci łotewskie, 

znajdujące Się w angielskiej strefie 
okupacyjnej zwrócone zostaną ro
dzicom i ojczyźnie? w

Pytanie to nie przestaje schodzie 
z ust ludzi radzieckiej Łotwy. Prze
jęci jesteśmy tym, że tragiczny los 
dzieci łotewskich, siłą oderwanych 
rodzicom przez faszystów hitlerow
skich nie zmienił się i  po rozbiciu 
hitleryzmu. Dopiero w trzy lata od 
chwili wywiezienia dzieci łotewskich 
z Majori (przedmieście Rygi) do
wiedzieliśmy się, że 120 z nich znaj
duje się w pobliżu Lubeki, w siero
cińcu Angielskiego Czerwonego Krzy

Po omówieniu trudności, jakie 
władze angielskie stwarzają 
niedopuszczenia do powrotu dzieci 
do Łotwy, autorzy listu stwierdzają: 

„już  fakt, iż władze angielskie 
przez cale lata umyślnie ukrywały

przed nami nasze dzieci, musiał wy
wołać głosy protestu ze strony ło
tewskich matek, ojców, sióstr i  bra
ci. Jakimi słowami możemy wyrazie 
nasz gniew z powodu umyślnego za 
trzymywania dzieci łotewskich w 
lubeckim sierocińcu?“
' „Zapytujemy: czy jest to zgodne 

z ogólnie przyjętymi w cywilizowa
nym świecie zasadami człowieczeń
stwa? N ik t wam nie dawał takiego 
prawa. Jeżeli choć w drobnym stop
niu znane jest wam proste uczucie 
rodzicielskie, to nie możecie na swo
je usprawiedliwienie nic powiedzieć.

Niezależnie jednak od s to p ią  wa 
szej znajomości ludzkich pojęć i 
uczuć, domagamy się zwrotu tych 
dzieci rodzicom i ojczyźnie.

Domagają się tego nie ty lko ' lu 
dzie radzieccy, ale wszyscy uczciwi 
ludzie całego świata."

Prof. F. Blumbachs — członek 
Akademii Nauk Łotewskiej SRR, 
prof, P. Leinsz — prezes Akademii 
Nauk, pro f. A. K rum insz, pro f. A. 

celem ! Kalninsz, poeta T. Zalkalns, prof. J. 
Silgerus, prof. A. Mikelsons, prof. L. 
Swemps, oraz artyści: B. Rumiece, 
J. Osis, A. Amtmania-Briedit i  M. 
Szmidchen,

sztaby propagandowe gub. Dewey i  
Stassena. w  tym że ho te lu  Dewey w y 
n a ją ł salę kon ferencyjną , za k tó rą  pia 
c ił 1000 doi. dziennie. Na w szystkich 
p ię trach w ie lk iego  ho te lu  w idać n ie 
z w y k ły  ruch, ty lk o  w  jednej części 
czwartego p ię tra , gdzie m ieści się głó 
wna kw a te ra  p a r t i i dem okratycznej, 
panował absolutny Spokój.

D uchow ni różnych wyznań b y li obe 
cn i na sali i  czekali sw o je j ko le jk i. 
Przed każdym  posiedzeniem przedsta 
w ic ie l innego w yznan ia  odpraw ia ł na
bożeństwa. Rozpoczął oczyw iście bis
kup  Kościoła m etodystów. Na następ
nych Sesjach dano m iejsce ka to likom , 
żydom, lu te ranom  1 baptystom . Każde 
m u coś niecoś, aby nikogo nie urazić.

K onw encja  p rzykuw a  uwagę całego 
k ra ju . P rzyw iązu je  się do n ie j tak  w ie l 
ką wagę, bo w  obecnej sy tuac ji w y 
gląda raczej na to, że wyznaczony na 
kon w e nc ji kandydat prawdopodobnie 
zostanie prezydentem  Stanów Zjedno 
czonych. W ierzą w  to n ie  ty lk o  repu
b likan ie , k tó rzy  przystępują do kanapa 
n ii prezydenckie j, ca łkow ic ie  U fn i w  
swe zwycięstwo. Sytuację w  ten spo
sób oceniają rów nież Ich przeciwn icy. 
Zdają on i sobie dobrze z tego spra
wę, że liczne głosy padną na re p u b li
kanów  nie  ty le  z m iłośc i do te j pa r
tu , ile  z powodu niezadowolenia z o- 
becnego stanu rzeczy, z powodu zmę
czenia szesnastoletnimi rządam i de
m okratów .
0  .SMOKE - F IL L E D  ROOM" C Z Y L I

Z A D Y M IO N Y C H  G A B IN E TA C H
KO NFERENCYJNYCH

Uwaga całego społeczeństwa zw ró 
cona jest oczyw iście n ie  ty le  na w ie l
ką salę obrad i  wygłaszane tam  prze 
m ów ienia, zaw ierające m ało treśc i a 
dużo ogóinilców i frazesów, ile  na 
tzw. „smoke _ f il le d  room “  czy li kon 
fe rencyjne pokoje pełne dym u, gdzie 
grube ry b y  pa rty jn e  prowadzą p e rtra 
ktac je  i  przetargi.

K ie dy  w  1920 r. odbyw ała się kon-
1 wencja p a rty jn a  i  toczy ły  się gorące 
| w a lk i pom iędzy -współzawodniczący-

i  popróbować szans w  p ią tek rano, 
m n ie j w ięcej jedenaście m in u t po d ru  
g ie j, k iedy  10 do 20 osób b iorących u - 
dzia ł w  kon w e nc ji zasiądzie w okó ł o- 
krągłego Stołu i  k tó ryś  z n ich zapyta 
kogo zam ierzają zamianować. W te j 
oto decydującej c h w ili p rzy jac ie le  
Hard inga zaproponują jego kandyda
tu rę  i  p o w in n i Się spodziewać dobrego 
rezu lta tu “  (N. Y , Times, dn ia  21.11. 
19201.

Sen. Hardlnig został dwudziestym  
dz iew ią tym  prezydentem  St. Z jedn., 
chociaż D augherty o m y lił się co do 
dnia. Decyzja w  te j spraw ie została 
wydana przez m ałą grupę W ielkich 
ryb  p a rty jn ych  k ilk a  m in u t po d ru 
giej w  sobotę, a ń e  w  piątek.

Dziś, .jeszcze bardzie j an iże li w  1920 
roku, losy i  w y n ik  w yb o ró w  rozstrzy 
gają się w  kon fe rency jnych  gabine
tach. Tam  zapada ostateczna decyzja. 
Nie ulega w ą tp liw ośc i, że obradujący 
tam  m acherzy p a r ty jn i decydują tak, 
ja k  sobie tego życzą ic ł) mocodawcy 
z W a ll Street, k tó rzy  rz u c ili liczne m i
lio n y  na kam panię wyborcza.

KTO  P Ł A C I I  Z A  CO?
Rok tem u T a ft pow iedział, że kan 

dydat na prezydenta m usi m ieć co na j 
m nie j 750 tys. doi., aby_ rozpocząć kam  
panię w  „prawyborach’“ . Szef propa
gandy Stassena w yda ł kom un ika t, z 
którego w yn ika ło  by, że zebrał on pół 
m iliona  do la rów  z dobrow olnych skła 
dek, k tó re  zostały wpłacone przez 
7.812 osób, k tó rych  nazw isk  mie chciał 
u jaw n ić . Wszyscy jednak dobrze w ie 
dzą, że akcje Stassena finansow ał F u l
le r z w ydaw n ic tw a  C urtis  pu b lish ing  
Co. i  dy rek to rzy  General M ills , n a j
większego - tru s tu  zbożowego w  Sta 
nach Zjednoczonych.

T rudno  dzis ia j podać dokładnie k to  
,i ja k  finansu ję  poszczególnych kan
dydatów . Znane są natom iast c y fry  
z 1944 r. !

W praw dzie is tn ie je  ustawa, zabra
niająca ja k iem u ko lw ie k  kom ite tow i 
po litycznem u w ydatkow an ia  -’rocznie 
na akcję po lityczną większej Sumy 
niż 3 m ilio n y  doi., to jednak w  1944 
roku  w  czasie w yborów  wydano na 
ten cel powyżej 20 m il) , doi.

I  dzisiaj, k ie ru ją cy  w yboram i reży
serzy z W a ll S treet nie liczą się z za
kazam i i  przepisam i. W artk im  s tru 
m ieniem  p łyną  pieniądze na cele kam  
p a lil i wyborczej i o je j w yn ikach  za
decydują w łaśnie ci, k tó rzy  da ją  te 
pieniądze.

Jest rzeczą jasną, że kandydat na 
prezydenta będzie w ypróbow anym  
człow iekiem  B ig  Businessu, że będzie 
s łużył w ie rn ie  interesom  w ładców  z 
W a ll :Street, że będzie w ie rn ie  w yko 
nyw a ł ich zlecenia i  rozkazy.

Jan Górski
New York, 23 czerwca 1948

Zjednoczonych nienasyconych p re ten
dentów  do spadku po —  żyw ym  je 
szcze —  kuzynie.

JESZCZE DALEKO DO PEŁNEJ 
NIEPODLEGŁOŚCI

R yw alizacja  USA i  W ie lk ie j B ry 
ta n ii w  k ra jach  arabskich pozornie 
dała A rabom  szanse w yg ryw an ia  swej 
niepodległości na niezgodzie obu n ie -

o niepodległości „W ie lk iego  Som ali“ , 
m ów i się o niepodległości L ib i i  i  pu 
szcza się ba lon próbny z niepodległo
ścią C yrena ik i, niepodległościowe I  
an tyw łoskle  uczucia fanatycznego 
szczepu Senussich w yzysku jąc d la  
w łasnych celów im peria lnych.

Pomimo jednak różnych zręcznych 
posunięć, panowanie m ocarstw  ko lo
n ia lnych pęka i  coraz nowe kolon ia 
bun tu ją  się i  walczą o niepodległość 
nieurojoną. Sytuacja  w  Indoch inach, 
w  Indonez ji i  w  w ie lu  innych  p u nk
tach globu świadczy, że narody nie  
chcą się dobrow oln ie  poddać ja rzm u 
kolon ia lnem u. N ie ulega też kw estii, 
że prędzej czy później wyw alczą so
bie p raw dziw ą niepodległość. Zaś na 
obecne sztuczki magiczne mało już  k to  
daje się nabrać.

J. A. S.

S t r a j k  „ n ie le g a ln y "

i co  z te g o  w y n ik ło
Jeżeli Bernard Shaw, — inte

lektualista - odludek, publikuje 
swoje wypowiedzi w komunisty 
cznym „D aily  Worker" to znak, 
że ,tźle się dzieje w państwie bry 
t y j s k i m N i e  można mu się jed
nak dziwić. Temat jego wypowie 
dzi to strajk robotników porto
wych w Londynie, a powtóre wy 
powiedź jego była uczciwa. Prasa 
Labour Party i prasa konserwa
tystów pełna jest komplementów 
pod adresem Attlee‘go. Premier 
ten skorzystał z ustawy antystraj 
kowej z r. 1920 i zmobilizował 
cały aparat wojskowy i  admini
stracyjny, by zlikwidować opór 
dokierów. Ustawę tę po raz ostat 
ni zastosowano w czasie strajku 
generalnego w r. 1926. Potem 
długo> długo nic, aż wreszcie Wiel 
ka Brytania doczekała się gabine 
tu laborzyStawskiego. „Socjali
sta" Attlee pokazał co umie! Dla 
tego uczciwa wypoiciedź, Bemar 
da Shaw nie mogła ukazać się w 
prasie ani labourzystowskiej, ani 
konserwatywnej. Bernard Shaw 
nie mógł sąsiadować z chwalca
mi ,,socjalisty" Attlee.

Ignacy Krasicki napisał kiedyś 
{raszkę, w której wyliczał sytu
acje i  charaktery, jakie nie wy
dawały mu się prawdopodobne u- 
życiu. Np. >,żołnierz, który się 
nie chwalił". Jednak życie zli
kwidowało wątpliwości biskupa 
Krasickiego, a nawet dorzuciło ze 
swojej strony szereg nowych pa
radoksalnych sytuacji. Bernard

Shaw w „Daily Worker", pre
mier ,,socjalista“  i  równocześnie 
łamistrajk. Nie można już tego 
„między bajki włożyć".

Interesującym szczegółem spra 
wy strajku robotników porto
wych w Londynie jest podział 
przeprowadzanej przez rząd La
bour Party na strajki legalne i 
nielegalne. A więc strajk prokla 
mowany przez związek zawodo
wy czyścicieli szaletów publicz
nych w Portsmouth, w którym  
bierze udział 80 zrzeszonych jest 
legalny. Pertraktacje, prasa k ib i 
cuje, wreszcie następuje ugoda. 
Ale gdy tysiące robotników por
towych dopomina się o swe pra 
wa, wówczas Attlee ogłasza strajk 
za nielegalny.

Sądzę, że gdyby tak premier 
Attlee nagle zastrajkował, an
gielska klasa robotnicza uznała 
by jego strajk za legalny i nie 
napędzanoby go do pracy. Nawet 
wyrażono by zadowolenie, że 
przestał pracować. Cóż! Attlee 
nie chce strajkować ani legalnie, 
ani nielegalnie. Minister Moch 
pokazał mu na przykładzie Cler
mont, Ferrand jak zlikwidować 
strajki. Attlee przypatrzył się te 
mu procederowi i z ,,socjalistycz 
nym“  pozdrowieniem zastosował 
u siebie. Premierzy i ministrowie 
SFIO oraz Labour Party łączcie 
się! Piękne i radosne jest życie 
robotników zachodniej Europy.

(PEER)

/
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dała im opiekę,
U dziewcząt

¡owych łóżkach, wygodne nocne sto- 
r * 1 1 szafki, k w ia ty  i  ładne f ira n k i — 
StaZySt^ °  to  ^anow ii dowód trosk i i  
teranności, jaką darzy swoje w ycho
d k i  k ie row n ic tw o  szkoły. Uczennice 

jedzą o tym  i  same rob ią  wszystko 
y Pokoje utrzym ać w e w zorow ym  

Porządku: dobrowolnie wyznaczają dy 
ury* przynoszą kw ia ty , m y ją  okna.

~~ Z N A L A Z ŁA M  D R U G I DO M  
Jedna z n ich —  H a lina  S. m ów i: 

j 7~ Znalazłam tu ta j sw ó j dom. Ro
lce zginęli w  czasie w o jn y  i  n ie  w ie 
jałam, co z sobą począć. Szkoła dała 
1 opiekę, zawód, naukę.
. Takich jest dużo więcej. Zebrały 

one ze wszystkich niemal krań- 
®0W Polski. Jest mała Bialostoeczan 
,ka> są dziewczęta z Gdańska, Łodzi 
1 Krakowa, Przeważająca jest jed- 

ilość dziewcząt wiejskich. Stąd, 
•?.® r°ku nauki wyjdą jako w ykw ali
fikowane tkaczki i prządki —  robot 
hice przemysłu włókienniczego, 

tej c h w ili na podwórze wmasze- 
tg ze śpiewem grupa uczennic. To 

> którym  dziś p rzypad ły  zajęcia prak 
(jvC2J e w  fabryce Bo ja k  in fo rm u je  
kak:^t° r  sz'i0 ‘ y > Iow . Józef Sudelik. 
Pra 3- uczenntea trz y  dn i w  tygodn iu  

cuje w  fabryce, w  ram ach „S łużby

z p rzy -
strza łka drogowskazu wskazu- i Polsce“ . Daje jej to jednocześnie nie- 

Nowa Ruda — 2 km.
Tarę m in u t jazdy i  au tokar nasz za 

rzymuje się przed szeroką bramą,
Pa k tó rą  fig u ru je  napis: „Szkoła 
•'Usposobienia Przemysłowego przy 

nakładach Włókienniczych w  Nowej 
L . ^ k “ . Po serdecznym p rzyw itan iu , 

dka dziewcząt zaofiarow ało się opro- 
adzió nas po budynku  szkolnym.
SPP zajm uje pokaźny gmach trz y 

metrowy. Górne dw a przeznaczone są 
a bursę, pa rte r na tom iast i  pierwsze 

Piętro —. na sale w ykładow e, ś w ie tii-  
stołówkę ita .

Bursa szkolna w  n iczym  nie  przypo 
j^ina burs dawnego typu . Przypom ina 
ha raczej nowoczesny, nieduży hotel.

4_zysta, b ia ła  pościel na lśniących, me-

zawód,
z SPP

naukę...
zbędną p ra k tykę  i  zapoznaje 
szłyimi w arszta tam i pracy.

Szefostwo nad Szkolą ma Fabryka 
Jedwabniczo - Galanteryjna nr 9 —  
(Państw. Zak łady W łókiennicze w  N o
w ej Rudzie). F abryka  ta zatrudnia 
przeszło pó łto ra  tysiąca osób.

W Ł 0K N O  i ... c e g ł a

P rzy w e jśc iu  do ha l fabrycznych 
zwraca uwagę fak t, że na ró w n i z nor 
malną pracą p r  idukcy jną , robotn icy 
za jm ują się... m urcwaniiem , stolar
stwem  Itd.

Okazuje się, żs w  bieżącym rok i  i  
1949 przeprowadzi się tu  w ie le  in w e 
styc ji, k tó re  pozwolą na dalsze uspra 
wnien ie produkc ji.

Do tak ich  in w es tyc ji należą:
1. Przebudowa w ykończa ln i według 

najnowszych w ym ogów  w raz z up ro 
szczeniem procesu technologicznego.

2. Budowa magazynu przędzy, barw  
n ik ó w  i  chem ika liów .

3. Zastosowanie dźw igu na szynie 
w  ko tło w n i, w  celu dowożenia węgla 
do ko tłów .

4. Budowa garderób, łazienek, u b i
ka c ji i  inn.

Po ca łkow itym  zrea lizow aniu tych  
planów, w ydajność Z akładów  będzie 
o 25 —  30 procent wyższa, choć i  obec 
nie p lany produkcy jne  Są systematycz 
nie przekraczane. Osiągnięto to  w  głów 
nej m ierze dzięki w spółzawodnictwu 
pracy, ja k ie  wprowadzono we wszyst
k ich  oddziałach fa b ry k i i  nie ty lk o  we 
w nątrz  zakładów. „N ow a Ruda“  w  m ię 
dzyfabrycznym  w spółzawodnictw ie po 
konała Z ak łady w  Leśnej w  stosunku 
564.6 do 197,3 pkt.

A le  Nowa Ruda przegrała z F ab ry 
ką Szt. Jedwabiu we W rocław iu .

REM O NT M A S Z Y N  — 
G ŁÓ W N Y M  Z A D A N IE M

Dlaczego? Odpowiedź na to pytanie 
dają dziesią tk i nieczynnych krosien, 
stojących w  tka ln i. W »fabryce rem on

tu je  się stare maszyny, ale w ydaje  
nam się, że tempo tego rem ontu  jest 
stanowczo za słabe. Dziś cały nacisk 
należy położyć na tym, aby urucho
mić jak  największą ilość warsztatów. 
Rąk do pracy nie brali, surowiec jest, 
pozostaje tylko kwestia remontu.

W  sali „czwórek“ praca w re bezu
stannie. ty j zebrali się wszyscy najlep 
si robotnicy Zakładów.

Przy jednym  z krosien stoi pochylo
ny starszy mężczyzna. To Władysław  
Zaborowski, wyrabiający 166 proc. nor 
my. Został on ju ż  sześciokrotnie pre
m iowany, w yróżn iony znaczkiem — 
„P rzodow n ik  P racy“ . S ilną „k o n k u 
rencję“  stwarza m u Bronisława M ar
kowska, k tó rą  zajęła drug ie miejsce 
we w spółzawodnictw ie, Helena Bie
gun, M aria Filiewicz i  inne robotnice.

P rzy rozm owie z ty m i robo tn ikam i 
i robotn icam i często słyszymy narze
kania na -spółdzielnię, a raczej na tzw. 
„transakcje wiązane". Oznacza to, że 
jeże li np. rob o tn ik  pragnie kup ić  sobie 
W spółdzie ln i m ate ria ł na ubranie, to 
do tego obowiązkowo m usi dokupić ja  
k iś  bezwartościowy dla niego w  te j 
c h w ili towar.

Stwarza to taką s^Łiację, że robo t
n ik  zniechęcony, nie Kupuje nic. Taki 
stan rzeczy m usi być zm ieniony.

Wychodząc z fa b ry k i, spotkaliśm y 
grupę dziewcząt z SPP, wchodzących 
do zakładu. Pożegnały nas uśmiechnie 
te, zadowolone, aby za chw ilę  stanąć 
w  jednym  Szeregu przy wspólnym  
warsztacie ze sw ym i Starszymi ko le
gam i i  koleżankam i.

T. Sapociński

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ
pode jm u je  swą p ierw szą a kc ję

Zbliża się historyczna data dla demokratycznej młodzieży polskiej —
22 lipca 1948 roku.

Na w ielkim  zlocie we Wrocławiu jedność polskiej młodzieży, przy
gotowywana już od dawna — stanie się faktem dokonanym. W  tym  
samym dniu zjednoczona młodzież podejmie swą pierwszą wielką ak
cję.

Na uiace miast, miasteczek i wsi wyjdą młodzi chłopcy i dziewczęta 
z puszkami, zaopatrzonymi w  banderole z napisem „Związek Młodzie
ży Polskiej“ i  znaczkami: „Odbudowujemy Warszawę. —  Zbudujemy 
Centralny Dom Młodzieży“.

Dom ten stanie jsię symbolem i przypieczętowaniem zjednoczenia, 
a jednocześnie poważnym wkładem w akcję najbliższą sercu każdego 
Polaka — w  odbudowę stolicy.

Z bió rkę na budowę Centralnego Domu Młodzieży podejmuje nie ty l
ko ZMP, aie również Związek Harcerstwa Polskiego, młodzież Zw iąz
ków Zawodowych i junacy Służby Polsce.

Komitety budowy CDM  już rozwinęły ożywioną działalność I s ca
łego kraju napływają zamówienia na wielkie ilości znaczków, tak, że 
musiano podnieść ich liczbę do 5 milionów.

Organizowana na dzień 22 lipca akcja zbiórkowa, będzie wyrazem  
czynnej postawy całej młodzieży polskiej, jej zsolidaryzowania się ze 
Zlotem Wrocławskim.

Pracą dla kraju i  demokracji uczci ona ten dzień wwiąta narodowego, 
a zarazem święta demokratycznej młodzieży polskiej.

Z W ysta w y  Ziem  O dzyskanych

21 lipca zabrzmi hejnał Z O

Próba obrony B uehlera
12-ty dzień procesu krakowskiego

zabiera obrona. Pierwszy adw.
?.aPPa-porŁ, -na wstępie podkreśla wiel 
1 liberalizm Trybunału, co dało oskar

tenemu
brony.

możność wszechstronnej o-

Obrońca charakteryyjuje akt oskarżę 
osobę Buehlera oraz okoliczności 

Ś W  i atmosferę, w których on 
'olał. Zdaniem obrońcy zasadniczą 

te  ̂ Buehlera był jego słaby charak- 
¡jr ®raz zgodne z mentalnością niemiec 
s ślepe posłuszeństwo wobec władz 

P ło ż o n y c h .
sj PDigi obrońca oskarżonego adw. K o 

zanalizował prob lem y prawne, 
teypuklające się w  obecnym procesie.

n b a n ie m  obrońcy K onw encja Haska, 
a k tóre j w  przeważnej części opiera 
b ak t os-karżenia nie może stanowić

j -~iawy dla odpowiedzialności Bueh- 
k®’ Ponieważ obowiązywała ona tyl- 
0 Państwa, które do niej przystąpiły. 

I ^Sólnie biorąc obrońca chce wywo- 
5 ’Wrażenie, że oskarżony przeciwsta

w ia ł się dyrektyw om  NSDAP z B e r li
na. Przem ówienie swe kończy adw. 
K osiński prośbą o spraw ied liw y  w y  - 
rok.

P ro ku ra to r S aw ick i w yg łos ił następ 
nie  rep likę , om aw ia jąc raz jeszcze za 
gadnienia prawne; u jaw n ia jące  Się w  
procesie. P ro ku ra to r w ykazał, że na te 
renie P o lsk i obow iązuje prócz m iędzy
narodowych tra k ta tó w  także tzw. po - 
spolitę praw o międzynarodowe, sk ła
dające się z zasadniczych norm , regu
lu jących  spółżycie m iędzy narodam i.

Na zakończenie p ro ku ra to r s tw ie r 
dził. że w  m yś l w y ro k u  wydanego 
przez Na jw yższy T rybun a ł N arodowy 
na b. gubernatora W arszawy L u dw ika  
Fischera, n ie  jest rzeczą decydującą 
dla odpowiedzialności członka rządu 
G ubern ii G eneralnej kwestia, czy wśtą 
p i ł on do tych w ładz dobrowolnie, na 
tom iast rozstrzygającą jest dobrowoł - 
ność w stąp ienia do organ izacji „prze - 
stępczej NSDAP, tak  ja k  to ma m ie j
sce w  spraw ie oskarżonego Buehlera.

W Y S TA W A  Z IE M  O D Z Y S K A N Y C H  O TW O RZY UROCZYŚCIE SWE 
B R A M Y  W  D N IU  21 L IP C A . Z A T E M  W D N IU  Ś W IĘ T A  NAR O D O W E
GO — Z IE M IE  Z A C H O D N IE  B Ę D Ą  JEDNOCZEŚNIE O B C H O D Z IŁY  
SWOJE W IE L K IE  ŚW IĘTO — D E M O N S TR A C JĘ  O SIĄG NIĘĆ,

W C Z O R A J  I DZIŚ
W ystawą Z iem  Odzyskanych zobra

żuje wyraziście „w czo ra j i  dziś' 
szych Z iem  Zachodnich.

Fabryka , k tó ra  pracując dla N iem 
ców, w yrab ia ła  puszki cyk lonu  — 
dziś w y tw a rza  nawozy Sztuczne, Za
k ła d y  szkie ł precyzyjnych, skąd przed 
tern w ychodz iły  szkła do peryskopów 
łodzi podwodnych —  teraz m on tu ją / 
m ikroskopy. Z jedw ab iu  i sty lonu — 
N iem cy w y ra b ia li spadochrony dla 
desantowców, m y — pończoszki dam
skie...

Dobrze zestawione eksponaty w y 
każą, że n iem ieckie „w czo ra j“  —  to 
przygotow anie do w o jny , polskie 
„dz iś“  — praca d la  pokoju.

D R Z E W O
G E N E A L O G IC Z N E ... W Ę G L A

Jak wiadomo, węgiel istotnie po
chodzi & drzewa skamieniałych, przed 
historycznych lasów. Lecz to drzewo, 
któ re  „w y ro s ło " obecnie w pawilo
nie prob lem ow ym  w ystaw y — poka
zuje, że jego korzenie czerpią Soki z

dwóch po lskich zagłębi śląskich. Na 
drzewie są symboliczne ja b łk a  — nie 
te „ra js k ie “ , lecz złote, przedstaw ia
jące dochód społeczny, ja k i daje nam 
węgiel.

C Z E R W O N A  B E G O N IA  
KREŚLI... G R A N IC E  POLSKI
U  wejścia na w ystaw ę „B "  rozciąga 

ją  się barw ne k w ie tn ik i.  Podchodzi
m y b liże j i... w id z im y  Polskę. Czer
wona begonia tw o rzy  granice pań
stwa, kobaltow a lebelia — to Odra, 
W isła i morze, m iędzy Z iem iam i Od
zyskanym i a Polską Centra lną bieg
nie lin ia  żółtych kw ia tów .

Na mapie P o lsk i z 1945 r. w  obra
m ow an iu z cegieł p len i się szaro oset 
górski. To —  odłogi. Na m apie z 1948 
r. oset został zepchnięty przez św ie
żą zie leń ru n i pó l upraw nych.

W E  W Z O R O W Y M  D O M U  
M U S I BYĆ W Z O R O W A  

C Z Y S T O Ś Ć
W zorowa zagroda w ie jska Już stoi 

W ślicznym  parku, rozciągającym  się

Szerokim kręg iem  w o kó ł w ystaw y, 
wzdłuż brzegów O dry.

Szeroki dom z p iękn ie, „po  po lsku" 
łam anym  dachem i  werandą posiada
wszystko, co potrzebne jest do życia 
k u ltu ra ln e j rodzin ie : obszerne izby 
mieszkalne, wszelkie wygody. Łączy 
się on bezpośrednio z budynkiem  go
spodarczym, gdzie znajdą pomieszczę 
nie inw en ta rz  żyw y, maszyny i  zbio
ry . Będzie to bardzo wygodne dla go 
spodarzy, lecz... gospodyni będzie mu 
siała stale pam iętać o u trzym an iu  
pedantycznej czystości. Inaczej b lis 
kość bydła i '  trzody sprowadzi do 
m ieszkania ro je  m uch.

C IS Z A  LASU  
I Z A P A C H  S IA N A

K to  się zmęczy w  chaosie „k ie rm a 
szu“ , dem onstrującego w yro by  prze
m ysłu Z iem  Odzyskanych — wypocz
nie w  części ro ln icze j. Drzewa i  p ię 
kne krzew y dają tu  pożądany cień, 
ław eczki — odpoczynek. Przez cały 
park niesie się już  teraz zapach sło
m y t siana, śc ió łk i w  sta jn iach i  o- 
borach, w  k tó rych  w kró tce  staną naj 
(piękniejsze okazy kon i, k ró w  1 o- 
wiec, w yhodow anych teraz w  Polsce.

M IA S T O  84 M O S T Ó W
A teraz W ystawa ,.C“ . To sam W ro

Zboczeńcy w mnisich habitach
Proces przeciwko Braciom Albertynom

Dnia 27 bm. przed Sądem Okręgo
w ym  w  W arszawie rozpocznie się roz
praw a przeciw ko Braciom  A lb e rty 
nom: M ariano w i Juszkowskiem u, Wac 
ła w o w i K a łan iakow sklem u i  W ładysła 
w o w i M is iakow i. Oskarżeni b y li człon 
kam i Zakonu i  .wychowawcam i w  za
kładzie w ychowawczym  B rac i A lb e rty  
nów  przy  u l. G rochowskie j 194. Odpo 
w iada ją  przed sądem za upraw ian ie  
nierządu wśród wychowanków.

Wszczęte na skutek doniesienia je -

dnego z wychowanków dochodzenie na napastowanie  ̂ swych wychowan-
zostało obecnie zakończone. W toku 
śledztwa ujaw n iono , że M arian  Jusz- 
kow ski. o im ien iu  zakonnym  b ra t F lo 
rian . na skutek decyzji naczelnych 
w ładz zgromadzenia B rac i A lb e rty 
nów pe łn ił w  zakładzie funkc je  w y 
chowawcze od 1946 r. W czasie w aka
c j i  w  ro ku  1946 Juszkowski zostaje w y  
Słany w raz  z częścią chłopców na kp- 
lonie le tn ie  do Suchej, gdzie w yko rzy 
stując sprzyjające w a ru n k i rozpoczy-

EKSO
H IG IE N A

e
Jadąc do Skierniewic w  dniu 25 

“terwca br. z poborowymi na koml- 
Ję, byliśmy świadkami następujące - 
0 faktu na stacji Sucha Żyrardow

ską:

, teoźna, sprzątająca poczekalnię na 
j cii, wzięta wiadro, z  którego pi- 
p  Wodę pasażerowie 1 robotnicy ko- 
Jjtowi, nabrała wody z jedynej stud- 
jJJ* Jaka się tam znajduje, zmyła po
mogę, a następnie wypłukała wiadro 
^  tej samej studni i zaczerpnąwszy 
'y°ńy, postawiła ją  do picia.
, Ka zwróconą przez nas uwagę, że 

®o robi jest karygodne, odpowie- 
la, że innego wiadra nie ma i żed ia l

tak samo jest na stacji Jaktorów.
C*yż na prawdę nie stać Dyrekcję 

^°'ejową na kupno drugiego w ia- 
'tea. które słyżyloby wyłącznie do 
Mela wody?

V

M ie c z y s ł a w  r a s t a n i c k i

Sołtys grom. Pniowe 
gm. Korabiewice

od siebie: czy nie staó T>y- 
i? Kolejową na kupno nie wiadra< 

* baku na wodęf

L i s t y  z  Cz e c h o s ł o w a c j i

U ja d ło  mi do ręki Wasze pismo 
j jęz. czeskim i przeczytałem je  
Wą razy — tak mi się podobało. 

. J°że dlatego, że znam Wasz kraj, 
ńaui Warszawę i wiele innych miast 

•niskich.
Jestem kapelmistrzem dętej or

kiestry ludowej, z którą też wystę- 
U*ję w praskim radiu. Słucham W a- 
®*ych audycji i Waszej pięknej mu- 

Chętnie odwiedziłbym Was z

moją orkiestrą. Może mi się to kie
dyś uda, albo może usłyszycie mnie 
przez radio.

Życzę Wam dużo powodzenia
O TA  H A L A M A  

Kapelmistrz 
Praha — Nusle 11 

Na Pankraci n r 1152
*

Mam 24 lata z zawodu jestem kup 
cem, Od najmłodszych łat marzyłem

o wyjeździ« zagranicę, ponieważ 
pragnę poznać świat i ludzi. N ie jest 
też przypadkiem, że szczególnie prag 
nąłbym poznać Wasz kraj, o któ
rym  wiele czytałem i słyszałem. Na 
razie jest to jednak niemożliwe, po
stanowiłem więc poprosić Was, abyś
cie zechcieli opublikować w Waszej 
gazecie tych kilka słów. Może któ
ryś z Waszych czytelników zechciał
by mną korespondować. Mam tu 
ta j wielu znajomych, którzyby też

OB. TADEU SZ A N D Z IA K . — Opi
sany przez Was wypadek jest na pew
no sporadyczny i nie w art rozpoczęcia 
wojny z bardzo pożytecznymi semafo
rami warszawskimi.

OB. B. K O Z A K IE W IC Z , STUM. —  
Nadesłane sprostowanie możemy żarnie 
ścić po całkowitym wyjaśnieniu przez 
Was sprawy w  Delegaturze Komisji 
Specjalnej w Gdańsku.

O BYW ATEL Z ZA K R O C ZY M IA . —  
Słuszne uwagi.

OB. M A R IA N  M Ę ŻY K , BRW INÓW . 
Państwowe Centrum Wychowania 
Morskiego w  Gdyni nie otrzymało do
tychczas Waszego podania.

OB. Z O F IA  CECOT, K O R YTN IC A . 
Odpis Waszego listu przesialiśmy do 
Departamentu Poboru i Uzupełnień 
M. O. N.

OB. J. KO M O RO W SKI, W ARSZA
WA. Przesłaliśmy do Dyrekcji M ZK . 
•O B . E U G E N IA  G ŁO D K IEW IC Z. 

W ARSZAW A. Zwróciliśmy się do ZUS 
z prośbą o wyjaśnienie.

OB. W Ł. J. i FR. P„ OŁAW A. Prze 
kazaliśmy właściwym czynnikom.

OB. ZY G M U N T  M INEJK O , G IŻY C  
KO. Poruszoną przez Was sprawę wy 
jaśniamy.

OB. P IO TR  W A SILEW SK I, W Ę
GRÓW. Prowadzona na zlecenie M i
nisterstwa Odbudowy Półtoraroczna 
Szkoła Techników Budowlanych znaj
duje się w Warszawie, ul. Hoża 88. In 
ternatu przy szkole nie ma.

W arunki przyjęcia są następujące:
1. Dla kandydatów, którzy ukoń

czyli gimnazjum ogólnokształcące, za
wodowe lub posiadają równorzędne 
wykształcenie: a) 5 lat praktyki bu
dowlanej w  charakterze mistrza lub 
przynajmniej świadectwo czeladnicze, 
o ile prowadzili samodzielnie prace 
budowlane; b) egzamin wstępny z ję
zyka polskiego i matematyki.

2. Dla kandydatów, którzy ukoń
czyli szkołę powszechną; i )  10 lat 
praktyki budowlanej w  charakterze 
mistrza lub przynajmniej świadectwo 
czeladnicze, o ile prowadzili samodzie? 
nie prace budowlane; b) egzamin 
wstępny z przedmiotów ogólnokształ
cących na poziomie gimnazjalnym.

chętnie korespondowali. Przez wza
jemne pisywanie do siebie przysłu
żylibyśmy się do wzajemnego zbli
żenia i  poznania naszych bratnich 
narodów.

Mój adres:
EDW ARD JU R IC ZEK  
CZECHOSŁOW ACJA  

Brno, Bezruczowa ulica nr 17a 
♦

Zasyłam W am braterskie i ser
deczne pozdrowienie. Pragnąłbym  
korespondować z jakimś polskim 
chłopcem 15 —  18-Ietnim, który in 
teresuje się kolarstwem. Ja matm 16 
lat i biorę udział w  życiu sporto
wym. Z  napięciem śledziłem bieg 
kolarski Warszawa —  Praga —  W ar
szawa i gratuluję Wam zdobycia w  
nim zaszczytnego miejsca.
. Z  braterskim pozdrowieniem

FR. STAW ENICZEK  
HOLESZOW  

CZECHOSŁOWACJA  
Apelu jem y do naszych Czytelników . 

Na ochotnika! Prosim y o zawiadomie
nie nas, kto pod ją ł korespondencję z 
czytelnikam i z CzechosłowącjiT 

—— —oOc—-------

Przypominamy
Dp dnia dzisiejszego nie otrzymaliś 

my odpowiedzi od:
Centralnego Związku Przemyślu 

Włókienniczego w  Lodzi — w spra
wie premiowania za wydajną pracę 
pracowników przemysłu włókiennicze 
go.

Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych ~  w sprawie wyników kon
troli, przeprowadzonej w Państwo
wych Szkołach Rolniczych w Kopali- 
cy 1 Łukowie. -

ków. zmuszając ich  do czynów n ie 
rządnych. Po powrocie do W arszawy 
nadal kon tynuu je  sw ój niecny proce
der, czyniąc z 16-letniego chłopca, swe 
go wychowanka, przedm iot swych nad 
użyć płciowych.

Znam ienną jest rzeczą, że in te rw en 
cie w  te j sprawie, skierowywane 
przez drużynowego harcerstw a z te 
renu zakładu oraz w ychow anków  do 
przełożonego zakładu, a także skarga 
wniesiona w  śtyczniiu 1948 r. na Jusz- 
kowskiego do K u r i i  B iskup ie j nie od
niosły żadnych rezu lta tów . Dopiero 
gdy sp raw k i Juszkowskiego Stały się 
głośne na terenie całego zakładu, prze 
łożony zakładu zdecydował Się go 
zwolnić, oddając sprawę do osatecznej 
decyzji w ładz przełożonych w  K ra ko 
wie.

D ru g i z ko le i oskarżony W acław  Ka 
łan iakow ski, o im ien iu  zakonnym  bra t 
C yry l, pe łn iąc fun kc ję  ^przełożonego 
w  jednym  z sanatoriów  prowadzonych 
przez B-ęi A lb e rtynó w  również dopu» 
szczał się czynów nierządnych w  sto
sunku do przebyw ających w  sanato
r iu m  chłopców. Proceder ten u p raw ia ł 
rów nież po przybyc iu  na teren za
k ładu w  W arszawie, aż do c h w ili 
aresztowania.

W stosunku do trzeciego oskarżonego 
W ładysława M isiaka, o im ie n iu  zakon 
nym  b ra t Józefat., śledztwo u jaw n iło , 
że zmuszał on do czynów n ierząd
nych jednego z pracow n ików  kuchni, 
bodącego rów nież w ychowankiem  za
kładu.

W  stosunku do oskarżonych został 
ju ż  sporządzony przez P roku ra tu rę  Są 
du Okręgowego w  W arszawie ak t os 
karżenła. W toku śledztwa u jaw n iono 
rów nież na terenie zakładu nadużycia 
na tu ry  gospodarczej, k tó re  będą przed 
m iotem  oddzielnej rozprawy.

Montaż mostu średnicowego
rozpoczę ły

W  poniedziałek 5 bm. rozpoczęto 
montaż mostu średnicowego w  W ar
szawie. Na rusztowanie mostu w c ią 
gnięto ju ż  700 tonaJionstrukc ji s ta lo 
w e j mostu oraz ro ^c c z ę to  ustaw ianie 
łożysk na 3-ixn fila rze.

W  poniedziałek rów nież przystąp io
no do betonowania przyczółka wschód 
niego w iaduk tu  nad ulicą Nadbrzeż
ną.

Dotychczas sprowadzono do Warsza 
wy z Chorzowa i  Zabrza 4.000 ton kon 
s tru ke ji stalowej mostu średnicowego 
z ogólnej ilości 6.000 ton.

Rusztowanie 3-go przęsła mostu 
średnicowego od strony Pragi wyko
nano w  45%. Na 4-tym  przęśle od stro 
ny Pragi zabito 20%  pali pod ruszto
wanie.

cław  p iękn ie  rozrzucony na wyspach 
skrętów  i roz lew isk O dry, poprzerzy* 
nany sp ław nym i kanałam i.

Najrozleglejsze z po lskich m iast — 
jeszcze w  znacznej części sto i w  ru 
inach. Lecz w  ru in y  te wkracza już 
życie.

O to im ponu jący dom tow a row y o 
w ie lu  p iętrach, lśn iący o lb rzym im i 
szybami wystaw . N a jw iększy w  P o l
sce. Będzie o tw a rty  w  przeddzień w y 
stawy.

Oto osiedle rob o tn ików  P A F A - 
W AG  — urocze dotnki -  w ille , oto
czone kw ie tn y m i i  w a rzyw nym i o- 
gródkam i.

O to o lbrzym ie boisko, uporządkowa 
ne ostatecznie przez brygady ju na 
ków  z Rzeszowskiego; k tó rym  tak po
dobała się praca we W rocław iu , że 
nie chcie li wracać do dom ii, gdy U- 
Rończył się turnus. Z a jm o w a li on i 
„m iasto  nam io tów “  ko ło  boiska — na 
terenach sportowych W rocław ia. Te
raz ustępują m iejsca m łodzieży „z l*  
tu ją c e j“  na Z iem ie Odzyskane w  
dniach 22 i 23 lipca.

O Ś R O D K I Ż Y C IA
W rocław  odbudowuje się . „kępka

m i“ . W okół każdego centrum  pracy 
pow sta je  osiedle rozbudowujące się 
coraz szerzej, aż do c h w ili gdy dzie
lące te „k ę p k i“  dzieln ice w ype łn ią  
się domamft i  życiem. K ie row n ic tw o  
odbudowy dąży do tego, aby wobec 
o lb rzym ie j przestrzeni, ja ką  za jm u
je m iasto — każda dzieln ica by ła  m ia 
stem samym w  sobie — ze w szystk i
m i urządzeniam i hand low ym i, k u l
tu ra ln y m i i  społecznymi. Dzielnice te 
ju ż  teraz łączy zupełnie odbudowa
na, doskonała sieć tram w ajow a.

„ IN Ż Y N IE R  W R O C Ł A W ” 
SNUJE PLA N Y

Po mieście oprowadza nas inż: Pta 
szycki, zwany przez szeroki ogół — 
„ In ż y n ie r W rocław ". To warszaw iak, 
Izakochany we W rocław iu . Posiada 
też iście warszawską w erw ę i zapał. 
'K ie ro w n icy  Zarządu M ie jskiego — 
staeczni poznaniacy — py ta ją : „Z a 
s trzyk i ja k ie  bierze, czy co?"

Inż. Ptaszycki prosi zwiedzających 
by nie ża łow a li zniszczonych, obcych 
m urów  W rocław ia. Te, k tó re  b y ły  
po lskie — odbudowują się w  całości. 
Is to tn ie  — w idz im y, ja k  wykańcza Się 
dach na p iękne j go tyck ie j katedrze, 
na kościele Panny M a rii — zabytkach 
w ie lk ie j sztuki średniowiecza, a je d 
nocześnie' p iastow skie j przeszłości,

C iężkie, n iem ieckie  domy — po
w iada „ in ż y n ie r W rocław “  — zastą
p im y polską, nowoczesną budową, 
skierowaną raczej wszerz, n iż wzwyż. 
W rocław  jest duży: n ie  potrzebuje 
„drapaczy chm u r“ . W te j c h w ili, tw o  
rżąc żywe ośrodki m iasta — w a łczy
m y z „psychozą ru in “ . Spieszymy się 
z tym , bo nie chcemy, aby nasza m ło  
dzież -— ju ż  rodow ic i w roc ław ian ie
— wzrasta ła pod przygnębia jącym  
wrażeniem  pustki...*

A  k ie dy  ta k  m ów i, inż. Ptaszyński
— koło nas przechodzi grupa m ałych 
harcerzyków. Idą ze śpiewem, weso
ło, k ie ru ją c  się w  stronę odbudowa
nego zupełnie osiedla.

K.W.
----------oOo-------- -

Wznowienie procesu
ks. Łowińskiego

Dnia 19 bm. po kilkutygodniowym  
zawieszeniu rozprawy przeciwko księ 
dzu A. Lewińskiemu, oskarżonemu o 
nadużycia gospodarcze, nastąpi wzno
wienie rozprawy. W  czasie przerwy 
przeprowadzono badania psychiatrycz 
ne oskarżonego oraz dodatkowe eks
pertyzy przez biegłych. Rozprawie 
przewodniczyć będzie wieepiezes Są
du Okręgowego, ob. Zienkiewicz.
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Kto ma pierwszeństwo?
Pisaliśm y' już  n ie jednokro tn ie  o 

sp raw ied liw ym  rozdzialłe now obu
dowanych m ieszkań, służbowych. 
Is tn ie je  nawet specja lny dekret, o- 
kreś la jący no rm y i  kom is ja  przy 
P rezyd ium  Rady M in is tró w . T y le  
z dziedziny teo rii. W  praktyce nie 
możemy się jakoś doczekać scen
tra lizow ane j gospodarki m ieszka
n iam i służbowym i.

Lokale, budowane z funduszów 
państwowych, m ia ły  być oddawane 
do użytku bądź to pracow nikom  z 
zagrożonych domów, bądź też tym . 
k tó rzy  dotychczas m ieszkali wraz 
z rodzinam i w  slych. ciasnych i n ie 
hig ienicznych w arunkach.

M owa na tu ra ln ie  ty lk o  0 miesz
kańcach W arszawy. T  k  by  się zda 
wato... a tymczasem zdprza się na
da l i  to często, że m ieszkania o- 
trzym u ją  pracow nicy „w e rbow an i“  
do pracy z innych  m iast k ra ju .

„Fachow iec jest nam niezbędny“ , 
oto kon tra rgum ent w  odpowiedzi na 
k ry ty k ę  te j krzyw dzące j p o lity k i 
m ieszkaniowej. K rzyw dzące j, bo
w iem  w ystarczyłoby pomyszkować 
w  W arszawie, a na pewno można by 
znaleźć liczną (nawet zbyt liczną) 
kadrę urzędn ików  — „fachow ców “ .

Przy tym  pracow nik  z p ro w in c ji 
żąda i wym aga (i często o trzym u
je) obsze-nego, wygodnego mieszka 
n ia  — („N ie  mogę przenieść się na 
gorsze w a ru n k i“ ).

M im o poważnych trudności lo ka 
low ych  j zapowiedzi o lik w id o w a 
n iu  przerostów adm in is tracy jnych , 
zapotrzebowany urzędn ik z p row in  
c ji m ieszkanie o trzym uje. T ak w y 
gląda p raktyka .

W ydaje nam się, że sprawa kon 
t ro l i  rozdzia łu m ieszkań służbo
w ych  jest nadal zagadnieniem p ie r
wszej wagi. Szczególnie teraz, k ie 
dy d la  setetk rodzin  z domów za
grożonych b ra k  jest m ieszkań za
stępczych.

W warszawskich szpitalach
Sukces wielki ale... miejsc wciąż za mało

Przed w o jną ilość p re lim inow anych 
dn i szpita lnych w  roku  1938 -  1939 
wyrażała się cy frą  1 m ilio n  730 tys ię
cy. P re lim inow ana ilość dn i szp ita l
nych na rok 1948 jest ty lk o  o 6 tys. 
mniejsza. Przed wojną m ie liśm y w sto 
licy  w  r. 1939 około 6 tysięcy łóżek. 
Obecnie m am y 5,5 tys., czyli praw ie 
ty le  samo. O dżyw ianie w  m ie jsk ich za 
kładach leczniczych osiągnęło poziom 
przedw ojenny — 2.500 k a lo r ii dostają 
chorzy na w ydzia łach ogólnych, 3.500 
kal. na gruźliczym .

Stopień obciążenia Zarządu M ie jsk ie  
go kosztam i finansow ania szp ita li jest 
znacznie m nie jszy niż przed wojną, 
dzięki sprawniejszej gospodarce: przed 
w o jną  de ficy t w ynos ił 300,, m il. zł. ro
cznie w  prze liczeniu na dzisiejsze ce
ny, teraz zaś ty lk o  40 k ilk a  m ilionów  
złotych.

Jest w ięc dobrze, nawet św ietnie, o- 
siągnęliśm y w ie lk i sukces w  dziedzi
nie szp ita ln ictw a. A  jednak...

*
Do lekarza naczelnego te le fonu je ku

zynka:
— Wiesz, X -iń ska  jest bardzo cho

ra. nie może się dostać do k lin ik i,  mo
że byś jednak coś zrobił...

Do red akc ji przychodzi żona chore
go z „a w a n tu rą “ :

— Mąż od trzech tygodn i pow in ien 
być operowany, a w  szp ita lu  tw ierdzą 
że nie p rzy jm ą, bo nie ma łóżka. Może 
coś zrobicie.

Do tow. Y, szefa resortu  zdrowia, 
do ludzi, z rządu i  zarządu m iasta, do 
k rew nych  lekarzy, do .. mniejlsza o to, 
do wszystkich, o k tó rych  sądzi się, że 
m ają ja k ie k o lw ie k  w p ły w y  w  m ie j
skich szpitalach i  k lin ik a c h , co jak iś  
czas zgłaszają się zna jom i i  n ieznajo-

Z Ł Ó Ż  OFIARĘ 
=  na RTPD =
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P O D Z IA Ł  K O M IS J I
W  n a jb liż s z y m  czasie n a s tą p i p o d z ia ł 

K o m is j i  O g ó ln e j i  K o n t r o l i  p rz y  D R N  W ar 
szawa -  Ś ró dm ie śc ie . K o n ie czn e  to  je s t 
ze w z g lę d u  na zw ię ksze n ie  się i lo ś c i sp raw  
z w ią z a n y c h  z u tw o rz e n ie m  się  K o m ite tó w  
B lo k o w y c h . W e d łu g  n ow ego  p o d z ia łu  K o 
m is ja  O gó lna  p rz e jm ie  s p ra w y  K o m ite 
tó w  B lo k o w y c h  i  s p ra w y  z le ce n io w e  z 
P re z y d iu m  D R N , K o m is ja  K o n tro ln a  n a 
to m ia s t k o n tro lę  w s z y s tk ic h  in s t y tu c j i  w  
d z ie ln ic y .
X I  K O M IS A R IA T  P R Z Y K Ł A D E M  D L A

IN N lfC H
L o tn e  k o m is je  czys to śc i p rzystąp im y w 

d z ie ln ic y  W arszaw a  -  Ś ró dm ie śc ie  z żapa 
łe m  do  lu s t r a c j i  pose s ji. L u s tro w a n e  są po 
k o le i w s z y s tk ie  d o m y . I  ta k  w  X I  K o m i
s a ria c ie  n ie  m a ju ż  a n i je d n e g o  d om u , k tó  
re go  n ie  o d w ie d z iła  k o m is ja . P o n ie w aż  w  
sk ła d  k o m is j i  w ch o d zą  c z ło n k o w ie  K o m i
te tó w  B lo k o w y c h , w  czasie lu s t r a c j i  uzgo
d n io n o  z lo k a to ra m i w ie le  in n y c h  sp raw . 
M ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y  na  ogó ł za in te re so w a

Gorzej w sobotę..

Mam przyjacie la, k tó ry  zawsze na 
hiedzielę wyjeżdża do krewnych do 
Skierniew ic• W  sobotę podczas pracy 
ju ż  się zaczyna denerwować. ,,Dostanę, 
czy nie dostanę”  —  powtrza.

Myślałem początkowo, ze to może 
chodzi o jakieś pieniądze. Ale nie. Cho 
dziło o bilet.

Kasd tradycyjn ie  otwiera się pó ł go
dziny przed odejściem pociągu• W  
dzień powszedni to w zupełności ■wal
eta r  cza, ale w soboty połowa ludzi me 
zdąży wziąć biletu i  tradycyjn ie  wy
kłóca się z kontrolerem ju ż  we 
drzwiach.

M yślim y, że w soboty można by było 
tę tradycję przełamać.

mi z prośbą o przemożną protekcję.
, Uzyskanie miejsca w  szpita lu nie 

jest w ięc sprawą prostą an i ła tw ą, m i 
mo szpita ln ianych warszawskich suk
cesów.

— S zp ita li jest jeszcze za mało — 
in fo rm u je  nas tow . d r Pacho, naczel
n ik  szp ita ln ic tw a warszawskiego. To,

Spróbujcie..
Na tzw. ,,przystankach na żądanie" 

M Z K  umieściły pouczenia, że ,,chcąc 
zatrzymać tram w aj (wzgL autobus.), 

należy stanąć na skra ju  
chodnika i  podnieść rę
kę do 'góry” .

A  ja  sądzę, że nale
żałoby raczej pousta
wiać w tych miejscach 
coś w rodzaju barykad, 
czy innych solidnych za
pór. -------

Na skra ju  chodnika 
stałem z podniesioną ręką przeszło go
dzinę i  w końcu poszedłem pieszo.

A  kto nie wierzy, niech postoi i  prze 
kona się.

—

że jest ich praw ie tyle, ile  by ło  przed 
wojną, nie zaspokaja potrzeb ludno
ści. Już przed w o jną liczba m ie jsc w  
szpitalach była  niewystarczająca. O- 
becnie, Warszawa ma o połowę m nie j 
mieszkańców, ale: Przed w o jną w  le 
pszych w arunkach m ieszkaniowych, 
można było  chorego pozostawić, w  do
mu. Dzisia j ta k i luksus jest nie do po
m yślenia. Przypuśćm y nawet, że m ie
szkanie jest odpowiednie, chory jed
nak wym aga pie lęgnacji. A  jeś li cała 
rodzina pracuje? A  ile  jest osób sa
m otnych? K to  o n ich  zadba w  cho
robie? Warszawa ma około 600 tys. 
ludności. Trzeba jednak wziąć w  ra 
chubę i tych. k tó rzy  pracują w  W ar
szawie, dojeżdżając do n ie j. L iczba u - 
bezpieczonycb obecnie w  W arszawie 
mało się różn i od liczby przedw ojen
nej.

*

W nioski z tego jasne: N ie wolno 
szp ita ln ic tw u  warszawskiem u spocząć 
na zasłużonych laurach. Konieczna jest 
w  W arszawie budowa nowych szpi
ta li. Przede w szystk im  zaś pamiętać 
m usim y o. rozrasta jącej się północnej 
dzie ln icy m iasta (Żoliborz, iBe lany).

Dwa giganty i pomnik powstańców
Ulica Smolna bez »korków«

11 się a k c ją  czys to śc i. P e w n e  tru d n o ś c i po 
w s ta ją  ty lk o  w  d om a ch  p o d le g a ją c y c h
W A N -o w l.
B R A K  Z A IN T E R E S O W A N IA  W Y S T A W Ą

D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a  W arszaw a- 
Ś ró d m ie śc ie  s tw ie rd z iła , że z o rg a n iz o w a 
na na P o w iś lu  W ys ta w a  „W a rs z a w a  w  sztu  
ce “  n ia  s p e łn iła  sw ego zadan ia . Z a u w a żo 
no  c a łk o w ity  b ra k  z a in te re s o w a n ia  w y s ta 
w ą . W  z w ią z k u  z ty m  D R N  żąda od  In s ty 
tu c j i ,  b y  o z a m ie rz o n y c h  Im p re z a c h  ln fo r  
m o w a ły  spo łe cze ńs tw o  pop rze z  K o m ite ty  
B lo k o w e , z a k ła d y  p ra c y  i  s z k o ły .

O B IB L IO T E K Ę  D L A  D Z IE C I
P o n le w ąż  d z ie ln ic a  W arszaw a  -  Ś ró d 

m ieśc ie  posiada  t y lk o  c z y te ln ię  d la  d z ie c i 
(p rz y  B ib lio te c e  P u b lic z n e j) , na p le n u m  
D R N  w y s tą p io n o  z w n io s k ie m  o tw a rc ia  
w y p o ż y c z a ln i k s ią że k  d la  d z ie c i. W e d łu g  
z a p e w n ie ń  p rzew o d n iczą ceg o  D R N  ob. 
B ie ls k ie g o , re a liz a c ja  tego  p ro je k tu  d o j
d z ie  do s k u tk u , g d yż  T P 2  o fia ro w o ło  na 
te n  ce l ju ż  35 to m ó w , a i  in n e  in s ty tu c je  
u s to s u n k o w a ły  się  do  w n io s k u  p rz y c h y l
n ie .

----------oOo----------

N ow a trasa
Uruchomienie linii autobusowej H

Z  d n ie m  5 l ip c a  b r .  M ie js k ie  Z a k ła d y
K o m u n ik a c y jn e  u ru c h a m ia ją  n o w ą  l in ię  
a u to b u so w ą  je d n o k ie ru n k o w ą  na tra s ie  
P la c  Z b a w ic ie la  — L eszno  (S ądy). W ozy 
oznaczone będą l i te r ą  „ H " ,  p rz e k re ś lo n ą  
u k o ś n ie .

W o zy  n o w e j U n it p rze b ie g a ć  będą od 
P la c u  Z b a w ic ie la  do  P la c u  B a n ko w e g o  na 
w s p ó ln e j tra s ie  z l in ią  a u to bu so w ą  ,,H “ , a 
d a le j p rzez  u lic ę  R y m a rs k ą  do  u l ic y  Lesz- 
do  (S ądy) 1 z p o w ro te m  p rzez  Że lazną  — 
C h ło d n ą  — M iro w s k ą  — P la c  Ż e la zn e j B ra 
m y  — O g ró d  S a sk i — M a rs z a łk o w s k ą  do 
P la c u  Z b a w ic ie la .

N a  w y ż . w y m . tra s ie  k u rs o w a ć  będą  tr z y
w o z y , co 12 m in u t.

O d jazd  p ie rw szeg o  w o zu  z P la c u  Z b a w i
c ie la  o godz. 5.43; o s ta tn ieg o  — o godz. 
22.48; o d ja zd  p ie rw szeg o  w o z u  z Leszna— 
o  godz. 6.00, o s ta tn ie g o  — o  godz. 22.36.

Jedną z u lic  warszawskich, k tó re  
już  odzyskały swe „ob licze“ , jest No
w y  Św iat. Kówne, dw up ię trow e clom- 
k i, swym  spokojnym  A m iły m  stylem  
przypom inają nam  tę u licę  sprzed k i l 
kudziesięciu la t.

Cały spokój kończy się jednak przy 
ru c h liw y m  skrzyżow aniu z Ą l. S iko r
skiego. Jedynie wyn iośle  i  nienarusze
nie wznosi się dum nie g igant -  gmach 
BG K. Dookoła — zw a ły  cegły, gruzu 
i praca. Ciągła praca.

P O M N IK  I  „M O S T W ES TC H N IE Ń “
Rozwiązanie arch itekton iczne ru 

chliwego skrzyżow ania przedstaw ia się 
bardzo interesująco. P rzyna jm n ie j tak  
można sądzić z pianów. Zachowany 
zostanie przede w szystk im  specyficz
ny „now ośw ieck i“  s ty l kam ien ic o 
trzech kondygnacjach.

Spod praw a tego w y łam ią  się jedy
nie, stojące naprzeciw  siebie g iganty— 
Dom Zjednoczonych P a rt ii R obotn i
czych i  gmach BG K.

Ogrodzony d rew n ianym  płotem  p la 
cyk, pam ię tny z zamachu na Cafe 
Club, to teren pod Dom K u ltu ry . Za
b y tko w y  b ia ły  budynek, co fn ię ty  bę
dzie trochę w  głąb, od u lic y  będzie go 
dz ie lił taras z dw ustronnym i schoda
m i. Przed tarasem  stanie m onum ental 
ny pom nik  Młodego Powstańca.

W iele k łopo tu  spraw ia ło  połączenie 
Domu K u ltu ry  z sąsiednim sześciopię
trow ym  gmachem p rzy  A l. S iko rsk ie
go. W ybrn ię to  jednak i  z tego, zasto
sowano po prostu system „schodko
w y '1. Do gmachu dobuduje się część 
niższą o jedno p ię tro , zaś tę część z 
ko le i połączy się z Domem K u ltu ry , w i 
szącym nad szeroką w jazdową bram ą 
„m ostem  westchnień“ . W arszawiacy 
na pewno p rzypom ina ją  sobie podob
ny mostek, łączący daw ny Zam ek 
K ró le w sk i z Pałacykiem  pod Blachą. 
Prace są w  toku  i  jeże li n ie  staną na 
przeszkodzie deszcze — budynek w  
stanie surow ym  „w yc iągn ie  się“  pod 
dach jeszcze w  bieżącym roku.

SZERZEJ I  Z  T R A W N IK IE M
Inż. S tęp iński, p ro jektodaw ca Domu

K u ltu ry , rozw iąże jednocześnie a rch i
tekton iczną zabudowę p lacyku p rzy 
ul. Smolnej, gdzie stała przed wojną 
apteka ze św ie tlnym  zegarem „Schich 
ta “  na szczycie dachu. C harakte r za
b y tko w y  p lacyku  zostanie u trzym any 
z jednoczesnym przedłużeniem  tarasu 
ze schodkami. W ygra na tym  upośle
dzona dotychczas Smolna — będzie 
o w ie le  szersza, bardzie j prze lo tna, a 
p rzy  ty m  w  mdłym sąsiedztwie zielo
nych tra w n ikó w . (ar)

„Jak dobrze nam zdobywać góry“...
Młodzież warszawska wyjeżdża na obozy wędrowne

20-letn ia H enryka  K w ia tkow ska , ko 
m endantka jedne j z 25 g rup  m łodzie
żowych, udających się na wczasy, k tó 
re zorganizow ał w  bieżącym  ro k u  W y 
dzia ł Wczasów p rzy  Zarządzie M ie j
skim  —  m im o pośpiechu chętnie u - 
dziela nam  in fo rm a c ji. Przestajem y 
już  naw et k ląć  na tłok , u tru d n ia ją cy  
nam przedostanie się na perony D w ór 
ca Wschodniego. Chociaż fil na pero
nach nie  lep ie j. Wszyscy jadą na wcza 
sy. S tarzy, m łodzi, dzieci. N a tu ra ln ie  
na jw iększe podniecenie udzie la się 
w łaśnie w ę dru jące j m łódzieży.

A C H  TEN  K O C IO Ł

Panna Henia m a k łopo ty . Przede 
wszystk im  z kotłem , k tó ry  trzeba dźw i 
gać ze sobą. Oprócz ko tła  jest jesz
cze suchy p row ian t. Zarząd M ie jsk i 
wyposażył bow iem  g rupy  m łodych 
wczasowiczów obficie . Jest 1 m leko w  
proszku, pom idory, soki, cuk ie r itd . 
Resztę dokup i się za gotówkę we 
wsiach i  miasteczkach.

Uczestnicy obozów w ędrow nych nie
będą ty lk o  jeździć ko le ją  z m iejsca na 
miejsce, o nie! P rzew ędru ją  także w ie 
le k ilo m e tró w  piechotą. I  tak: do je- 
dzie się np. do Karpacza, a stam tąd 
w ypady (piesze) w  cztery s trony św ia
ta: Szklarska Poręba -  Karpacz, Z ie lo
na Góra -  Karpacz itd .

Społeczny K om ite t Jedności M łodzieży zorganizow ał uporządkowanie zie
leńca p rzy  zbiegu u lic  P u ław sk ie j 1 Pi. U n ii Lube lsk ie j. Około 1.50« m ło 
dzieży z organ izacyj: ZW M , O M TUR. „W IC I“ , ZM D  i  innych przystąp iło 

wczesnym rank iem  do pracy.
W  ciągu k ilk u  n iedzie l zieleniec zostanie doprowadzony do porządku.

Chaussony dobre, ale na długich trasach
MZK apelują do pasażerów!

w  drodze rob i się zupełnie luźno. Przy 
następnym  przystanku h is to ria  po
w tarza się od nowa. W rezultacie wóz 
kursu je  „ lu ź n y “ , a pasażerowie czeka 
ją  na przystankach. Sytuacja taka w y 
twarza się szczególnie w  godzinach na 
tężenia ruchu.

Poważną część w in y  za trudności 
na lin ii. „H “  ponoszą także sami pa
sażerowie. U ta rtym  zwyczajem nie 
za jm ują oni m ie jsc siedzących, lecz 
gromadzą się on i w  przejściu. Dzięki 
tem u kon du kto r nie zawsze może in 
kasować należność za b ile ty , przez co 
M Z K  ponoszą do tk liw e  straty.

Ape lu jem y więc do pasażerów, aby 
dla w łasne j wygody za jm ow a li miej*, 
sce siedzące, a na przystankach usta
w ia li się w  kolejce, tak  ja k  to  ma 
miejsce p rzy tro lleybusach i autobu
sach M, K , D.

Narzekających na uciążliwą kom u
n ikację  pasażerów in fo rm u je m y, że 
p rzekłuw an ie  to rów  na trasie Plac 
Zbaw ic ie la  — Plac Żelaznej B ram y 
zostanie wykonane w  ciągu miesiąca 
i  w tedy  służbę prze jm ą tu ta j znowu 
poczciwe tram w a je , (w. b.)

Z ukontentowaniem  i  satysfakcją 
warszawiacy jeżdżą chaussonami. Te 
pakowne o lb rzym y szybsze od tra m 
w a jow i zdolne są pomieścić oko ło 60 
pasażerów.

N ie  zawsze jednak Chaussony speł
n ia ją  swoje zadanie. Oto przed paro
ma dn iam i uruchom iono od Placu Zba 
w ic ie la  do P lacu Żelaznej B ram y no 
wą lin ię  „H “  (w zastępstwie tram w a
jów). I  cóż się okazało.

M ianow ic ie : że is tn ie ją  zasadnicze 
trudności techniczne (małe d rzw i i  wą 
skie przejście przez autobus), k tó re  
obniżają wartość Chaussonów na te j 
w łaśnie trasie. Zaznaczamy, że trasa 
jest w y ją tko w o  k ró tka . W praktyce 
dzieje się tak, że zanim  ludzie zdążą 
się dopchać do wyjścia, autobus ru 
sza, a z wsiadających dostaje się do 
środka zaledwie k ilk a  osób. Dopiero

Brawo strażacy z V  oddziału!
Na miejscu dawnego bunkra plac sportowy dla młodzieży

T rw a jący  obecnie M iesiąc Czystości 
zrozum ie li dobrze 1 z zapałem b iorą 
w  n im  udz ia ł strażacy z V  oddzia łu 
S traży O gniow ej na Pradze.

Dwa miliony złotych pastwa ognia
Spłonił doszczętnie skład farb i chemikaliów
W czoraj, k ró tk o  po godzinie 15, ze 

składu fa rb  i  chem ika lii, k tó ry  m ieści 
Się przy  ul. Z ło te j 6, zaczęły się w y 
dobywać k łęby  dym u i  p łom ien i. W

N ie w ie lk i p lacyk  przy u l. M a rc in 
kowskiego, służący przedtem  za zbio
row isko śm ieci i  s te rt pap ieru  zm ie
n ił się do niepoznania. Strażacy oczy 
śc ili go, zn iw e low a li, zasiali trawę, ba 
— naw et zasadzili parę drzewek. P ro 
w izoryczne ogrodzenie n ie  ty le  chron i 
m iły  p lacyk od najścia przechodniów, 
ile  przypom ina, że „ tra w n ik ó w  dep
tać. nie w o lno“ .

P racow ic i strażacy z lik w id o w a li tak  
ciągu k ilk u  m in u t ca iy odcinek u licy  że poniem iecki bunk ie r, zna jdu jący

M łodzież warszawska przew ędru je  w 
br. przez w ie le  w o jew ództw  po lskich: 
M azury, Pomorze, Poznańskie, Śląsk, 
K rakowskie...

JA K  ZA  DARM O
W ydzia ł Wczasów Z M  przeznaczył 

na koszty dziennego w yżyw ien ia  1 u - 
czestnika obozu 200 zł i  suchy p ro
w ian t. M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji dało 
75 proc. z n iż k i M łodzież naprawdę 
niezamożna może wziąć udzia ł w  obo
zie naw et bezpłatnie. A  przecież jeden 
tu rnus trw a  cztery tygodnie.

U trzym ać przez ta k i okres czasu w 
rygorze bądź, co bądź rozbrykaną m ło 
dzież, to nie żarty. K om endantk i 1 ko 
m endanci wiedzą o tym  dokładnie i
dlatego przed objęciem  k ie row n ic tw a 
przeszli ’dwumiesięczne przeszkolenie i 
zdali egzamin z teorii. Z p ra k ty k i zda
Ją w łaśnie teraz.

Do odjazdu pociągu jest 5 m inu t, a 
trzeba jeszcze wszystkich załadować. 
Kom endantka energicznie wykłóca się 
z kole jarzem  (on trochę n ieuprze j
my)... No ju ż  doszli do porozumienia. 
Pada rozkaz: Wsiadać!

D ziew czynki gram olą się do środka, 
umieszczają rzeczy na półkach, a za 
chw ilę  słychać śpiew: „Jak dobrze 
nam zdobywać gó ry“ .-

Chciało by się jechać z n im i. N ieste
ty  — form alności... A le  to n ic  straco
nego —  pociesza nas panna Henia. — 
W ydzia ł Wczasów organizuje w  s ie rp
n iu  następne tu rnusy  i  ju ż  dzisiaj moż 
na się na nie zapisywać. (Bagatela 10, 
5 piętro).

Na razie tyczym y szczęśliwej drogi 
te j pierwszej wyjeżdżającej grupie...

(w. b.)

TEATRY -  K IN A  -  R A D IO
T E A TR Y

T E A T R  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — dziś
o godz. 19 „ C y d “ .

T e a tr  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  61) o godz.
19 . .C a n d id a " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89) 
o godz. 19 „M ę z c z y z n a “ .

T e a tr P O W S ZE C H N Y  (Z a m o ls k te g o  20! 
o godz 19 ..G łęb o ko  s ięg a ją  k o rz e n ie “ .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u n  
to w ska  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„G d y b y m  m ia ł m i l io n “ .

T e a tr  „C O M O E D IA “  — o g o d z in ie  19 — 
„D o m  K o b ie t“  Z o f i i  N a łk o w s k ie j

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I — „S zczę ś liw e  
d n i“ .

p o t  S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz 
19 k a b a re t l i te r a c k i p. t .  „ A N I  B E , A N I 
M E “

T e a tr  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) dziś 
o  godz. 19 „ Ś w it ,  dz ień  1 n o c “  N icco d e - 
m i ‘ego.

T e a tr  N O W Y  (P u ła w ska  39) dz iś  o godz. 
19 „J a d z ia  W d o w a “  R uszko w sk ie g o  z L id ią  
W yso cką  w  r o l i  ty tu ło w e j.

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) —  
O godz. 19.30 „ L a d a c z n ic a  z za sad a m i".

K I N A
K in o  A T L A N T IC  — (C h m ie ln a  33) —

„Z a g u b io n e  d n i“  pocz. 14, 16.39, 21.30 Z w  
Z a w . 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  1-91 -
„C a sa b la n ca “ , pocz. 13, 15, 19, 21, d la  zw 
zaw . i l

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) — 
„F y g m a lio n " ,  pocz. godz. 13, 15, 17, -1, 
tvy. zaw ód . 19.

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  65) — 
,,800-lecie M o s k w y “ , f i lm  p ro d . radź. Pocz. 
15, 19. 21, zw . zaw . 17.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „S y n  P u łk u “ , 
pocz. 15, 17, 21, d la  z w . . zaw . 19.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  2) — 
„Z e n o b ia “ , pocz. 15, 17, 21 d la  zw . zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 
ska 112 — P ro g ra m  N r  33, pocz. o g. 11.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r 2 ( In ż y n ie rs k i 
2) — P ro g ra m  N r  22 pocz. 13, w  n ie d z ie le
i św ię ta  11.

----------oOo----------

R A D IO
W to re k , d n ia  6 1 0 ca  1948 ro k u

6.00 S yg n a ł czasu. 6.15 Dz. p o r. 6.30 M uz. 
z p ły t .  8.20 „D a le k ie  la ta “  pow ieść . 12.04 
Dz. p o łu d n io w y . 12.25 P o ls k ie  p ie ś n i lu d o 
w e  w  w y k .  M a r ii  D re w n ia k ó w n y . 12.45 Po- 
ra d n ik  d la  w s i. 13.00 K o n c e r t ro z T y w k o w y . 
13.45 I  aud. z c y k lu :  „K o m p o z y to r  ty g o d 
n ia  — Jan B ra h m s "  z p ły t  15 30 „O  le n i
w y m  s u łta n ie “  — aud. d la  d z ie c i. 15.50 
S k rz y n k a  o gó lna . 16.00 Dz. p o p o łu d n io w y . 
16.20 „P o z n a j k r a j "  „ Z  k r a ju  tys ią ce  je 
z io r .. _  pog. 16.30 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 
17.00 „W  b y to m s k ie j r e d a k c j i"  — s łuch  
18.05 „U lu b io n e  m e lo d 'e “ . 18.45 „ J a k  zosta 
łe m  p is a rz e m “  — fe l ie to n . 19.30 „E m a n c y 
p a n tk i"  — 10 o d c in e k  p o w ie śc i. 19.45 K o n  
c e r t s y m f. z p ły t  z u dz . Y e n h d i M e n u h in a  
— sk rz y p c e . 21.00 Dz. w ie cz . 21.50 S k rz y n k a  
te ch n . 22.00 M u z . taneczna z p ły t .  22.45 
P ro g ra m  lo k . 3.00 Ost. w ia d . 23.10 M u z . z 
p ły t .  23.30 H y m n ,

pokry ła  masa sadzy.
N atychm iast zaalarm owano I I I  od- 

d ia ł S traży Pożarnej. W międzyczasie 
w łaścicie le składu ob. ob. Z ientarska 
i  M ańkow ska oraz cały personel
p rzys tąp ili do a k c ji ra tow nicze j. Ob. 
Z ientarska odniosła ciężkie poparze- 
nia. tak, że m usiano ją  przewieźć do 
szpitala.

Ponieważ w  składzie znajdowało 
się w ie le  m a te ria łó w  ła tw opa lnych  i  
wybuchowych, nie można by ło  z b li
żyć się do płom ieni. Strażakom  do-pie 
ro  po pó łgodzinnej walce udało się 
wedrzeć do w nętrza sklepu. Pożar z ll 
kw idow ano o godz. 18.30.

Jak się okazało, groźny pożar po
w sta ł na skutek pęknięcia s tu litro w e  
go ba lonu z rozpuszczalnikiem  n itro . 
Prawdopodobnie szybko rozlewający 
się s trum ień n a tra f ił na niedopałek 
papierosa. S tra ty  oblicza się na dwa 
m ilio n y  zło tych, (w. b.). ___

się na skrzyżow aniu u l. Jag ie llońskie j 
i  u l. M arcinkow skiego. Od b u nkra  te 
go za la tyw ało z daleka, gdyż okolicz
n i m ieszkańcy p rzysz li do przekona
nia. że jest to idealne miejsce do skła 
dania odpadków.

Teraz na m ie jscu bunkra  m ieści się 
g ładkie  boisko, na k tó ry m  młodzież 
zapamiętale gra ca łym i dn iam i w  siat 
kówke-

Zamiast węgla na
dodatek wyrównawczy

N a p o d s ta w ie  u c h w a ły  ścis łego  P re z y 
d iu m  K o m ite tu  E ko n om iczn eg o  P re z y d iu m  
R ad y  M in is t ró w  w szyscy  p ra c o w n ic y  p a ń 
s tw o w i i  sa m orzą d o w i, p o s ia d a ją cy  k a r ty  
opa lo w e , o trz y m a ją  za m ia s t w ę g la  w y ró w 
n a n ia  w  go tó w ce .

W  te rm in ie  do d n ia  8 lip c a  b r .  w szyscy  | . , , ,
u p ra w n ie n i p ra c o w n ic y  w in n i o t r z y m a ć . zainteresuje zanu ■, odlią Duah.ą. 
z a liczkę  na pocze t w y ró w n a n ia  za zn ie s io - Ciekawe tutko, na CO Czeka adwmi-  
ne k a r ty  o pa łow e  w  w y so ko śc i 260 z ł | {  ?

A na co czeka 
administracja?

Nieprzyjemnie 
jest mieć w podwó
rzu ogólną ubika
cję. Szczególnie, kie 
dy dach jest dziu
rawy t  z przepro
szeniem kapie na 
yiowę.

N ic też dziwnego, 
Ze podobni) ustęp 
kazał adm inistrator 
W AN-owskiego do 

mu (u l. Brukowa 22) zabić aż s do 
chw ili, kiedy się ubikację naprawi.

A le upa rty  .,Sezam”  nie chce się 
otwierać. Dwa lata lokatorzy domu spo 
glądają tęsknie wi n eruchome drzwicz 
ki i  bezskutecznie c  h tją , aż ktoś się

Mieszkania dla Warszawy

Rosną olbrzym ie , jasne blok* 
mieszkalne na nowobudowanej ko lo 
n ii WSVT w M okotow ie. B lo k i te po
mieszczą 10.000 m ieszkańców (w  s ło ' 
lic y  6.000 loka to rów  m usi opuścić za
grożone lokale).

Domy będą masywne — to nie ule
ga w ątp liw ości. Na zdjęciu jeden z r *  
bo tn ikńw  so rtu je  stalowe prę ty dn 
żelazo-betonowej kons trukc ji.

Mqka, jaja i mydło na kartki lipcowe
Komunikat Resortu Zaopatrzenia

W y d z ia ł A p ro w iz a c ji  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  
m . st. W a rsza w y  z a w ia d a m ia , że od dn ia  
8.V I I . "  do  27.V I I  rb . w y d a w a ć  będ z ie  w  
sk le p a ch  ro z d z ie lc z y c h  n a s tę p u ją ce  a r ty 
k u ły  na k a r t k i  za m -c  l ip ie c  b r . :
W  sk le p a ch  sp o żyw czych .

1) m ą ka  pszenna na k u p o n  N r  2* k a r t  
l ip c o w y c h  k a t. 1 — 2 kg , k a t. IR  — I  kg . 
k a t. IR D 3, IR D 7 1 IRD12 po 3 k g  na k u 
pon . Cena m ą k i pszenne j 2 z ł za * kg .

2) m a rg a ry n a  p ro d u k c j i  k ra jo w e j tw  k u 
pon  N r  24 k a r t  l ip c o w y c h : k a t I  — 1 kg , 
IR  — 0,5 kg , IRD3- IR D 7 i  IRD12 po  0 5 
k g  na k u p o n . M a rg a ry n a  b ędz ie  p rz y d z ie 
lan a  ró w n ie ż  na  k u p o n  N r  16 k a r t  l ip c o 
w y c h  ,,M “  i  na k u p o n  N r  14 k a r t  l ip c o 
w y c h  ,,C “  po  0,25 kg . Cena m a rg a ry n y  
50 z ł za 1 kg .

D o w y m ie n io n y c h  cen do licza  się k o s * #  
tra n s p o r tu  po 1.30 z ł za 1 kg  (za w y ją t 
k o m  m le k a  św ieżego). (e r)

W  L IP C U  I  S IE R P N IU  A R C H IW U M  
M IE J S K IE  N IE C Z Y N N E  PO P O Ł U D N IU

W  llp c u  i  s ie rp n iu  b r .  „ b ib l io te k a  v a r 
ia  v la n ô w "  A rc h iw u m  M ie js k ie g o  m . «*• 
W a rs z a w y  o tw a r ta  bed z ie  po p o h id n 'd  
ty lk o  w  p tą tk l  od g o d z in y  14 do godz. 18- 

▼  g od z in ach  ra n n y c h  A rc h iw u m  M ie j
s k ie  dostępne  będ z ie  d la  c z y te ln ik ó w  —

K o n s u m e n c i o b o w ią za n i >ą do 5 -d n io w e -  ̂ ta k  Jak d o tych czas  — od g o d z in y  10-ei ra -
go te rm in o w e g o  o d b io ru  m a rg a ry n y  
p rz e c iw n y m  raz ie  u tra c ą  p ra w o  do p rz y 
d z ia łu .

M leko, św ieże  b ędz ie  w y d a w a n e  w  l ip c u  
b r . na k a r t y  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  i  M in i 
s te rs tw a  K o m u n ik a c ji  na k a r ty  M , IR D 3, 
IR D 7 i  IRD12 po 7 l i t r ó w .  Cena m leka  
św ieżego 2 z ł za 1 1.
W  sk lep a ch  m ię sn ych .

Ja ja  św ieże na k u p o n  N r  13 ką rt. l ip c o 
w y c h  za m ia s t m ięsa . N a k a r t k i  lip c o w e  
k a t. IR D 3, IR D 7 i  IRD12 po 14 ja j  ś w ie 
żych  na  k u p o n . Cena Jaj ś w ie ż y c h  1.90 z ł 
za 1 sz tukę .

K o n s e rw y  ry b n e  w  za m ia n  m ięsa na  k u 
p on  N r  23 k a r t  l ip c o w y c h : k a t. IR  — 8,7 
kg , k a t. I IR  — 6,35 kg , o raz  na  k u p o n  
N r  13 k a r t  l ip c o w y c h  „ C “  p o  0,35 k g  k o n 
se rw . Cena k o n s e rw  ry b n y c h  30 zł za 
1 kg .

O ro zd z ia le  m ięsa d la  k a r t  I  k a t. nastą -, 
p i o d d z ie ln e  z a w ia d o m ie n ie .
W  sk lep a ch  m y d la rs k ic h .

M y d ło  do p ra n ia  p ro d u k c ji  k ra jo w e j na 
k u po n  N r  21 k a r t  l ip c o w y c h : d la  k a t. T po 
0,2 kg , k a t. IR. — 0,1 kg , k a t.1 R D 3 . IR D 7 
i  TRD12 po 0,1 kg . Cena m y d ła  15 z ł za 1 
kg .

no  do  g o d z in y  14-ej co dz ie n n ie , 
k ie m  sobót.

w y ją ł '
<jg>-

K O N K U R S  P O R Z Ą D K U  I  C ZY S TO Ś C I 
S K L E P Ó W  S P O Ż Y W C Z Y C H  

Z A K O Ń C Z O N Y  B Ę D Z IE  W  D N IU  6 L IP C A

D ziś. o godz. 17-ej odbędzie  sie u ro c z y 
ste  z a m k n ię c ie  K o n k u rs u  P o rzą d ku  i  C zy
stości w a rs z a w s k ic h  s k le p ó w  b ra n ż y  spo
ż y w c z e j, zo rga n izow a ne g o  przez K u p ie c k i 
In s ty t u t  W ie d z y  Z a w o d o w e j p rz y  Z g ro m a 
dzen iu  K u p c ó w  m . s t. W a rsza w y.

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  P R A C Y  
W G O S P O D A R S T W  A r a  O G R O D N IC Z Y C H  

„ A G R IL U “

D y re k c ja  „ A g r i lu "  z a in ic jo w a ła  w  b ie 
żącym  ro k u  gospodarczym  w s p ó łz a w o d n i
c tw o  p ra c v  w  a g rllo w s .k lch  zak ładach  n- 
g ro d n ic z y c h . W  z w ią z k u  ze w snó łza w o d - 
n ic tw e m  o d b y ła  sie d n 'a  2? cze rw ca  1948 r- 
l i i  s tra c i a g o sp o d a rs tw  o g ro d n ic z y c h  w  m a- 
la tk a c h : G oc ław . B ró d n o . ' W ilan ó w .
S z k la rn ia , Z a w a d y . M o k o tó w . R a ko u -tp r 1 
F a le n ty . L u s tra c ja  w y k a z a ła  d o k ła d n y  
stan  zagospoda row an ia  i  w y n ik ó w  n ra c y  * 
u w z g lę d n ie n ie m  w a ru n k ó w  s p rz y ia ia e y c b  
lu b  w p ły w a ją c y c h  u ic m n ie  na ro z w ó j da
nego z a k ła d u  ogrodn iczego ,
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Świadectwa polskości
Jeleniej Góry

Jelenia Góra jest m iastem  starym.
m iastem posiadającym bogatą histo- 
rię. Założycielem  Jelen ie j G óry by ł 
Bolesław  K rzyw ousty , k tó ry  w ybu
dował tu  w  ow ym  czasie kościół drew  
n.an.y i  zamek obronny na górze. Ko- 
ściół spłonął i  na jego m iejscu po
stawiono nową św ią tyn ię  z kam ienia 
W  1304 roku, k tó ra  p rze trw a ła  wszyst 
k ie  biirze, pożary i  w o jn y  i  do trw ała 
do naszych dni. Zamek został zbu
rzony, a na jego m iejscu w ybudow a
no wieżę, k tó ra  stoi do dn ia dzis ie j
szego na wzgórzu, noszącym nazwę 
Bolesława Krzywoustego.

O tym , że Jcienia Góra jes t m ta -; 
stem polskim,, m ów im y ..nie ty lk o  my, 
lecz m ów ią także sami N iemcy. N a j
lepszym . tego fa k tu  dokumentem, k to  
ry  o trzym a liśm y „w  spadku“  po oku
pantach te j ziemi, jest tab lica  w m u
rowana w  wewnętrzną ścianę kościo
ła kato lickiego. Tablica ta posiada na 
pis w  języku n iem ieckim , k tó ry  w  
tłum aczeniu b rzm i następująco:

„Na chwałę Boga i  ku czci mę- I

cicnników św. Erazma i  Pankracego 
została na tym  miejscu zbudowana 
św iątynia drewniana w roku 1108 za 
panowania księcia polskiego Bole
sława I I I .  Św iątynia ta spaliła się 
w  1303 r. Nową zbudowano z ka
mienia za panowania Henryka, księ- 
d a  na Jaworze w 1304 r, M a ona 85 

’/ło kc i: długości, 46 szerokości i  46 wy 
; sokośdP... :

Data 1108 roku  uznana została za 
o fic ja lną  datę powstania Jelen ie j Gó
ry , a ponieważ w  ro ku  bieżącym przy 
pada 840 rocznica powstania miasta, 
postanow iono uczcić tę rocznicę w  od 
pow iedn i sposób.

Uroczystość 840-leda Jelen ie j G óry 
odbędzie się w  okresie od 15 do 25 
sierpn ia br. t j.  w  czasie trw an ia  W y
stawy Ziem  Odzyskanych we W rocła
w iu . Specja lny kom ite t opracował już 
w  szozegółach program  uroczystości, 
na k tó rą  zaproszeni będą przedstaw i
ciele na jwyższych w ładz Państwa 
Polskiego.

K ło zna fakty z  działalności
niemieckiej piątej kolumny

Zarząd O kręgu “W arszawskiego Pol
skiego Z w ią zku . Zachodniego podaj-1 
<ta pub liczne j wiadomości,, że P.Ż.Z. 
zbiera m a te ria ły  odnośnie prze jawów 
działalności n iem ieckie j p ią te j ko lum 
ny  w  Polsce w  osta tn im  okresie przed 

.-.wybuchem m in ione j w o jn y  oraz pod

czas działań wojennych we wrześniu 
1939 r.
_ W zw iązku z powyższym Zarząd pro 

si w szystkich obyw ate li, posiadają
cych in fo rm acje  w  te j sprawie o zgło
szenie się w  Sekretariacie PZZ w  W ar 
szawie przy  A l. Jerozolim skich 29, co 
dzjennie w  godz. od 9 —  13.

Studenci jadq nad morze
W dniach od 15-go lipca . do 26-go 

sierpnia odbędą się w  w oj. szczeciń
skim  dwa ohozy społeczno - w ypo
czynkowe. dla Studentów, pochodzą
cych z różnyćh ośrodków naukowych 

.Polski, w . Trzebierzy i  Dziwnowie.
Ogółem" w  obu obozach w  dwu tu r 

nusach weźmie1 udzia ł ponad 400 stu
dentów z tym , że w  Trzebierzy prze
bywać będą wyłącznie studenci z u - 
czelni krakow skich , w  Dziw now ie zaś 
znajdą się przedstaw icie le uczelni 
w rocław skich i łódzkich. Z rozum iałe 
jest, że studenci ^szczecińscy, jako o r
ganizatorzy j  w spó łtw órcy obozów,, 
znajdą liczne m iejsca rów nież 1 dla 
siebie.

Regulam in obozowy przew iduje trzy  l 
godziny pracy dziennie, dla w szystkich i 
uczestników, oraz zajęcia społeczne w , 
sekcjach według k ie ru n ku  s tu d ió w ,1 
ja k  pomaganie ludności przez u ru -  i 
chamianie am bulatoriów , naukę o b -, 
chodzeń a się z maszynami ro ln ic z y - ; 
m i, pomoc przy żniwach itp .

D zięk i pełnemu zrozum ieniu zna-1 
czenia obozów społeczno-wypoczynko 
wych i  poparciu te j a k c ji przez sta
rostę pow. szczecińskiego, ob. Moze- 
iewskięgo i  starostę pow. kam ień
skiego, ob. Jankowskiego, m iejsca na 
obozy w ytypow ano w  p iękn ie  poło
żonych budynkach, k tó re  po m ałym  
remoncie zostaną całkow icie  przysto
sowane dla  potrzeb młodzieży.

C E N TR A LA  Z B Y T U  PO RCELANY 

F A JA N S U  I  W YRO BÓW  S Z K LA N Y C H  

w  Łodzi, u l. Próchnicza N r  5 

Ogłasza: przetarg n ieograniczony na Instalacje 
ce n tra lk i te le fonicznej (na 3 połączenia m ie j
skie i  17 dodatkowych) w raz z dostawą kom p
letnego Urządzenia cen tra lk i ja k : łącznica, apa 
ra ty  dodatkowe itp .

O fe rty  należy składać do dn ia 21 lipca  b r 
w  W ydzia le Inw e s tycy jnym  C e n tra li, Z bytu  
gdzie tegoż dn ia o g. 10, nastąpi o tw a rc ie  o fert.

Centrala Z by tu  Zastrzega sobie p raw o do- 
wolnego oferenta, oraz unieważnienia prze ta r
gu bez podania powodów. 2067-K

O GŁO SZENIE O PRZETARG U
Zarząd M ie jsk i m. O lsztyna, ogłasza pisem 

ny  przetarg o fe rtow y, nieograniczony na:
a) ca łkow itą  odbudowe budynków  przy ul.

Bolesława Prusa n r  2 i  A l. W ojska P o l
skiego n r  6,

b) na roboty  zabezpieczające budynku  przy 
ul. C urie-S kłodow skie j róg Ratuszowej.

T e rm in y  w ykonan ia  robót:
ad a) —  do dn ia  1 listopada 1948 r., 
ad b) — do dn ia 1 listopada 1948 r.

Roboty budowlane m ają być w ykonane ca ł
kow ic ie  m ateria łem  i  transportem  oferenta 
i  w m n y  odpowiadać po lsk im  norm om  i  prze
pisom budowlanym .

Ślepe kosztorysy oraz in fo rm acje , można 
otrzym ać w  W ydzia le Technicznym  Zarządu 
M iejskiego, pokój n r  87 (Ratusz, I I I  p iętro).

W adium  w  wysokości 2 proc. oferowanej su
m y, należy w p łac ić  do Kom una lne j Kasy Osz
czędności m. Olsztyna. W  raz ie  w yco fania 

o fe rty  przed ostateczną decyzją w ad ium  prze
chodzi na rzecz gm iny  m. O lsztyna, ty tu łem  
odszkodowania umownego.

O fe rty  sporządzone oddzielnie d la  każdego 
ob iek tu  na całość robót lu b  pojedyńcze robo ty  
w raz z dowodem w płacenia w adium , należy 
składać w  zalakowanych kopertach do dn ia 16 
lipca  1948 r., godz. 11-ej do s k rzyn k i o fe rtow e j 
w  W ydzia le Technicznym  (Ratusz, pokój 86). 
Na kopercie należy zaznaczyć, na ja k i ob iekt 
została«złożona oferta.
_ K om isy jne o tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 16 

lipca 1948 r,. o godz. 11-ej w  O lsztynie — Ra
tusz, pokój n r  87. Decyzja co do powierzenia 
robót zostanie wydana później przez Koleg ium  
Zarządu M iejskiego.

O fe rty  obow iązują do dn ia 10 września pod 
rygorem  u tra ty , wadium .

Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie praw o swobo
dnego w yboru  o fe rt, uznania, że prze ta rg  nie 
da ł w y n ik u  bez podania przyczyn oraz prze
prowadzenia dodatkowego przetargu ustnego.

O fe rty  po w in ny  odpowiadać w arunkom , o- 
kreś lonym  w  § 19 i  22 rozp. Rady M in is tró w  
z dn. 29 stycznia 1937 r . o dostawach i  robo
tach na rzecz Skarbu Państwa, samorządu 
oraz In s ty tu c ji praw a publicznego.

. P rezydent M iasta
(T. Pałucki)

O lsztyn, dn. 30 czerwca 1948 r. 73-KO

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁ!) GUKBOWNiSZEfiO
p o le c a  n a  sezon le tn i 
cukier wysokogatunkowy

1. K ryszta ł rafinowany
do p rze tw orów  ow ocow ych

2. Rafinadę w  kostkach
/d la  w y jeżdża jących  na  le tn iska * i w yc ieczk i

H U R T D o  n a b y c i a :
============== ł

Horiownie
Państwowej C entrali Handlował Sklepy Spółdzielni Spożywców
i , Powiatowe Oddziały » S p o łe m « oraz sklepy spożyw czo-kolonlalne

Dobra gospodyni używa do przetworów tylko 
kryształu rafinowanego! 2075K

P rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
Polskie, Z ak łady Zbożowe — O ddzia ł w  Olsz

tyn ie , ogłasza przetarg n ieograniczony na re 
m ont urządzeń m echanicznych w  elewatorze 
zbożowym P. Z. Z. w  Jezioranach, w o j. olsz
tyńskie . .

F irm y  zainteresowane mogą otrzym ać w a
ru n k i przetargu, ślepe kosztorysy i  wszelkie 
w y jaśn ien ia  w  Oddziale P. Z. Z. —  R efe rat 
Budow nictw a, O lsztyn, u l. W yzwolenia 27.

O fertę  należy złożyć do dn ia 10.VII.1948 r., 
do godziny 10-ej w  biurze R eferatu B udow nic
tw a  P. Z. Z. w  O lsztynie.

Zastrzeżenia P, Z. Z. i  inne w a ru n k i zawar
te są w  „W arunkach  P rzeta rgu“ . 75-KO

MINISTERSTWO ZIEM ODZYSKANYCH 
ogłasza

przetarg-licytację
na 2 samochody osobowe m a rk i „C hevro
le t“  N r  m otoru  4698567 oraz W anderer 
6-cy lin d ro w y  N r  m otoru  92587 i  jednego 
m otocykla  Zunsapp N r  m oto ru  309708.

Samochody i  m otocyk l oglądać można 
w  garażach M. Z. O. w  Warszawie, u l. K a 
zim ierzow ska n r  21, w godz. od 10 — 14.

Przetarg —  licy ta c ja  odbędzie się dn. 20 lip - 
c i  br., o godz. 10 na placu p rzy  u l. Kazim ie
rzow skie j n r  21. 2078-K

O C łO J Z E M E
Pańsiwowo-HandSawe raktesij* Chemiczne 

L .  SP ESrrSYH “
Zarząd Państwow y

Tarchom in k. Warszawy, st. k o le jk i P iek ie łko  
2 n f r u « f  n i a  0  r !  z n r o z

n a  d z i a ł  p r o d u k c j i  P e n ic y l in y
1- go" Inżyn ie ra  mechanika,
3-ch K reś la rzy  konstruktorów ,2- ch B io logów m yko logów  —  wykształce- 

\  n ie  wyższe,
3- ch B io logów -m ykołogów  — wykształce

nie średnie, .2- ch B ióchęm ików -chern lków  —  w yksz ta ł
cenie wyższe,

3- ch B iochem ików chem ików  — w yksz ta ł
cenie średnie

oraz lnżyaię ra chem ika na stanowisko K ie ro 
w n ika  B iu ra  Technicznego F abryk i.

W arunki do Omówienia na m iejscu. 2076-K

O dbudowy w  O lszty
nie, ogłasza przetarg nieograniczony na roboty  

• budow lane spalonej Szkoły Powszechnej w  
Bogumiłach, gm ina K um ie lsk, pow. Pisz.

' 2) W ykonanie dachu w  spalonym  gmachu S Starostwa Powiatowego w  Piszu, ul. Swięto- 1 jańska 9.

j 3) Odbudowę L iceum  i  G im nazjum  w  Piszu, 
j O fe rty  należy składać do dn ia 15 lipca br.. 
1 godz. 10 w  K an ce la rii W ojewódzkiego W ydzia

łu  Odbudowy, gdzie też mogą oferenci dostać 
za zw rotem  kosztów ślepe kosztorysy oraz za
poznać się 2 w a run kam i prze ta rgow ym i

Za wojewodę
2079 K  (Inż. St. Porczyński)

Naczeln ik W ydzia łu Odbudowy

D Y R E K C JA  PRZEM YSŁU MIEJSCOW EGO !
W  O LS ZTY N IE  [

za trudn i od zaraz:

1) Inżyn ie rów  Mechaników,
2) Techników,
3) B ucha lte rów  (samodzielnych),
4) M istrzów  stolarskich, '
5) Ślusarzy i  toka rzy m etalowców

Podania należy k ie row ać do W ydzia łu  Per
sonalnego D y re kc ji P rzem ysłu Miejscowego w  
O lsztynie, ul. Marsz. S ta lina n r  10.

W arunk i do om ówienia na m iejscu,
W arunk i m ieszkaniowe w  terenie zapew- 

nione. 70-KO

SPÓŁDZIELNIA PRACY
„TECHNIKA PRZEMYSŁOWA"

W a r i z a w a ,  C h n r e ln a  20 fa l. 8 -87-20  
sp rzed a  s am o ch o d y  osobow e:
1. Bulek 6 osobowy, 8 cylindrowy
2. Hansa 6 cylindrowa
3. Mercedes lyp 230
Samochody można obejrzeć codziennie po = godz. 16 przy ul. MOKOTOWSKIEJ 25 f

------------------------------------------ ------------------------------------- Ł
O GŁOSZENIE O PRZETARG U

D yrekcja  Przedsiębiorstw  M ie jsk ich  w  Olsz
tynie , ogłasza przetarg nieograniczony na w y 
konanie robó t m alarsk ich  ko n s tru kc ji szynowej 
wózków górnych w  Rzeźni M ie jsk ie j W Olsz
tynie.

Bliższe in fo rm a c je ,, ś lepy kosztorys i  W arun
k i techniczne otrzym ać można w  biurze D y
re k c ji P rzedsiębiorstw  M ie jsk ich , W ydzia ł 
Ogólny w  O lsztynie, u l. K nosały 5 (dawniej 
Ogrodowa).

O fe rty  w  podwójnych zalakowanych koper
tach bez pieczęci f irm y  z, napisem :. „O fe rta  na 
w ykonanie robót m alarsk ich  k o n s tru kc ji szy
nowej wózków górnych w  Rzeźni M ie jskie) 
w  O lsztynie“ , należy, składać w  W ydziale 
Ogólnym  D y re k c ji P rzedsiębiorstw  M ie jsk ich  
do dn ia 12 lipca  br. do godz. 12, 0 kó re j to 
godzinie) nastąpi; o tw arcie  ofert.

Do, o fe rty  w iiiie n  być dołączony k w it  kasy 
Urzędu Skarbowego n a ' wpłacone wadium  
w  wysokości, 1 proc. od kosztorysu oraz odpis 
świadectwa przen#słow ego i  dowodu re je 
strac ji.

W razie n ieu trżym ania  się o ferenta na prze
ta rgu  w ąd ium  podlega zw ro tow i w  term in ie  
na jpóźnie j siedm iu dni od dnia przetargu.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yboru  oferenta bez względu na sumę prze? 
ta rgu  względnie unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. 74-KO

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
C entra lny Zarząd Przem ysłu W łókienniczego | 

B iu ro  B udow y Zakładów  W łókienn iczych w  
Łodzi, ogłasza przetarg n ieograniczony na w y 
konanie in s ta la c ji wodociągowo -  kana lizacy j
ne j 1 centra lnego ogrzewania w  budynku  fa r-  
b ia rn i Państwow ych Zakładów  Przem ysłu 
W ełnianego n r  34 w  W asilkowie.

Szczegółowe w a ru n k i przetargowe, d ru k i 
ofertowe i  in form acje , można otrzym ać w  
P. Z. P. W. n r  34 w  B ia łym stoku, uL A ugu
stowska n r  6 oraz w  Łodzi, ul. S ienkiewicza 
n r 47.

O fe rty  należy składać lub  nadsyłać do Pań
stwow ych Zakładów Przem ysłu Wełnianego 
n r  34 w  B ia łym stoku, u l. Augustowska n r  6 do 
dn ia 9 lipca br. do godz. 12-ej. O tw arcie  o fe rt 
nastąpi w  dn iu  9 lipca  br., 0  godz. 12-ej m. 15.

98-KB

P .  P .  B. „BETON -  STAL”
zatrudni z a r a z  36 m u ra rz y

Zg łoszen ia  przyjmuje kie  ow nictw o  
1 F A B R Y K I  A A r A l O W  ELEKTRYCZNYCH *  

P r a g a ,  u l .  K a łu s z y ń s k a  4  i

Z A W I A D A M I A N Y ,
ż© przy M ie jsk ie j W y tw ó rn i 
Betonów w e  W ro c ła w iu  jest 

czynna W y tw ó rn ia  k itó w  w ysoko  
gatunkow ych i pop u larnych  po  

c e n a c h  konkurencyjnych.
T e ł .  3 9 -9 2 , 1866 K

O GŁOSZENIE O PRZETARG U
Zarząd M ie jsk i m. O lsztyna, ogłasza pisem ny 

przetarg o fe rtow y, nieograniczony na:
a) robo ty  rem ontow e dekarskie (pkt. 1—papo

we, pkt. 2 —  blacharsko-papowe),
1) na I~szej M ie jsk ie j H a li Targowej — 

te rm in  w ykonan ia  robót 10 sierpnia
1948 r „

2) na Garażach M ie jsk ich  p rzy  u l. Pie
niężnego n r  13 — te rm in  w ykonan ia  
10 sie rpn ia 1948 r.,

b) robo ty  ins ta lący jno - elektryczne
3) w^ Garażach M ie jsk ich  p rzy  u l. P ie

niężnego n r  13 —  te rm in  wykonania 
robót 16 s ie rpn ia 1948 r„

4) w  Teatrze im . Jaracza —  te rm in  w y k o 
nania robó t 21 s ie rpn ia  1948 r.,

c) roboty  rem ontowe budowlane I  insta lacyjne
5) w  przedszkolu p rzy  ul. Okopowej n r  

22 — te rm in  w ykonan ia  robót 2 wrześ
n ia "  1948 r.

Roboty budowlane m ają być wykonane cał
kow ic ie  m ateria łem  i  transportem  oferenta 
i  w in n y  odpowiadać po lsk im  norm om  t  prze
pisom  budow lanym .

Ślepe kosztorysy oraz in fo rm ac je , można 
otrzymać, w  W ydziale Technicznym  Zarządu 
M iejskiego, pokój n r  67 (Ratusz, I I I  p iętro). 
W adium  w  wysokości 2 proc. oferowanej su

m y  należy w p łac ić  do K om una lne j Kasy Osz
czędności m. Olsztyna. W  razie cofn ięcia o fe r
ty  przed ostateczną decyzją, w ad ium  przecho
dzi na rzecz G m iny m. Olsztyna, ty tu łe m  od
szkodowania umownego.

O fe rty  sporządzone oddzielnie dla każdego I 
ob iektu  na całość robó t lu b  pojedyńcze robo- | 
ty  w raz z dowodem wpłacenia w adium , na le
ży składać w  zalakowanych kopertach do. dn ia 
14 lipca 1948 r., godz. 12 do sk rzynk i o fe rtow e j 
w  W ydziale Technicznym  Zarządu M iejskiego, 
pokój n r  86. Na kopercie zaznaczyć, na ja k i 
ob iekt została złożona oferta.

K om isy jne otw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  14 
lipca  1948 r., o godzinie 12-ej w  O lsztynie, Ra
tusz, pokój 87.

Decyzja co do pow ierzenia robót zostanie 
wydana później przez K o leg ium  Zarządu M ie j
skiego
O fe rty  obow iązują do dnia 28 lipca 1948 r- 

pod rygorem  u tra ty  wadium .
Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie praw o swo

bodnego w yboru  o fe rt, uznania, że , przetarg 
n ie  da ł w y n ik u  bez podania przyczyn oraz 
przeprowadzenia dodatkowego przetargu ust
nego.

O fe rty , w in n y  odpowiadać w arunkom  okre 
ślonym  w  § 19 j  22 rozp. Rady M in is tró w  
z dn ia  29 stycznia 1937 r. o dostawach 1 robo
tach na rzecz Skarbu Państwa, samorządu 
oraz in s ty tu c ji prawa publicznego.

76-KO Prezydent Miasta
(—) T. Pałutcki

S. P. B.
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane-  

Pionierem Uspołecznionego Budownictwa.
_  2046-K

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Jedwabn czo -  Oalaisterpego lir. 5 N 
w Białymstoku ul. Świętojańska 15

ogłaszają!
przetarg nieograniczony na przebudowę budyń 
k u  by łe j fa b ry k i wstążek na budynek miesz
ka ln y  i  wykonanie robót:

a) budow lanych
b) e lek tro fika cy jnych
c) kanalizacyjnych.

P odk ładk i o fe rtow e za zw rotem  kosztów w la 
snych z ł - 500 oraz wszelkie in fo rm ac je  można 
otrzym ać w  biurze W ydzia łu  In w e s tyc ji i  Od
budow y w  B ia łym stoku, u l. Św iętojańska 15, 
pokój N r  11, codziennie za w y ją tk ie m  niedziel 
i  św ią t w  godz. od T l  do 14.

O fe rty  w  przepisowo zalakowanych koper
tach z napisem:

a) na rob o ty  budowlane
b) na robo ty  e lek tro fikacy jne
c) na rob o ty  kanalizacyjne

składać lu b  nadsyłać pocztą na powyższy adres 
do dn ia 12 lipca  1948 r . do godz. 10 o k tó re j 
nastąpi o tw arc ie  o fert.

Do o fe rty  należy dołączyć:
a) dowód na wpłacone w adium  w  wysokości 

2% od sumy oferowanej
b) uw ie rzy te ln iony  odpis świadectwa prze

m ysłowego

Poszukujemy od zaraz 
IN SPEKTO R A

R Y B A C TW A

podania z życiorysem, 
oraz odpisy św iadectw 
należy kie row ać do Wo
jewódzkiego Zarządu 
Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j R eferat Per 
sonalny w  K ielcach.

2000-K

Ogłoszenia drobne
____h a n d l o w e

a r y t m o m e t r y  -  m aszy
n y  do  lic z e n ia , p isan ia  — 
części — m o to rk i z a k u p i
m y . P ła c im y  n a jw yższe  ce
n y . Jan  J a w o rs k i, W arsza
w a, C h m ie ln a  26. 539

B R Y L A N T Y  -  b iż u te r ia  -  
z ło to  — s re b ro  — ze ga rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k .  521

RÓŻNE
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
„ w y ż e ł"  b rą z o w y  do IX  
K o m is a r ia tu  M . o .  (P iusa) 
w  d n iu  25.V I.  1948 r .  545

O D S T Ą P IĘ  u rząd ze n ie  w a r 
sz ta tu  'w u lka n iza cy jn e g o . 
W iadom ość: O lsz tyn , R a tu - 
szowa 4, G rzęda. 72-KO

W incen tego , u r . 1325 
zam . w ie ś  K a ra k u le , 1 
D o jl id y ,  p o w . B ia ły s to k .

94-
c) w yciąg z re jes tru  handlowego.

W adium , wpłacać do Kasy Narodowego Ban 
ku  Polskiego: Oddział w  B ia łym stoku  na rachu 
nek Państwowych Zakładów  Przem ysłu Jed- 
wabniczo -  G alanteryjnego N r  5 conto „se
parata“ .

D yrekcja  Zakładów  zastrzega sobie prawo 
w yboru  oferenta, zmniejszenia lub  zwiększe
nia  ilości robót wg. uznania, podziału robót 
na k ilk u  oferentów , względnie powierzenie 
jednem u oferentow i, un ieważnienia przetargu 
bez podania powodów i poniesienia ja k ich ko l
w iek  odszkodowań z tego ty tu łu .

D yrekcja
* 96-KB

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n tj 
le g ity m a c ję  PPR , Z W M  

K a r te re je s tra c y jn
K K U , w e zw a n ie  na k o m is ji 
w o js k o w ą  na nazw . S e jn o ti 
B a z y l, syn  S te fana , zam 
w ieś  K le jn ik i ,  gm . N a re w  
p ow . B ie ls k  -  P o d la sk i.

8 7 -K I

F A C H O W A  N A P R A W A  
M A S Z Y N  B IU R O W Y C H

m e c h a n ik
<3 R Z E C H O C I N S K  

W A R S Z A W A  
Złota 46, teL 8 -  3 4 5 6



Sir. 8 G t O S  L U D U
Nr ! 84 [3761

M A R K  TWAI N

„WYBRAŃCY LUDU"
N ow elka ta stanow i 

rozdzia ł z ks iążk i M arka 
T w a ina  „Z ło ty  w ie k “ ,-na 
pisanej wspóln ie z Ch. 
W arnerem . W książce 
te j, dem askującej roz
k ład  1 zgniliznę m ora lną 
am erykańskich sfer rzą
dzących, T w a ln  posługi
w a ł się m ateria łem , za - 
czerpniętym  z własnych 
obserwacji.

W ielce szanowny O liw e r H iggins b y l 
deputatem  pewnego odległego k ra ju , 
k tó ry  jeszcze nie zorganizował się jako 
Jeden ze stanów. W cen tra lne j osadzie 
tego cyw ilizow anego k ra ju , gentlem an 
ten b y ł w łaścicie lem  największego 
szynku, posiadającego na składzie naj 
lepsze w h isky  i dlatego uw aża ł się za 
f i la r  społeczeństwa i  człow ieka na j - 
bardzie j godnego tego, aby to społe
czeństwo reprezentować w  kongresie 

W sw o je j o j
czyźnie cieszył 
się on ogrom  - 
nym  autoryte
tem, a to d late
go, że stale b y ł 
ożyw iony wy - 
9oce społecz- 
nym , czyta j a l
koholow ym . du 
chem, że b y ł 

kom endantem  straży pożarnej, u- 
śm ie rc ił osobiście k ilk u  nieszczę - 
ś liw ców , k tó rzy  m u się napato
czyli, a poza ty m  rozporządzał n iew y 
czerpanym  zapasem n ieprzyzw oitych 
słów. Nosił k rochm alone koszule dzie
w icze j czystości i m a ło  jest prawdopo
dobne, b y  b y ł na świecie d rug i czło
w iek, k tó ry  p o tra f iłb y  z rów ną ele - 
gancją i  celnością strząsnąć koniusz - 
k łem  śnieżnobiałej chustk i do nosa py 
łe k  z buta. Jego łańcuszek od zegarka 
w aży ł pół k ilo . Z ło ty  p ierścień na pal 
cu kosztował 45 do larów. W kraw acie 
tk w iła  b ry lan tow a  szpilka, przedział 
we włosach sięgał szyi. U w ażał się za 
najszykowniejszego mężczyznę swoje
go k ra ju , a je że li chodzi o opow iada
nie  n iep rzyzw oitych dowcipów— wszy
scy ja k  jeden mąż s tw ie rdza li, żes do
ró w n u je  m u jedyn ie  sam gubernator, 
dosto jny starzec o w łosach przyprószo 
nych siw izną. N ie napróżno p rzy jecha ł 
H igg ins do W aszyngtonu służyć ojczyź 
n ie  —  udało m u się przeprowadzić w  
kongresie dekre t o wyasygnow aniu dla 
Ind ia n  z jego k ra ju  ogrom nej sumy, 
k tó ra  to  suma uczyn iłaby bez w ątp ie
n ia  wszystkich Ind ian  bogaczami —  o- 
czyw iście gdytby k ie dyko lw iek  do nich 
dotarła.

Wielce szanowny P a trick  0 ‘Peerle 
b y ł bogaczem z irlandzkiego m iasta 
Córek. Ściślej m ów iąc, stał się boga - 
czem dopiero po przyjeździe ze swego 
irlandzk iego  m iasta Córek. Gdy w  No 
w ym  Jo rku  zszedł ze sta tku  w stąp ił 
na chw ilę  na posterunek p o lic ji aby 
otrzym ać, a następnie natychm iast o-

kazać dokum enty, stw ierdzające ponad 
wszelką w ątp liw ość, że przebywa on 
w  USA już  od dwóch lat, po czym  po
b ieg ł do u rn y  wyborczej i oddał głos 
na dem okratów. 0 ‘Peerle postanow ił 
oddać swój ta len t na usług i budow n i
ctwa. W dzień mieszał wapno i dźw i
gał cegły, w ieczoram i .studiował p o li
tyczne sym patie swojej nowej ojczyz
ny. Dzięki sw oje j pracow itości i  um ie 
jętności oszczędzania w kró tce założył 
p iw ia rn ię  w  najpodle jszej z now o jo r - 
skich dz ie ln ic  i tak  powstał fundam ent 
jego społecznej ka rie ry .

Jak w iadomo,
m y A m eryka
nie, żądamy 
przede wszyst
k im , aby naród 
m ia ł możność 
w yb ierać na 
odpowiedzialne 
stanow !ska pań 
stw ow e swoich 

najlepszych
przedstaw ic ie li według sw o je j woli. 
W ybory w  m ieście rozpoczynają 
się zazwyczaj od ' zebrania m iesz
kańców  poszczególnych dzielnic. Ze - 
b ran ia  te odbyw ają  się pod kon tro lą  
szynkarza i  jego pom ocn ików  (wszys
cy in n i uważają, że p o lityka  to brud 
na sprawa i  lep ie j siedzieć w  domu). 
Delegaci dzie ln icow ych zebrań orga - 
n izu ją  z ko le i zebrania w yborców  z 
p a r ti i rep ub likańsk ie j 1 w yborców  z 
p a r ti i dem okratycznej, a każde z  tych  
zebrań w ysuw a lis tę  nie sprzedajnych 
kandydatów  na objęcie społecznych Sta 
nowisk. W odpow iednim  momencie 
przybyw a naród, g łosuje „w ed ług  
swojej w o li“  1 wznosi m od ły 
dziękczynne do Boga za to, że pozwo
lono m u żyć w  k ra ju , k tó ry  nie zna de
spotyzmu.

P a trick  0 'P eerle  m ia ł w kró tce  w ie  
lu  p rzy ja c ió ł — nie  odm ów ił wszak ni 
gdy żadnemu ze swoich k lie n tó w  fa ł - 
szywego a lib i w  w ypadku, je ś li k tó 
remuś z n ich  zdarzyło się uśm iercić 
kogoś w  okolicach jego zakładu. W kró t 
ce uznano go za po litycznego geniusza 
i  pow ierzono m u pierwsze wyborcze 
stanowisko. W ym ieniona już  jego um ie 
jętność oszczędzania pozw o liła  m u za 
n iew ie lką  państwową pensję otw orzyć 
w y tw o rn y  szynk w  okazalszej ju ż  ty m  
razem części m iasta, k p rzy  szynku 
dom gry. Wszyscy go już  znaild I wszys
cy szanowali. W ybrano go na radnego 
m iejskiego, a to b y ła  ju ż  po prostu ko 
pa lm a złota. 0 ‘Peerle zam knął szynk. 
Jego powóz b y ł uw ażany za na jp ięk  - 
n ie jszy w  całym  mieście.

Z czasem został jednym  z g łów nych 
dostawców budow lanych w  mieście i  
serdecznym przy jac ie lem  przem iłego 
W iliam a M. W ilde ‘a, tego samego W il
de^, k tó ry  ok ra d ł m iasto na dwadzieś 
cia m ilio n ó w  do la rów  i  b y ł tak  przez 
ludz i szanowany i  poważany, że szeryf, 
k tó ry  z ja w ił się u  niego, żeby go aresz 
tować ja ko  zwykłego k rym ina lis tę .

czerw ien ił się ze w stydu i  tysiąckro t 
nie przepraszał, Jedna z naszych i lu 
strowanych gazet zamieściła zdjęcie 
te j sceny, a z kom entarzy jasno było 
widać, że redak to r oburzony jest na sto 
sowanie podobnie b ru ta ln ych  metod w 
stosunku do osobistości tak  św ietlanej.

M is te r 0 ‘Peerle dostarczał m iastu 
podw ójnych gwoździ po 3 tys. do larów 
za beczkę, i  sprzedał 18 grossów sześć- 
dziesięciocentowych term om etrów  po 
pó łtora tysiąca do larów  za tuzin. Bu - 
cha lteria  i b iu ro  rew izy jne  za tw ie rdz i
ło rachunk i. M er, k tó ry  nie b y ł w p raw  
dzie przestępcą, ale za to pó łanalfa  - 
betą, podpisał je.

K ie dy  rachunk i zostały zapłacone 
w ie lb ic ie le  ta len tów  m is te r 0 ‘Peerle. 
naśladując p rzy jac ió ł m is te r W ilde ‘a 
z łoży li m u w  darze szpilkę z bry lan tem  
w ie lkości orzecha laskowego, po ozym 
m ister 0 ‘Peerle zrzekł się prowadze
nia  in teresów i  po c ią ł z lbaw iać  się za 
kupyw aniem  kam ienic, k tó re  natych - 
m iast przepisyw ał na cudze nazwisko. 
Po pew nym  czasie« w  gazetach pojawi-" 
ły  się a rty k u ły  demaskujące W ilde ‘a i 
0 ‘Peerle i  nazywające ich po prostu 
złodzie jam i. W tedy to obydwóch dżen 
te lm enów  w ybrano na deputatów  do 
izby  ustawodawczej stanu N ew -Y ork .

G Ł O S  S P O R T O W Y  
Dobre wyniki lekkoatletyczne zawodniczek CSR

100 m -  12 sek., oszczep -  40 m
Obserwując naszą lekkoa tle tykę  ko

biecą, nie możemy być nas tro jen i zbyt 
optym istycznie. Wciąż jeszcze błyszczą 
„stare gw iazdy“  na horyzoncie, z Way 
sówną, Dobrzańską, F lakow iczową i  
Nowakową na czele. N iektóre  kon ku 
rencje, ja k  np. skok wzw yż są kom - 
prom itu jąco słabe. Przegląd naszych 
m łodych zawodniczek z p u nk tu  w i
dzenia ich  w a ru n kó w  fizycznych — 
rów n ież n ie  w p raw ie  w  dobry  hu
m or. Na boiskach w id z im y  „ka rze ł
k i“ , a nie na boiskach — owszem, 
owszem...

P óki .lekkoatle tyka nie stanie się 
sportem szkól średnich i wyższych u-

czelnł oraz k lu b ó w  zw iązkow ych — 
nie możemy m yśleć o um asow ieniu 
tego pięknego sportu  i  w  dalszej fa 
zie — o popraw ian iu  w yn ików .

W zw iązku z o lim piadą londyńską 
P o lsk i K o m ite t O lim p ijs k i m ia ł za
m ia r wysłan ia  k ilk u  zawodniczek 
(prócz Nowakowej) do rzu tów  (osz
czep, dysk). W rachubę brane by ły : 
Waysówna, Dobrzańska, Stachowicz i 
S inoradzka. M usim y jednak zdać so
bie spraWę, że obecnie jest już  ty le  
zawodniczek na świecie nie ty lk o  rów  
norzędnych, ale nawet lepszych od 
naszych reprezentantek — że w yjazd 
ten by łb y  ty lk o  stratą pieniędzy.

Z walk piłkarskich
w Igrzyskach Bałkańsko -Śr-Etiiopefskisii

A le  gazety nie u c ich ły  i  obydw u usta
wodawców trzeba by ło  oddać pod sąd 
za różne tam  drobne grzeszki z okresu 
ich  działa lności.

I  oto na scenie po jaw ia  się nasza nie 
zrów nana spraw iedliwość. Sąd p rzy 
sięgłych składa ł się z panów, k tó rzy  
świeżo co o trzym a li wykszta łcen ie w  
Sing -  S ingu*), sk ład  sądu uzupe łn iło  
się pancjentam i sąsiedniego domu w a
ria tów . W ilde i  0 ‘Peerle w ysz li z są
du w yb ie len i ja k  jagnięta. D z ie n n ik a - 
rze us iło w a li domagać się od izby u - 
stawodawczej w ygnan ia  W ilde ‘a i  
0 ‘Peerle, ale Izba Ustawodawcza u - 
chy liła  ten wniosek. Bo przecież z ró w  
nym  powodzeniem można b y  żądać od 
dzieci«, żeby w y g o ń iły  ¡rodzonego ojca.

W niedzielę rozegrane zostały dwa 
dalsze spotkania p iłka rsk ie  w  ramach 
tu rn ie ju  o m istrzostw o Igrzysk  B a ł- 
kańsko-Srodkow o-Europejskich.

W Bukareszcie Czechosłowacja spo
tka ła  się z R um un ią i  poniosła nową 
porażkę, p rzegryw a jąc mecz 1:.2 (0:1). 
Zwycięska bram ka dla R um un ii pa
dła w  ostatn ie j m inucie  gry. Zawody 
prow adził m jr  Sznajder (Polska).

W  Sofii odbyło się spotkanie m ię
dzy B u łga rią  i  Jugosław ią. Z w yc ię 
stwo odniosła w  n im  Jugosław ia w  
stosunku 3:1, p rzy  czym w y n ik  do 
p rze rw y 1:1.

D zięk i tym  zwycięstwom  Rum unia 
i  Jugosław ia w ysunę ły się przed P o l
skę w  tabe li m is trzow sk ie j tu rn ie ju , 
k tó ra  po tych  spotkaniach przedsta
w ia  się następująco:

1) W ęgry — 3 gry, 5 P k t „  st. br. 
11:1; 2) A lban ia  — 3 gry, 4 p k t. st.

br. 1:0; 3) Rum unia — 3 gry, 4 p k t„  
st. br. 5:13; 4) Jugosław ia —  2 gry, 
3 pkt.. st. b r. 3:1; 5) Polska —  2 gry, 
3 pkt., st. br. 4:2; 6) B u łga ria  —  3
gry, 1 pkt., st. br. 4:7; 7) Czechosło
wacja — 3 gry. 0 pkt., st. br. 3:7.

A by  uspokoić nasze „panie", te  n *  
prawdę jest dużo lepszych lekkoatle  
tek  od nich, podamy ostatnie w y n i
k i,  jak ie  uzyska ły ostatnio zawod
n iczk i czechosłowackie.

Pchnięcie ku lą : 1) K om arkova 
12,74 m, 2) Machackova — 12,32. m;

Rzut oszczepem: 1) Ing rova  ' 
40 m.;

W prawdzie w  dysku P o lk i są w y  
raźnie lepsze od Czeszek, ale m u
sim y pamiętać, że obecnie 2 Szwed 
k i, 1 W łoszka i  1 Holen derka rzu
cają ponad 40 m.

W  tych zaś granicach, ja k  rzucają 
nasze m io taczki (ok. 38 39 m) są
jeszcze W ęgierki i  Austriaczki.

W oszczepie Stachowicz lub Sino
radzka m ia łaby  jeszcze m n ie j do po
w iedzenia n iż dyskobolki.

No wał? owa rzeczywiście zasłużyła 
na paszport o lim p ijsk i: M in im um
przekroczyła. Jeżeli zaś chcie libyśm y, 
aby pojechała jeszcze jedna zawód-- 
n iczka —  to  b ierzm y dyskobolkę 1 
raczej W aysównę. Można m ieć do 
n ie j zaufanie, że k iedy  potrzeba — 
w y n ik  osiągnie. ____

Czas uporządkować sprawę trenerów

*) S ing - ’ Sing 
am erykańskie.

gnane w ięzienie

Ze sportu w ZSRR
Pierwsza runda g ier o m istrzostwo 

Z w iązku  Radzieckiego w  piłce noż
nej ma się ju ż  ku  końcow i. Rozegra
ny w  niedzielę na stadionie „D yn a 
mo“  w  M oskw ie mecz m iędzy outsi
deram i tabe li „Lo kom o tyw ą “  i  „S krzy 
d łam i Sow ie tów “  z Ku jbyszew a za
kończył się rem isowo i  nie przyn iósł 
żadnych zm ian w  tabeli.

W m istrzostw ach prow adzi nadal 
| „D ynam o“ , m ając w  9-ciu grach zdo- 
! byte 15 p k t  przed „S pa rtak lem "
‘ (Moskwa) — 11 gier, 15 pkt. oraz ze

szłorocznym m istrzem  C D K A  1 „D y 
namo“  (Tyflis).

X
W czasie od 1 llpca do 1 sierpnia

nastąpi w  Taszkiencie, S ta lińsku, na 
Syberii, w  Afchangie.lsku, Sewasto
polu, Stalingra-Azle, Jerewaniu , R y 
dze i  M iko ła jew je  s ta rt mieszanych 
sztafet, które zakończą się w  Mos
kw ie  14 sierpnia, w  przededniu o t
w arc ia  fina łow ych  rozgryw ek „S par
ta k ia d y “ .

Ogólna długość sztafety, biegnącej 
10-ma trasam i wyniesie ok. 30.000 
km . Większość drużyn przebędzie 
swe trasy na m otocyklach, rowerach, 
koniach, kajakach, a nawet samolo
tach sportowych. Zawodnicy p rzyn io 
są do M oskw y m e ldunk i z leżących 
po drodze ośrodków przem ysłowych 
o w ykonan iu  p lanu produkcyjnego.

(Nasz „G łos Sportowy”  bardzo chęt
nie zamieszcza uwagi czytelników na 
tematy aktualne i  związane z organi
zacją życia sportowego w Polsce —  
jeżeli te uwagi są fachowe i  rzeczowe. 
Zamieszczamy dz is ia j urwagi „Obser
watora” na temat trenerów sportowych.

Rzeczywiście musimy przyznać, że 
najwyższy czas uporządkować tę spra
wę i  przeprowadzić kontrolę kadr tre
nerskich. O ile nam wiadomo, w 1946 
r. by ł stworzony z in ic ja tyw y  śp. mgra 
Jana Składa Żwiązek Zawodowy P ra 
cowników W .F . i  Sportu, m ający je d 
noczyć w swych szeregach wychowaw
ców w. f.,  trenerów, instruktorów  itp ,

przez zw iązki, in s tru k to rzy  posiada
ją  szereg braków  i  wad. K on tro la  nad 
ich  um ieję tnościam i jest n iew ysta r
czająca: rezu lta tem  tego stanu są, 
m iędzy in n y m i w y n ik i ja k ie  spotyka
m y w  dyskusjach p rzedo lim p ijsk ich .

Sądzę, że zaradzić tem u s tanow i 
w inna  centra lna in s ty tu c ja  np. Z w ią 
zek Zawodowy T renerów  czy In s tru k 
torów , k tó ry  m ia łby  za zadanie re je 
strację obow iązkową i  dyspozycję 
m ateria łem  in s tru k to rsk im , kon tro 
low anym  przezeń rów nież je ś li cho
dzi o um ieję tności zawodowe. In s ty - 

; tu c ja  w inna  współpracować z w ła - 
! dzam l sportu  i  w ychow ania fizyczne

go słychać z tym  związkiem. Czy żyje ' go z G U KF, lu b  Akadem ią W ycho- 
on jeszcze?) : w an ia  Fizycznego.

P rzygotowania przedo lim p ijsk ie  w y  i z tym  zagadnienieni w ią ^  się ściśle 
w o ła ły  większą ruch liw ość różnych sprawa zawodowstwa: a przecież je - 
zw iązków  państwowych: zorganizo- Szcze dzisia j można spotkać p ła tnych 
wano szereg obozów kondycyjnych, trene rów  gra jących w  am atorskich 
przygotowawczych i  różne zawody zespołach i  to zupełnie bezkarnie. A le  
e lim inacyjne. I to ty lk o  drobny fragm en t tego zagad-

M im o nieraz bardzo d ług ich  p rz y - I riienia, wobec potrzeby u tw orzen ia 
gotowań w y n ik i b y ły  w ręcz słabe. | je dn o lite j kad ry  in s tru k to rsk ie j p ra - 
Zaczęto szukać dz iu ry  w  całym . I  tu  cującej z pew nym  je dn o litym  planem,
zwrócono uwagę na trenerów : po ja 
w iły  się różne zarzuty co do facho
wości, b ra ku  solidności czy dobrych 
chęci. T ra f iły  te sprawy naw et na 
łam y prasy. Czy nie by łoby  w ięc do

a nie  dorywczo, co n iew ą tp liw ie  daje
ujem ne rezu lta ty .

K lu b , organizacja szukająca instruk 
tora nie m a się gdzie zwrócić: często 
tra fia  na amatora, który bardzo czę-

brze zastanowić się g łęb iej nad za- j sto pracą swoją przynosi szkodę nie 
gadnieniem  trenerów  i  ob jąć tę spra- ' m ów iąc ju ż  o w ydatku. A  gdzie okre- 
wę szerszym kręgiem  zainteresowa- ślona wysokość wynagrodzenia, ubęz- 
n ja. ¡pieczenie, um owa, gdzie gwarancje

Szereg zw iązków  posiada trenerów , ■ pracy i  w yp ła ty  za nią? 
in s tru k to ró w  i  p rzodow ników , k tó - I Tych' k ilk a  ogólnych uw ag spełn i 
rzy swoją pracą w in n i oddziaływać : swoje zadanie, gdy znajdą odzew u 
na zwiększenie um ie ję tności swych . odpow iednich czynn ików . Sprawa tre  
uczniów, a przez to działać na k o - j ne rów  jes t to drugie po spraw ie te re- 
rzyść upowszechnienia i  propagandy j nów  sportowych zagadnienie, bez 
sportu, tego na jbardzie j przystępne- I którego rozw iązania n ie  będzie p la 
go sk ładn ika  w ychowania fizycznego. ! nowej p racy w  te j dziedzinie sportu 

Każdy zw iązek państw ow y dzia ła j wyczynowego, a ca ły w ys iłek  będzie 
w  swoim  zakresie i  podejście jego do 1 się m arnow a ł, przynosząc ty lk o  roz- 
spraw in s tru k to rsk ich  jest in d y w id u - 1 goryczenie tym , k tó rzy  w ie lo k ro tn ie  
alne, zależne w ie lokroć  od składu za-1 pośw ięcili każdą w o lną godzinę na 
rządu ewent. od jego zm ian. Z tego pracę nad wychowaniem  sprawnego 
powodu w o lno przypuszczać, że w  ca- i silnego obywatela, 
łości w ychow ania ins truk to rsk iego  ! „O bserw a to r"

Skompromitowany Stiopa nie zeszedł, a spełzł 
ze swego miejsca. Czuł się zmiażdżony. Siedział 
utkwiwszy głowę w kolana. I  zapach wiśni za ok
nem, i drzewo wiśniowe w kwieciu.

— To Koływanow — powiedział mu Kariakin, 
Koływanow przy kluczu. To diabeł. Czyż to możli
we nadążyć za nim? Nawet mnie jest ciężkawo,
A dla ciebie to przecież pierwszyzna.

Od tego czasu za każdym razem przed przyję
ciem komunikatu Koływanow ze Skadowska py
ta ł:

— Kto jest przy kluczu?
I  Stiopa, poznawszy nieubłagany klucz, pokor

nie złaził z krzesła i  ustępował miejsca Kariakino- 
wi lub Czubience. Sam zaś siadał przy innym klu
czu. Bo czyż to możliwe, żeby on od Koływanowa 
przyjął komunikat?

I  wówczas gorące, utajone namiętne pragnienie 
ogarnęło Stiopą. tak opanować klucz, by prześci
gnąć Koływanowa. Tak, prześcignąć. Nie ina
czej.

Cały wolny czas ćwiczył się przy kluczu, 80, 90, 
100, 120 znaków na minutę. Lecz to nie zadowa
lało go: 130, 140, 150.

Wreszcie, pewnego razu, kiedy Koływanow wy
wołał go, Stiopa nie opuścił jak zwykle swego 
miejsca, lecz, zaczerwieniwszy się z natężenia i ści
snąwszy zęby, zaczął przyjmować komunikat. Po 
kilku minutach nabrał odwagi i  zażądał:

— Ha, szybciej!
Po chwili jeszcze: \
— Ha, szybciej!
Słyszał teraz nieustanne szybkie jak z karabinu 

maszynowego trzaskanie w uchu. Ołówek jego nie 
biegał, lecz latał na papierze. A on wciąż żądał: 
szybciej, szybciej! Towarzysze pochylili się nad 
nim i w milczeniu obserwowali ten wyścig. A on 
triumfował. Nareszcie zapędził w kozi róg Koły
wanowa! Tak, Koływanow... Skadowsk... front

BORYS GORBATOW

P R Z Y
południowy... Srebrne, księżycowe noce. I  drzewo 
wiśni w kwieciu.

Ale czy to ten sam Koływanow? Skąd, w jaki 
sposób znalazł się tuta j? Właśnie on? Sam Stie- 
pan Timofieicz osobiście ani razu nie widział Ko
ływanowa. Koływanow wkrótce znikł z radiosta
cji sztabu. Stiopę wraz z oddziałami A rm ii Czer
wonej przerzucono dalej, poza chutory stepowe, 
ku morzu, w ślad za cofającą się armią białych. 
Z Koływańowem nie spotkał się więcej ani na zie
mi, ani w eterze.

A  co,.jeśli to on? To byłoby ciekawe!
Następnego dnia, ledwo doczekawszy wyznaczo

nego terminu,’ Timofieicz zapytał radiotelegrafistę 
Zatoki Nadzie:

— Czyś ty  służył w Skadowsku?
— Tak. A bo co? — odpowiedział tamten.

— W którym roku?
Okazało się, że jest to ten sam Koływanow. T i

mofieicz był z tego powodu niezwykle’ uradowany 
i wzruszony.

— Nie. to jest wspaniałe, wspaniałe! — mru
czał, kurząc fajkę. — To ci dopiero spotkanie!

I  rzeczywiście: cudowne są te spotkania w A rk
tyce! Cudowne są spotkania lotników w powietrzu, 
cudowny jest zwyczaj witania się machaniem skrzy 
deł; cudowne są nieoczekiwane spotkania przyjaciół 
na skrzyżowaniach dróg powietrznych, na maleńkich, 
przypadkowych lotniskach przy czarnej kawie w 
blaszanych kubkach, przy rozżarzonym piecyku, w 
skleconym z belek skrzypiącym domku; cudowne 
są znajomości zawierane przez podróżników przy

*  *  5)
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ogniskach koczowniczych w tundrze, kiedy opo
wiedziane są już wszystkie nowiny, wypalone fa j
ki. a rozmowa wciąż t l i  się i  t l i  jak ognisko, cie
pła, serdeczna, a nad ogniem syczy mięso, wokół 
skrzypi śnieg, i  psy obwąchują się wzajemnie. Ale 
najcudowniejsze są spotkania radiotelegrafistów 
w eterze, gdzie przedzierając się po przez świst i 
wycie zawiei, głosy przyjaciół odnajdują się na
wzajem.

„A  więc spotkaliśmy się z tobą, Wasja Koływa
now! — myślał, uśmiechając się ze wzruszenia T i
mofieicz. — I  gdzieśmy się spotkali? W Arktyce, 
w eterze. Południe — północ. To ci k ra j! To ci 
ludzie! Dokąd to zawędrowaliśmy z tobą, Wasja 
Koływanow? Gdzieśmy się zobaczyli? A  ja  nawet 
nie wiem, jak ty  wyglądasz. Blondyn czy brunet? 
Wysoki czy niski? Codziennie rozmawiamy ze so
bą, i dziwna rzecz: przecież nawet głosu twego nie 
znam. Baryton, alt, bas? Gdybym cię spotkał na 
ulicy, w tramwaju — przeszedłbym obok, bo cię 
nie znam. A w eterze poznałem. W itaj, starowina! 
No, jak? No jak ci się żyje?“

Teraz głównym tematem ich codziennych poga
wędek w przerwach między komunikatami były 
wspomnienia z frontu. Czas, wyznaczony w roz
kładzie, stał się dla nich zbyt krótk i i kombinowa
li skróty, znaki umowne, niechcący wynaleźli wła
sny zwięzły szyfr, byleby móc sobie więcej powie
dzieć. Opowiedzieli sobie o drogach, jakim i kro
czyli po opuszczeniu armii. Były to zwykłe, pow
szednie drogi, a jednak doprowadziły ich obydwu 
do romantycznej A rktyki, która dla Koływanowa

była jeszcze krainą nową i  tajemniczą, a dla Tin 
mofieicza dawna stała się już czymś powszednim* 
Po Skadowsku Koływanow służył na łodzi podwo
dnej. Został zdemobiiizov/any. Pozostał we flocie 
handlowej. Brał udział w rejsach zagranicznnych. 
Bałtyk. Morze Białe. Potem ostatniej jesieni nagle 
postanowił zaangażować się na stację polarną.

Co gopociągnęło ? Nie-mówił o tym. Timofieicz 
nie pytał. To „nagle postanowił" i  tak wyjaśniło 
mu wiele, więcej nie wypytywał. Sam zaś w duchu 
powiązał to z całkowitym brakiem radiogramów; 
dla Koływanowa i raczej wyczuł niż zrozumiał tra  
gedię w osobistym życiu radiotelegrafisty z Zatoki 
Nadziei. Postanowiwszy raz na zawsze nie poru
szać tego tematu, stał się jeszcze bardziej troskli
wy i  czuły w stosunku do swego samotnego dale-« 
kiego przyjaciela.

Stale rozpoczynali swe rozmowy od słów:
„A  czy pamiętasz?“
— A  czy pamiętasz Barybę, pisarza? — przy

pominał jeden z nich I  obaj pokładali się ze śmie 
chu przy swoich aparatach, oddzieleni odległością 
pięciuset kilometrów. Wspominali pisarza elegan
ta o białych brwiach i rzęsach, i  wszystkie dowci
py związane z nim, Nie opowiadali sobie szczegó
łów, kreślili tylko szkielet: jednym znakiem wskrze 
szali to,' co zostało zapomniane, a później już w 
samotności każdy z nich wspominał wszystko, co 
się z tym kojarzyło, i  w różny sposób jeszcze raz 
przypominał szczegóły i  delektował się nimi. Wspo 
rninali ludzi, których znali ze wspólnej służby w 
armii, epizody, które były zrozumiałe dla obu, te, 
o których wiele mówiono w swoim czasie w szta
bie, na stacjach radiowych, w drużynach służbo
wych. Zresztą czasami okazywało się, że wie o 
tym tylko jeden z nich — służyli przecież w róż
nych miejscach i nawet nigdy nie widzieli jeden 
drugiego! d. c n.
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